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KURIER WILEŃSKI
Rokoi ■ ania o nowe porozumienie

nastąpią na konferencji 5-ciu panstw lokarneńskichHep u  szkapie

żifloiliej
Z p o ś ró d  w szys tk ich  a rg u m e n tó w  

jaOae p ra s a  w ytoczyła  p rz e c iw k o  r e fo r  
in ie  rolnej’, ch y b a  żaden  mtfr jest  tak 
w s t rę tn y  —  ja)k u p r a w ia n e  p rzez  część 
k o n se rw ę  łączen ie  kw estji  ży d o w sk ie j  
z r e fo rm ą  ro lną .

P ra s ie  en d eck ie j  m ożna  d a ro w ać .  To 
ic h  cldet) pow szedn i i ca ła  p o d s ta w a  p o  
puGamości.

Ale, żeby  ci ludizie, k tó rzy  do n ied aw  
n a  mieli czelność tk w ić  w obozie prrurzą 
d o w y m  i psioczyli  nie gorze j  od1 in n y c h  
n a  ra s is to w sk ie  w y b ry k i  n a ro d o w c ó w ,  
łeTaz zdobyli sit; .na uży w an ie  a r g u m e n ­
tu  w k tó rę  sam i n ie  wieriz.ą. to  trzeba  
p rz y z n a ć ,  że tego  nie spodziew ali  się po 
k o n s e rw ie  n a w e t  m a ją c y  o  n ie ,  n a jg o r ­
sze  p rzek o n an ie .

P o  p roszę  pos łuchać .  Endecy z kon  
so rw a ty s ta m i  d c  spółki p u szcza ją  pogło  
s k i ,  że a k ty w iz a c ja  r e f o r m y  ro lne j  jest 
p o m y s łe m  Żydów , że  Żydloim chodzi o 
to , aby  cb io p i  nie em ig row ali  do  m iast 
i nie w yp ie ra l i  ich stamliąd.

W y k a z y w a ć  sp rzecznośc i  logiczne w 
r o z w n n  w u n ia c h  p o lsk ie j  opozycji ,  wów 
czas ,  g d y  ją  p o n o ś  J em ag o g ja  —  to p r a  
c a  svzv fow a . Koi się od n ich  w k a z d c m  
zdaniu .

Z jed n e j  s t ro n y  w y su w a  się a rg u  
metnt, że r e fo rm a  ro ln a  na n ic  się nie 
zda. bo zapas z iem , jes t  z aw a ły ,  a p rze  
t u d n ń n ie  wsi zadutże, z d rug ie j  s t ro n y  
poninoisi się o b aw y , że R ząd  d o k o n a  rze 
czy  w ich w łasnen i  po jęc iu  n iem oż liw e j 
t o  jest  s tłoczy całą  lu d n o ść  ro ln iczą  na 
■yesi i zaniiknue w ten  sposób  e m ig rac ję  
do  m ias t  d z ia ła jąc  w o b ro n ie  Żydów .

O p e ro w a n ie  teg o  ro d z a ju  <1 u n \  .da­
rni i ocen ian ie  w ten  sposób  in ten cy j  i 
dz ia łan ia  R ządu , bez  żad n e j  w ą tp l iw o ś  
ci jes t  p rz e s tę p s tw e m  p r z e w id z ia n rm  w 
Kodeil sie K u rn y m , bez żad n e j  w ątp i  iw o 
ści równia się ro zs iew an iu  fa łszy w y ch  
pog łosek , m o g ący ch  w yw ołać  n ie p o k ó j  
pub liczny .

Rozum iem y, ż e  p rz e m y c a ć  t-egO' ro ­
d za ju  pog łosk i p o  p rzez  c e n z u rę  m ogą 
ty lk o  ci, k tó ry m  chodzi 0 w y w o łan ie  nie 
p o k o ju  publicznego .

J e d n a k ż e  jest dlla nas c o n a jm n ie j  no 
w ośc ią ,  że na tern zaczęło  zależeć k o n  
serwie.

L o ja ln ie  t rz e b a  podmieść, że n ie  ca­
ła  p ra s a  k o n s e rw a ty w n a  p o tra f i ła  się 
zd o b y ć  na lego  ro d z a ju  h o p k i  ideowe 
w  ob liczu  Teformy.

N iek tó re  je j  o rg a n y  j a k  „C zas"  np. 
p o t ra f i ły  za c h o w a ć  godność  osobis tą  do 
tego  s topn ia ,  że sp o k o jn ie  m ó w ią  o  po 
ti  cb ie  z re fo rm o w a n ia  u s t ro ju  wrsi, pod  
n o szą  w agę rozw o ju  spółdzielczości na 
wis., ha, n a w e ł  ioibiią w v r z u h  k las ie  zie 
miańs-kiej, że roli sw ej na  wsi n ie  speł 
n i a ł j  należycie. W ładysław ' Sobańsk i  
we w c z o ra jsz y m  „'Czasie" pisze:

Z iem ianie , jeżeli d b a ją  o w łasną  
skóaę, t j. 0 z ach o w an ie  jw o ic h  w a r  
sz ta tów  p racy ,  m u szą  ziroizuimieć, że 
ty lk o  w .ążąc  ja k  najściśllej sw oje  in te  
re sy  zaw odow e  z in te i  esam i m a łe j  
w łasn o śc i  c en ien iem  p ra k ty c z n e g o  so 
l id a ry z m u  odzyskać  m o g ą  w p ływ  spo 
ł e c /n y  i po lityczny , jak i  im się n a le ­
ży 1 •

i da le j :
„Ale p a n o w ie  z iem ian ie  dziś dwu 

n a s  ta bez  p ięciu , allbo zgodhym  i zor 
gamiizowanym w ysiłk iem  p rzyczyn ic ie  
się  d« s tw o rzen ia  k o rp o ra c j i  ro ln i ­
ków . a lbo  n a  g ru z a c h  N in iw y w o łać  
będziecie:  Ave C a e s a r - Demos, m oritu  
ri te s adiutant..."
Ja k iż  lo du'/v k o n tra s t  w poz iom ie

LOND^ N (I'a1). K onferencja trzech  
m ocarstw  w ziiim  eonu została popołud­
niu o  godzin ie  15.30 il po 2 i pól godzin  
nyeh  obradach została o  godzin ie 18 za 
kończona. O w yniku odbytych  narad po  
dano następujący  kom un, rat:

„ lł rzcdsiawT/eielc Francji, Kelgji i 
W. Brytanji, spotkaw szy s ię  w Lon  
dynie dnia 23 lipca 1036 roku, ma 
jąc jna uw adze p orożom ion ię  z dnia  
10 marca, propozyc je nu m icck icgo  
kanclerza z dnia 31 m arca oraz pro­
pozycje  zadu francusk iego  z dii. 8 
kw ietn /a , doszli do następujących  
konkluzyj:

1) (jłówTictn zadaniem  ku k tóre­
m u winny być sk ierow ane w ysiłk i 
w szystkich  p ań stw  europejsk ich , jest: 
konsolidacja  pokoju drogą pow szech  
nego porozum ienia.

2) tego rodzaju porozum ienie ino  
że być osiągn ięte przez sw obodną  
w spółpracę w szystk ich  m ocarstw za  
in teresow anych  i n ic nic byłoby bar 
dziej zgubne d la  nadziei uzyskan ia

SYTUACJA OGÓLNA.
PARYŻ (Pat). W iadom ości, n a d .h o  

dzące z H iszpaoji do Paryża, n ie pozw ą  
Ja ją na dok ładn iejsze zo rjen iow an ie  się  
w1 s y t u a c j i .  Na j odstaw i* w iadom ości o  
fieja lnyeh  z  M adrytu, jak rów nież infor  
maey.j pryw atnych , uzyskanych  przez  
dzienn ik i francuskie, ktori w y sła ły  do 
H iszp an ii snocjalnych  w ysłann kow na  
sam olotach  redakcyjnych , sy tu acja  w  
H iszpanji w yglądałaby obccn i jak na­
stępuje:

OpOr przci .w k o  atakow i sił pow stań  
ezyeh organizuje się  praw ic we w szysl 
kich  w ięk szych  nnastach H iszpanji. Si 
ły  rządow e, wznUHiiione prze>z m .iie ię  
roboln iezą , przeszły w w ielu  p u n k ta ih  
do o ten zyw y  i p o  ostrej w alce zdoła ły  
opanow ać n iektóre m iasta  jak: („nadała 
jarra, A lm eria (iijon  i T oledo. Siły rzą  
dow e zad ały  rów nież porażkę wo.jskom  
pow stań czym  k oło  Sierra Gitadaram a, 
n ied alek o M adrytu i postępują obecn ie  
w kierunku Segovji,

G łów nym i ogn iskam i ruchu pow stań  
ezego są  w dalszym  ciągu: Sewilla, Sa 
rag^ssa, Valladohd, Iłurgos i Kadyks. Si 
ły  pow stanczc panują obccn/e w p r o w n  
ejaeh półn ocn o-zach od n ich  i usiłu ją  po 
łączyć się  z  w ojskam i pdw slańczem i, 
ztiajdiijąccnii się w .\avarzc . W ielka bil 
wa toczy się w ok o licy  .San Sebastian  
m /ędzy arntją pow stańczą gen. M ola a 
silam i rządów cm i, które przybyły z Kil 
bud.

W B arcelon ie zdołann przy wrócić  
spokoj. a rząd kataloński w ysła ł nawet 
5600 m ilicji na Saragossę gdzie w ojska  
pow stańcze oparły  się a tak ow i lotnicze  
M i .  A w angarda oddziału  m ilicji zdąża 
iącego z Barcelony do Saragossy, w7pa 
dla w zasadzkę, zgotow aną przez siły

koiWikry z tein, czerni o n ag d a j  u raczy ł  p. 
PirMBzy.usrki czyitcjuików ,,S łowa".

D o p ra w d y  by łoby  s to k ro ć  1< piej, aby 
ludzie  tego tjtpui co p. P ró szy ń sk i  pozo 
ó  di nazaw sze  w n iem y te j  Roisji. Może- 
by sm y  w ów czas  nie n t i < g o r s z ą c y c h  
obrazGsów, lakach jak  widolk s ta łego 
w spó łp racow ałika  ,yWjactotfn'o*ócj L ile ra -  
cktich" w y p raw ia jącego ' rłzilłfic h a rc e  na 
komiku politycznymi,, (loilychc/as z a s t rze  
żoiiym  w yłączn ic  d o  endeck iego  uży tku .

I*. Lem.

takiego porozum ienia jak podział Eu 
ropy, czy  to pozorny, czy istotny na  
przeciw staw iające się  sob ie  obozy.

3 Trzy w y Wiicnione rządy uv aża 
ją przeto, że nałeży przedsięw ziąć  
kroki dla zw o ła n ia  spotkania p ięeiu  
m ocarstw  lokarneńskich  w najbliż­
szym  dogodnym  term inie. P ierw sze  
zadanie ,jakie mu należałoby się  od ­
dać, stanow ią  w  ich op in ji ROKOWA  
J\1A O N O W E  POROZt StlE Y IE , kto  
reby m iało zastąpić pakt reński i ro7 
w iązanie przez w sp o łp .a cę  w szyst­
kich zainteresow anych  sytuacji wy­
tw orzonej przez in icja tyw ę n iem iec­
ką z 7 m arca.

4) T rzy w ym ien ione rządy p osta ­
naw iają  p rzeto  naw iązać kontakt z 
rządam i n iem ieck im  i w łosk im , ce­
lem  uzyskania  udziału tych rządów w 
proponow anych  pow yżej spotK aniach.

5) Jeśliby w toku tego spotkania  
dokonano postępów , w ów czas pod d> 
skiisję w eszłyby z konieczności także  
inne spraw y dotyczące pokoju euro

pow stańcze.
D u że naprężen ie oan u jc  w sferze  m ię  

dzynarońow ej T a n g en i. gdzie znajdu­
ją  się hiszpańskie okręty  w ojen n e, wier  
ne rządow i, u n ieruchom ione w  porcie  
spow edu  braku paliw a. Rząd angielsk i 
i francusk i inają poczyn ić  dom archc u 
rządu m adryckiego w  celu  uzyskania  
w ycofan ia  tych  jed n ostek  z  portu tan

pejskiego, W tyin w ypadku będzie o  
Czywiśeil pod jęło rozszerzenie pola  
dyskusji w taki sposób , aby przez u 
dział tych  czy innych zain teresow a­
nych  m ocarstw , u łatw ić za łatw ien ie  
tych zadań, których  rozw iązanic jest 
istotne d la pokoju  europejskiego''*.

SPRAW Y (.HAŃSKIE.
N arad y  po p o łu d n io w e  Łomie ren  cji trzech  m o 

carstw  dot yczy ty sp ra  w ,  o g ó lh e  j sy tu ac ji eu ro  
jH -jskkj. M. in. z a s ta n aw ia n o  się rów nież  n ad  
sp ra w ą  G dańska. Mm is te r L d en  w y jaśn ił, że 
wysolai k o m isa rz  Ligi w G dańsku  L este r n ie  na  
dcsłal jeszcze sp raw o zaariia , k tó re  p rag n ie  przed 
staw ić' w form ie, w y czerpu jącej., po odbyciu  de 
c y n u jący ch  rozm ów  z czynnikam i' po lsk im i. Na 
raz ie  w iąc w ysok i kounisarz Lestler ogramidzyt 
się jed y n ie  do pnzesłania se k re ta r ja ło w i I igi 
N arodow  t e k ,s i ów  os,l altu i uh d ek re tó w  Senatiu 
gdań sk ieg o  i praiwniey ljgo.wi w G enew ie zajc ci 
są obecnie b ad an iem  strony  p ra w n e j ly ih  dek 
retów . Fjw enlualne dalsze k ro k i p o d ję te  zosta 
n ą  p rzez  m in is tra  L dona w c h a ra k te rz e  sp raw o  
zslawcy d o p iero  po o trzy m an iu  ra p o rtu  L estera  
i po w ypow iedzeniu  się praw nuków  ligow ych.

g.-rskiego, gdyż m ogłoby to  dać pretekst 
siło m  pow stańczym  do ataku na strefę  
m iedzy narodow ą.

O gólna liczht p oległych  o ciągu osia  
fot i eh w aik w H iszpanji oidiezają na 26

25 tysięcy osób. Prasa poilkreśla, że 
ostatn ie vydarzem a w H iszpanji n ie ma 
ją już charakteru ,.pronunejan ieiito“. 
lecz  p raw d ziw ej w ojny dom ow ej.

Gen. Franco zapowiada zdobycie Madrytu
PARYŻ (P a t)  —  G en era l F ra n c o  Ł ap,.w ie

d z ia ł za p o śred n ic tw em  ra d  ja b lisk ie  zdoby 
irie M adry tu . M iejscem  p o s to ju  sz tab u  g en era ł 
ncgii zb u n to w an eg o  w ojsk a jest w dal.sz-ym eią  
gu  T c tu an .

R ad jo  Sew illa  zaw ia d o m iło  dz iś n a d  ran em  
że w szy stk ie  w iadom ości, n a d a n e  w nocy  pracz 
ra d io s ta c je  M adryt i .  B arce lo n a  są  fa łszyw e, 
s a ra g o s sa  I L o g ro u o  z n a jd u ją  s ię  w dalszym  
c iąg u  w ręk ach  pow-slańców . P o łączen ia  z J a -  
ea  i H u csca  zo sta ły  p rzy w nu-one. C yw iln i gu 
b e ru a lo rz j  N ayarry  i  O u ip u z ,o a  zb ieg li z ag ra

Rząd mJwi o zwycięstwie
M A l)I t\T  (P a t) —  K o m u n ik a t m in . sp ra w  

w ew u ę trzn y eh  n a u an y  p rzez  ra d jo  zaw iad o m ia  
o  p o rażce  p o w stań có w  pod  S ie r ra  G u ad arm a

General Sanjurjo

G enera l Jo se  S a n ja r io  p rzy w ó d ea  n ieudanego  
p u czu  m o u arch is ty czn eg o  w H isz p a n ji w 1932 
ro k u  zg in ą ł w k a ta s tro f ie  sam o lo to w e j w  w ie- 
—i ku la t fi4.

niee.
G w ard jo  cy w iln o  w  p ro w in c ji  iłada joz . o n o  

w iedziała  się p ,. s tro n ie  p o w stan eo w . >V P o n tp  
ie d r a  og iosgono  s ta n  w o jen n y , w m ieście  pa  
n u je  en tu z ja s ty c zn y  n a s tró j  d la  p o w slan ia .

M iasta Vign. t tre n se , L a  ( o riin , 1 San tiago  
w y s tą p iły  ró w n ie ż  p rzec iw k o  rząd o w i m ad ry e  
k fem u. O ddziały  p o w stań cze  p o su w a ją  s ię  szyb  
ko  n a p rz ó d  w o b sz a rz e  S a lam an k i. C yw ilny 
g u b e rn a to r  te j  p ro w in c ji zo sta ł a re sz to w a n y  
w ch w ili, gay go ton  at się  d»  p rz ek ro c ze n ia  
jK»rhigaLskiej g ran icy .

w  pob liżu  M adrj tu . K o lu m n a  pu łk  M aucada 
p o su w a  s ię  w k ie ru n k u  A vila  o d p y c h a ją c  od  
nn iaty  p o w stańcze .

P o w stań cy  o k o p a n i pod S a m o sie rra  cofnęli 
s ię  o 14 km, nLszeząc lu ije  tę leg ra fiezu ę  i leli 
fon iczne.

W o jsk a  rząd o w e , poch o d zące  a  A liean ta , 
p e p a r te  p rzez  a r ty le r ję  z Mu re j  i, zdobyły  m ia  
s to  H ellin , w p ro w in ji A lbaeete.

Rząd o g ło sił p rzez  ra d jo . że pod B u itraeo  
w p ro w in c ji m ad ry c k ie j rotzbito o d d z ia ły  faszy  
stów , w- m. G u a d a lja ra  z lik w id o w an o  p o w sta ­
n ie. W o jsk a  rząd o w e  po ty ch  dw óch  b itw ach  
w róciły  J o  M andytu . zo s taw ia ją c  w m ias tach  
g a -n izo n y . W  P u a r to  (p ro w in c ja  I.e sir) zbom  
b u n to w an i z  sam olo tów  o b o z  pow stańców .

OŚM IADUZENIE PREM IERA.
P re m je r  G ira t o św iad cey l p rzed staw ic ie lo w i 

A gencji H avusa , że  sy tu a c ja  p o lepsza  się  z go  
d ż in y  n a  godzinę. S p ec ja ln a  k o lu m n a , k tó ra  
w y ru szy ła  z  W a len c ji w iezie do sto licy  zajiasy  
żyw ności. M ary n ark a  w o jen n a  o trz y m a ła  ro z ­
k a z  z b o m b a rd o w a n ia  w d n iu  dzisiej.ązym  IV 
tu an u . P re m je r  spodziew a się, że  gen. F ra n c o  
p rzek o n a  s ię  n a reszc ie , że m a ry n a rk a  jest po  
s tro n ie  rep u b lik i.

(D okończenie na  str. 2-ej)
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W . m m S S i w  B S i s z m e a t e j i
(Dokończenie ze str. 1-ej) 

R O Z S T R Z E L IW A N IE  P O W . S T \ . \ (  OY,
M iniatur finansów  o z n a jm ił, że gen. Yalen 

z u tla  i p<wien w ieea n n ira ł. k lo rzy  od  szeregu 
niicwięey o sad zen i byłi w w ięzien iu  vn sp isek  
p rzec iw k o  rep iib liee , (zastali ro z s trze lan i. Pn 
(.obu., In.s .[totki.ł o fice ró w  p ow stańczą  rh  w 
liczb ie  S-m iu. k tó rzy  d o sta li sic  do n iew oli

W  K A T A L O N II.

W eaie.j k a ta lo n ji  p a n u je  całkow ity  spo 
k ó j. P o rząd ek  u trzy m u je  m iiiejn  f io n tu  iudo  
wcgn. K o lu m n , ro b o tn icze  k a ta io iisk ie  ruszy iy  

i na  o d siecz  do Sarugossy , W ladze z a rz ą d z ili  se 
k w c s tr  gm achów- kośc ie ln y ch . Z ao p a trzen ie  
lu d n o śc i w ży w ność  je s t zabezp ieczone.

1,1 O N O S c  OZ1EL1 S IĘ  V .  DW A  
O M  IZY.

S p ec ja ln y  w. d au iiik  n iem ieck ieg o  b iu o i in 
fo rm ac y jn e g o  d o n o s z  l.a  H eiidaye że sy łu  
a e ja  n a  froncie  P ire n e jó w  w ciągu  środy n ie  
u leg ła  w iększym  z .n r in o m . W o jsk a  gen. Mola. 
d z ia ła jąc e  w' pob liżu  g ran icy  fra n c u sk ie j  p o su ­
w a ją  się trze m a  k o lu m n am i. P ie rw sza  ko lum  
n a  p iirąby ła  we śro d ę  do A n d arlaza , gdzie wy 
s a d z :la  w pow ie trze  m ost. D ruga  k o lu iiin a , idą 
ea 7. f le m a n ie , p osuw a się  w gląb k ra ju . z a . 
trzec ia  zm ie rza  w k ie ru n k u  L e ira . W szystk ie  
trzy  ko lu m n y  sk ła d a ją  się  z ea rlis tó w  i liezą 
n iem a l jed n a k o w a  liczbę żolnienzy re g u la rn y ch  
i  o ch o tn ik ó w  cy w iln y ch . W re jo n ie  N asarrs  
i Pam D eluny w w ioskach  pozosm li tyli o  stm- 
ey  i m ali ch łopcy . AY.sr.y6ey m ężczyźni zdolni 
J o  n o szen ia  b ro n i p rzy łączy li sie dn p o w s ta ń ­
ców .

\a tn n v r is l  n a  pó łnoc  od  A ud o rlaza . sy tu :: 
a e ja  je s t k rań co w o  o d m ien n a  L udność  pop ie  
r a  w ie rn e  o d d z ia ły  r  za d o n -  R uch "ru n icz n y  
w o k o licach  l .a  l ie n d a y e  jes t n iem al flałkffwi 
e.ie sp a ra liżo w an y . Pot lag i i au tobusy  n ie  k u r  
•sują. CjudzoiSiciitcy- n ic  *ą w p tiszczani d o  H isz 
p a u ji.

SAYKIEOTY r z ą d o w i  r o m b a k -  
Dl JĄ

M iasto la lin c 4 s  ny ło  włWSMuj p o p o łu d n iu  
g w a łto w n ie  Iro m b ard o w an c  p rzez  h y d ro p ln n y  
rząd o w i do k ly rycli h y d ro p lu u y  p o w s ta ń rrc  
s trz e la ły  z k a rab in ó w  m aszy n o w y ch . Ja k  sie 
z d a je , żad en  z sam o lo tó w  nie zo sta ł tra fio n y .

D ow ódca w o jsk  lo in ic z seh  w B arce lo n ie  
p jiłk  S a n d rin a  p o w iad o m ił w ładze k a ta io iisk ie  
fee zgodn ie  z o trz y m a n y m  ro z k az em  d o k o n a ł 
b o m b a rd o w a n ia  S aragossy . Nn tam te jsze  ko sza  
ry  rzu co n o  71) b o in b , w y rząd za  jąe . pow ażne  
szk o d y . P om im o g w ałtow nego  o strz e liw an ia  
e sk a d ra  p o w ró c iła  tli* sw e j bazy  bez ż.ad 
n y ch  s t r a t .  B o m b ard o w an ie  m a być p o d ję te  w 
d n iu  d z is ie jszym , o  ile pow stańcy  w 'śaragos- 
sie  n ic  p o d d a d /a  się.

h o m h y  ,\. v P a r o w i e c  W N c i r a s e t .
T iW Ł L U  (P a t) —  Przy  w ejściu do (Mirlu 

w T cni-crze . sam o lo t h iszp . rzu c ił dw ie  b o m ­
by na  pam w  iee a n g ie lsk i, należący do  tow arzy­
s tw a  o k rę to w eg o  B lan z E ib ra lla ru . Bom by

w pad ły  w m orze  w pob liżu  s ta tk u . ,
P raw d o p o n n b n ie  lotn icy  azow a jacy 11 a l  p o r 

teni T an g c r i przypu.szcz.ali, iż o k re l an g ie lsk i 
p rzy w ió zł k rążo w n ik o m  his/p ,K iom m  m a tr r ja  
ł ;  pędne.

k rą ż o w n ik  an g ie lsk i z n a k u ją c y  się  na  r e ­
dzie  p o rtu  da ł lr<y strzały  do  su m o lo tu .

W GTGRAL^ARW
Dw ie bom by zrzucone z sam oloiow  liiszpań  

'■kich, D om bardują-cych flotę rządow a u p ad ły  w 
pobliżu  slailku wdoeikiego ,.l'ciH'.i“ .

Vwnoito!,v h iszp ań sk ie  rzu ciły  k ilk a  boanJb 
w pobliżu  T arifu , k iedy  pr/elałyiw  ały n a d  to rpe  
dów ceni br.vtyj.sk un „W ild  Sw-an". Bom by nic 
(trafiły to rpedow ca, w y b u ch ając  w n iez n ac z n e ; 
od niego odległości. W ild  S w arr1 odpow iedział 
s trza łam i a nasAęipnie .skierow ał się do  iiib ra lta  
ru.

W M U M Y C IE SPOKOJ.
MADRYT (Pat). W  sto lice  p an o w ał w- czw ar 

tak  zupełny  spo-kój. O rg an izacje  fro n tu  ludow e 
go rozpoczęty  sikw esitrow an ic  gm achów  i loka 
Ti klubów- i p a r ty j p raw icow ych , a  także  po*z 
c /eg ó h iy ch  pa łaców . N ałożono  sokiwestr n a  pa 
tar.: L ir ia  h r. Ylha i na  pąt-ac k sięc ia  M rd ina  
tacieIi. R edakcje  i d ru k a rn ie  p ra sy  lew icow ej 
jH-zeriaszą sii, od ju t r a  do  zasek-westrowaine j  d ra  
k a rn i  i gm achu  gaizdty „E l D ebatę" i- „Y a“.

GĘN. GAY ZASTRZI EONY PRZEZ  
MILICJĘ.

MADRYT (Pad). 7. B arce lony  do n o szą : gen. 
(iay, k tó ry  przeszedł na  s tro n ę  pow stań có w  i 
zam k n o ł się w- sw oim  zm okli pod m iastem  zo­
śki! zastrzelony  przez m ił-oję Indową.

W A LM  PO D  SAMOSIERRĄ.
K oresponden t specjalny „Pairisl Koir". w ysła 

ny  do fjferąpnnji san io to lc in  B e rtran d  de  ,lonvo 
«<•']. Wióry' był p rz \ s tra ży  p rzed n ie j oddzia łu  
gen Mola donosi, ż,e zn a jd u ją  się one obecn ie  
w uia,r.s.z.ti na M:«łry*t na  p rzełęczy Som osierra .

W IEDEŃ (P a t) — Z ap o w ied zian a  przez l u n  
Ołnrna S eh u sch n ig g a  a m n e s tja  zo sta ła  og loszo  
n a . Z d o b ro d z ie js tw  umne.Nt.ji k o rz y s tać  będzie 
c k o ło  10 tys. o sób . W ysokość  te j cy fry  w yja  
sn ia  fa k t. że anm e.stja  o b e jm u je  za ró w n o  os 
Larżcnyc.h, juk i sk a zan y ch , licząc  w lem  zwoi 
n iouycli tym cKasow o o ra z  tych , k tó ry ch  p ro ce  
sy  u leg ły  zaw ieszen iu . Z a m n e s tji k o rz y stać  bę 
d ą  w szyscy o sk a rż e n i i s k a ra n i  na  k a ry  do  10 
ła t  w ięzien ia  lu b  c iężk ich  ro b ó t, k tó rzy  dopu  
ścili s ię  zb ro d n i z d rad y  p ań stw a , sp isk u  p rze  
c iw ko  bi zpirs zeń stw u  państw  a, p o d b u rz an ia  
do  n iep o słu szeń stw a  o ra z  ci, k tó rzy  p o śred n io  
lu b  b e zp o śre d n io  b ra li  u o z ia ł w r. woicTe so c ja  
lis ły ezn ej w lu ty m  1934 r .  o ra z  w n a ro d o w o  -

PARY Ż (Pat) —  „O eu v ro '‘, o m a w ia ją c  n ie
bezpieczeństw o. g rożące Ozscbocf-owacjl, donn  
si, z p o w o łan iem  się n a  in fo rm a c je  lo n d y ń sk ie , 
że p re z y d e n t Benesz w y sła ł w o s ta tn ic h  d n iach  
do B erlin a  jed n eg o  z sw oich  p rzy jac ió ł, posła  
do p a r la m e n tu  .czeskiego, w celu  p rz ep ro w a  
d /e n ia  ro zm o w  p o lity czn y ch  z c zy n n ik am i n ie

O ddziały  pow stańczo, j.-ilk p isze .lo u w iie i —- 
za jm u ją  mi as boisko S oria  I*. Jo im -n el op isu je  
w ałk i, k tó re  tu /n  się wyw iązały z o d d z ia łam i 
w ojsk  rząrtowyrch, Ikrouiąeych do-.stęjw do Ma 
dryit/u.

*Z ostaliśm y  zatrzyauani na p rzełęczy  Som o­
sie rra , gdzie obrońcy- M adry tu  ong iś zagrodzili 
dfrogę Napc.lonowi. D roga zw raca  się n a  p r a ­
w o, pó źn ie j w lewo i zm ierza w reszcie p rosto  
k u  szczytow i przełęczy. Jc.st to ten  sam  p rzes 
m yk, n a  k tó ry  Ułani P o lacy  n a  rozikaz N ajm ie 
o n a  sza rżo w ali n a  liatc.rje Soino j e r r y ,  zdobyw a 
ją  je.

RZĄD FffSZPAiŃSKĄ .STARA SIĘ O 
PO.YKM \VE FRA N C JI.

YV zw iązk u  z  p rzy b y cio m  do  P a ry ż a  dw óch , 
lo tników  h isz p ań sk ic h  \ \ ra n e t a  d e  La Q uin ta  
na i A loal y AIvoal f ra n c u sk a  p ra sa  p ra w ic o ­
wa tw ierd z i w d n iu  d z is ie jszy m , że p rz y b il i  
oni w sp e c ja ln e j m is ji o d  rząd u  h iszpańsk iego , 
k tó ry  zw rócić  się m ia ł do  rząd u  fran cu sk ieg o  
z p ro śb ą  o udz ie len ie  po zw o len ia  n a :  1) zao  
p a try w a n ie  się w b e n z y n ę  rząd o w y ch  sam olo  
tów  h isz p ań sk ic h  n a  lo tn isk a c h  fran c u sk ic h  w 
M arro k o  i A lgierze, 2) z ao p a try w an ie  się lo ja l 
n e j  f lo ty  h isz p ań sk ie j w isniary wr 'L angerze i 
w p o rtac h  a lg ie rsk ich  w pa liw o , 3) rząd  h isz  
p a ń sk i d o m ag a ć  się m a  rów nież  zezw olen ia  n a  
z a k u p  i n a  jak n a jszy b sze  w y s tan ie  do  Hisz- 
ipanji 25 sam o lo tó w  do  DombardowanJ i ,  12.000 
b o m b  lo tn iczych  i 15 d z ia ł 75 m m .

W ed lu g  o b ieg a jąc y ch  pog łosek  r z id  lra n c u  
sk i m ia ł od jm w iodzicć  o d m o w n ie  na p ie rw szą  
p ro p o zy cję , k tó rą  u w aża  za .sprzeczną z p ra  
n e n i m ięd zy n aro d o w  em, a le  zgodzić 'się m ia ł 
na to m ias i na  d ru g ą  i trzec ią  u p r p o zy cję . P ra  
sa  ipraw ic iwa [Kidnosi z teg o  p ow odu  a la rm , 
d o m ag a jąc  się od  rząd u , ab y  z ac h o w a ł ścisłą 
n e u tra ln o ść  w obec -rozgryw ających  się obecn ie  
w H iszpan ji w y d arzeń , gdyż w raz ie  zw ycię­
stw a p o w stań có w  m ogłoby  lo p o c iąg n ąć  za so 
b ą  w przeszłości, p t  ważkie na-stops+wa i>oliivcz

so c ja lis ty czn y m  zam ach u  s ta n u , d o k o n an y m  w 
Iipcu 1934 r. sk a z an i od  10 d o  20 la t rii-żk ifh  
ro b ó t b rn ą  ró w n ież  tiła sk aw en i z  w yłączen iem  
.pew nych sp ec ja ln y ch  w yp ad k ó w .

r o  zas to so w an iu  nm ne.stji w w ięzieu iucn  po 
z o s tan ie  w szystk iego  224 pcwasiępcnw po lity cz  
n y ch . S po śró d  40 sk azan y ch  n a  d o ży w o tn ie  
w ięzien ie  u ła sk aw io n o  13. IV przcciw -ieństw le 
d o  p rzew id y w ań  b. m in is te r  R in te len  n ic  zo ­
s ta ł  o b ję ły  d o b ro d z ie js tw em  a in n c stji  Nato 
m ias t w szyscy  so c ja l-d cm o k ra c i, a m. in , b 
b u rm is trz  YYjlcdnia Seitz, sk a z a n y  za u d z ia ł w 
rew olcie  lin o w ej, wy puszczen i zusłalli n a  wol 
ihiść z w y ją tk iem  ty lk o  11,

m ieck iem i n a  cem at ew en tu a ln e g o  u ło żen ia  sto  
su n k ó w  m iędzy B erlin em  i P rag ą .

D ziennik  p rzy w iązu je  se n sa c y jn e  z.nnczcnie 
d() te j in fo rm ac ji, jso d k reśla jąc , ż r  ji-dR iczcś 
lik; n iem a l p re m je r  Ozechoslo>vącji 11 ,dża w 
praejbźilzic  p rzez  W ied eń  n aw iąza ł k o n ia k , z 
lo ia iu i  zbUżonetru do  k an c le rz a  S rhuschn iggn .

inspeKcja p.* Premjera
W  ARSZ AWjA (Pat) —  \Vr d n iu  23 bm . o  go 

dż in ie  8  p a n  p re m je r  S ław oj-Składkow -ski od 
WLedził YYairszaiwiski ttazsjd P ro b ie rczy  przy  ul 
Z ło te j 22. P a n  ip rem jer o d b y ł k o n fe re n c ję  e  
zastępcą n aczeln ik a  nirzędju p . ł.liz iń  skina 
K t ó r y  z as tę p u je  sw ego z w ie rz ch n ik a  b aw iącego  
na u rlo |iie , poczem  o b szed ł b iu ra  u rzęd u , in te  
rc su ją c  się te c h n ik ą  p ra cy  poszczególnych  u- 
rzęd n ik ó w  P a n  p re m je r  stw ie rd z ił, że p rzy  
pracy  obecny  b y ł cały  p e rso n el b iu ra .

—— oO o-------

Katastrofa samolotowa 
pod Toruniem

POZNAŃ (P a t) —  lfz iś w czasie  ćw iczeń  
lo tn iczy ch , w ykony waiiycii n a d  D am a,staw kiem  
na w y so k o śe i o k u ło  1509 m tr. zdeitzył się  c a  
a io to t, p ilo to w an y  p rzez  k a p ra la  C zesław a Ma 
Iu szak a  i  dw uosobow ym  .sam olotem , p ilo to w a  
n jm  p rzez  p p o r. Je rze g o  A jipenzellera . k tó ry  
u:lhł za im sjiżeia obsei-w ulora  por. S lan k icw i- 
cza. --------------

P lot sa m o lo tu  jed n o o so b o w eg o  k p r. .Mateu 
.si-: k oraz. o b se rw a to r  ’po r. S tan k iew icz  w y sk o  
czyli p rzy  p om ocy  spadiK -hronu 1 wyllądow »li 
bez  sz w a n k u  .P p o r A ppr n zeller, k tó ry  c zy a ił 
wysiłki celem  w y ró w n an ia  sa m o lo tu  i lą o d w i  
ulu, sp a d ł z  sam o lo tem  n a  p o la  k o ła  Ju cew a , 
w od leg łości za led w ie  2 km . od  D a m asła w k a  
i p o n ió sł śm ierć  oa  m ie jscu . Z w łoki trag iczn ie  
z m a rirg u  lo tn ik a  p rz ew iez io n o  do  T o ru n ia . 
Na m ie jsce  k a ta s tro fy  p rz y b y ła  k o m is ja  z P o ł  
u u iiia  i T o ru n ia .

M f c a  telegraficzna
—  T A JIT iN  NAD J A P O M Ą. N ad  z ach o d n ią  

częścią  Ja p o n ji  p rzeszed ł n iezw yk le  s iln y  t a j  
toin. \V K in-Sziu, n a  o liirzy in ich  p rz e s trz e ­
n iach , zn iszczono  zosta ły  lo ry  ko le jo w e , d ro  
gi i jio łączeiiia  te leg ra ficzn e . K ilkaset dom ów 
u legło -zburzeniu. D otychczas s tw ie rd zo n o  
śm ie rć  ó osób , o  k ilk u d z ies ięch i b ra k  w iad o m o  
ści 1’ośród  zag in ionych  z n a jd u je  się  30 dz iew  
czyne.k w- w ieku szk o ln y m  W iele  m ie jscow o 
ści zosla to  za lan y ch  [irzcz w odę Kuch s ta tk ó w  
u c ie rp ia ł rów nież  p o w ażn ie . Dwa s ta tk i  b a n d  
iowe za to n ę ły , a  tos ik itkndziesięc iu  je s t n ie ­
znany . T a jfu n  p osuw a się w k ie ru n k u  zach ó d  
nimi i o s ią g n ą ł ju ż  Koreę, .skąd don o szą  u w iel 
kich szk o d ach  m a te rja ln y c h .

NAST ( P IL  W YBUCH W ULKAN U ASA- 
N A. [inłożj-nego w od leg łośc i 2 00  km . n a  pó ł 
n ia j-za c lió d  o d  T o k jo . R zm ia ry  szkód, w y rz ą  
dztm yeh jirze/. .potoki Jaw y nic są d o ty ch c za s
/MS nc.

— SPALIŁY SU ; TUZY KOBIET Y i DW O JE  
D / I l . t  i. W e rwsi A dam ow o w y buch ł w nocy 
]r-yżłir. k tó ry  -straw ił ca tk o w ic ie  do-m m ie sz k a ł 
,u\ d re w n ia n y  k ry ty  sto ina. Y\r czasie  w y b u ch u  
.pożaru  m ieszk am y  p o g rążen i by li w e śn ie  i 
o b u d z iły  icli d o p ie ro  o g a rn ia ją c e  ich  p łom ie  
inię. V\ p łonącym  in iuynkii po m o sty  śm ierć  
dw ie  kob iety  i trz e ; m uli ch łopcy .

W BUD APESZCIE RUNĄŁ 4 PIĘTROW Y 
DO - j im  ul K nkoczy‘ego, k tó ry  z n a jd o w a ł 

-się w p rzebudow ie . W szystk ie  m ieszkan ia  wie! 
kic-j e z te ro -p ię tr iu e j kam ien icy  bvlv zaję ty , a  
w sk lep ach , z n a jd u jąc y ch  sii su te ry n ac h . obee 
ni byli liczni k lijcnci. S traż  ogniow o p rzy łiy ła  
-ny hko na m ie jsce  k a ta s tro fy  i z p om ocą  2  od  
d z ia łó w  sap e ró w  poczę ła  u su w ać  gruzy które 
zaw aliły  ulicę i p o dobno  zasypały  tak só w k ę , 
s to jąc ą  p rz  d dom em . D o tychczas w yd diyto  z 
pod zw alisk  1 zab itych  i 10 ran io n y c h  P ra c e  
nad u su w an iem  gruzów  trw ać  będ ą  p izez  c a łą  
noc. Ja k  sądzą  pod g ru zam i są  jeszcze liczne 
o fia ry .

troczr/M n »mfittso«oro u/#osf(lego n rs li/iii elu

AMNESTIA W AUSTRII

CzethosIowa:|a szuka porozumienia z Niemcami?

di u: 21-go -lnu. now y  a m b a sa d o r  K rólestw a M rtji ]irzy rządz.ie It. P. b a ro n  P io tr Arone iii la te irtiii-i w ręczy ł p odczas u ro c zy ste j a.u d jem  ji ua Z am ku K ró lew sk .m  nu W aw elu  
w K rakow ie  P. P rezy d en to w i Rzpli-tej n ro t .  d r  Ignacem u M ościckiem u sw e listy  l iw ie rzy lo ln ia jąe e . Z djęcie  nu lewo p rz ed s ta w ia  g ru p ę  o-sóli. k ló re  wzięły u d z ia ł w u ro iw ysiej cerem o- 
n j i  na  W -awehi O b o k  P. I-rezy d en la  R. P . p o  o raw ej s tro n ie  st-ni a m b a sa d o r  V a len tin o , p n  -lewej stro n ic  —  m in is te r spr. z ag ran iczn y ch  p. Jo ze f Beck. Z d jęcie  n a  p ra w o  p rzed staw ia  

m o m en t z łożenia  p rzez  a m b a sa d o ra  Y ałeni no w ieńca u tru m n y  M arsza łk a  Jó zefa  P iłsu d sk ie g o  v k ro p c ie  .św. l .e o n a rd a  w K atedrze W aw e lsk ie j.

'Sfcć:
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Najbliższe zadania zagraniczne] 
polityki Francji

(Od nnsiego Aoresfioiidenraj
P aryż, w Hpru.

W ewnętrzni o— p o li ty czn e  p rz e m ia n y  
i  p rz e b u d o w a  sy s te m u  ek o n o m iczn eg o  
zap rzą ta ły  o s ta tn io  tak  dalece  uw ag ę  
f ra n c u o k ie j  op in ji  pub liczne j ,  że stosum 
k o w o  n iew ie lk ie  za in te re so w an ie  okazy  
w a n o  d la  p rob lem ów  po li tyk i  za>grainicz 
n e j .  Jes t  to  z resz tą  pozaltem w znacznej  
m ie rze  w y n ik iem  w y czek u jące j  a tm o s le  
ry ,  k tó ra  c iąży  jtiiż od  d łuższego  czasu 
n a d  p Hłtyk-ą zag ran iczn ą  F ra n c j i  Przy­
czyn  tego  na leży  szuikać w ogólnej sy lua 
cji  m ię d z y n a ro d o w e '  k tó ra  s taw ia  F ra n  
c ję  w sy tuac ji  w y m a g a ją c e j  powzięcia  
b a rd z o  p o w a ż n y c h  i śm ia łych  decyzyj.

W ciągu o s ta tn ich  k i lk u  lat by liśm y 
św-iadlkami s to p n io w eg o  obn iżan ia  się 
au to ry  te tu Ligi N a ro d o w  i zm n ie jszan ia  
się nad z ie i  n a  o rg an izac ję  zbiorow ego 
b e zp ieczeń s tw a  w E u ro p ie .  Od chwili 
w y s tąp ien ia  Rze.szy z F igi N arodów7, t. 
j .  od dn ia  14 p aź d z ie rn ik a  1933 r., —  
s trac i ła  r a c ję  b y tu  k o n fe re n c ja  ro zb ro ję  
m o w a .  Od tego  m o m e n tu  sta ło  się też 
ja sn e ,  że nad z ie je  n a  bliskie, już nie 
ro z b ro je n ie ,  ale n a w e t  o g ran iczen ie  zbro 
j e n  —  s ta ły  się p łonne . Wraz. z tern m u  
sia ły  sie rów n ież  zac h w ia ć  p o d s ta w y  
zb io row ego  b ezp ieczeń s tw a ,  n a  k tó ry ch  
op ie ra ły  się k o n c e p c je  po li tyczne  F r a n  
cji. D y p lo m ac ja  f r a n c u s k a  w y su n ę ła  
w ted y  p ro je k t  reg jonalm ych p a k tó w  wzu 
j c m n e j  pom ocy , k tóry  —  o dchodząc  w 
zupe łnośc i  od d o ty ch czaso w y ch  k o n e e p  
c v j —  z a c h o w y w a ł  je d n a k  z ew n ę trzn ą  
ia s a d ę  gi-new-iką i pozory  zb io row ego  
b ezp ieczeńs tw a .  S łynna no ta  n r n .  P>ar 
t t iou  do rz ą d u  ang ie lsk iego  w sprawo* 
ro zm ó w  z. N iemlcanii, t zw. no ta  z t i  
k w ie tn ia .  O degra ła  tu  rolę p u n k tu  zw ro t

JSa p ro śb ę  p. B olesław a \vi,t:i sw ięc lck  e p i 
w ohec  u staw iczn y ch  p o m y łek , ja k ie  zach o d zą  
z pow odu zb ieżności n azw isk  pp. B olesław a 
W ita  Św ięcickiego i Jó ze fa  .Święcickiego podań : 
m y  do w iadom ości, że p. re d a k to r  B olesław  
W.ii Św ięcicki, d łu g o le tn i w sp ó łp ra co w n ik  ,.Kur 
je ra  W ileń sk ieg o " , w o s ta tn ich  la ta ch  lu źn ie  
b y ł zw iązany  ty lk o  z  naszem  p ism em  jak o  ko 
re sp o n d e n t „ K u rjc ra  P o ra n n e g o "  w7 W Slnie. 
O b ecn ie  od  m a ja  b r w s])o łp raeu jc  w y łączn ie  z 
„K u rje re m  P o ra n n y m

S tąd  n ie na leży  łączyć jego  osoby z d z ia ła ł 
n  ością w  „ k u r je rz e  W ileń sk im "  p. Jó z c la  Świę 
c ickiogo.

P a n  H e d ak to r B olesław  W it Św ięcicki p ro si 
n a s  p o n a d lo  o zazn aczen ie , że ca łk o w ic ie  solida  
ry zo w ał się i - s o l id a ry z u je  się  ze  stan o w isk iem  
„ K u rje ra  W ileń sk ieg o " w jego  po lem ice  ze 
„S ło w em ", u w a ża jąc  ją  ja k o  o b ro n ę  k o n ieczn ą  
•wobec m etod  w a lk i w p ro w ad zo n y ch  p rzez  „Sio 
W  do p u b licy sty k i p o lsk ie j. (Kedakejaj.

nogo. O d tą d  F r a n c ja  re z y g n u ją c  z na  
dziei czynnego  za in te re so w an ia  Anglji 
sp ra w ą  bezp ieczeń s tw a  w F u ro p ie ,  szu 
ka p rzec iw w ag i w zbliżeniu do W łoch  i 
do  ZSRR. U k łady  rz y m sk ie  z 7 s tycznia  
1935. p o d p isa n e  p rzez  min. L a sa ia ,  sla 
łv  się p o c z ą tk ie m  no w ej  polityki f r a n  
emskiej, k tó ra  —  p o d o b n ie  jak  p op rzed  
ni.ł —  m ia ła  p  zynieść ty tk o  roz.ezarowa 
nia. Zbliżenie  do  W łoch  odbiło  się ho 
wiem na s to su n k a c h  z \nglją |P,a M u ss i  
h n i  zbyt szybko  z aan g ażo w a ł  się w kam  
paaiję abiSyństką, by F ra n c ja  m ogła  na 
te re n ie  i u ro p e js k n n  w y k o rzy s tać  owoce 
lego zbliżenia. R ów nocześn ie  zbył silny 
nac isk  lewicy na zaw arc ie  so juszu  z 
Sow ie tam i ulrudlnił u re g u lo w an ie  stosom 
ków  francu.-.ko'— niem ieck ich . Pod pisa 
nie- p r o ło k u h i  f r a n c u s k o — sow ieckiego  z 
5 g ru d n ia  1934 r. nic da ło  rów nież  beze 
k iw a n y c h  re zu l ta tó w .  R ząd  zw leka ł  z 
jego. ra t v1Lkaeją p rzez  Izby j zdćcydo 
w ał się na  to  do p ie ro  po w ypow iedzen iu  
p rzez  Niemlcy p a k tu  z L o c a m o ,  t. j. w 
k i lk a n a śc ie  dni po d ac ie  7 m a rc a  1936, 
k tó r a  sta ła  się n o w y n . p u n k to m  zw rot 
nyKi w ssduacji publy-eznej E u ro p y .  Re 
'zultaty  tej decyzji ciążą jeszcze w elewi 
li obecne j  ń ad  ogólną  sy tu ac ją  m iędzy  
n a ro d o w ą  j nie zanosi się b y n a jm n ie j  
na ich rych li  z likw idow anie .  Rozwiąza 
n ie  te j  Kwestji jes t  więc te raz  ji dnem  z. 
g łó w nych  zadali dy p lo m ac j i  f ran cu sk ie j .

P o l i ty k a  Quai d ‘()rsay  w c iągu ostał 
n ich  miesięcy po legała  na u t r z y n u w  i

nk i rów now ag i pomiędzy lo cham i z 
jedaiej s trony ,  a Anglją i Ligą N arodów  
—  z d rug ie j .  S tan iiw isko  F ra n c j i  na  te 
re n ie  gemęwsk.m m u s ia ło  w ięc zkoniecz 
ności og ran iczać  się d o  law iro w an ia  po 
m iędzy  L o n d y n e m  a R zym em . D latego 
lewica, k tó ra  zarzuca ła  p Lavn1owi zbył 
prowło.śką po li tykę  n ie  zm ieniła  linji 
po li tyk i  z a g ran iczn e j  p o  d o jśc iu  do 
władzy Nie zm ienił  je j  n ie ty lko  p. F la n  
din ja k o  m in is te r  sp ra w  z a g ran iczn y ch  
riządti S arra iifa ,  lecz. także  i m in . Del 
bos w obecnymi gabwmeie . .f ro n tu  ludo 
w ego". G łówną t ro sk ą  Q uai d O rscy  po 
zosta ło  w da łśzyn i c iągu u t rz y m a n ie  do 
Jirych s to su n k ó w  z W ło c h a m i .  Słaba 
re a k c ja  F ra n c j i  na remuliitaryzację Nad 
ren ji  i zan iep o k o jen ie ,  ja k ie  w y w o ły w a  
ła zag ran icą  sy tu ac ja  w e w n ę trz n a  we 
F ra n c j i ,  sk ło n i ło  je d n a k  Rzyrm  do zbli 
żen ią  z N iem cam i. U k ład  a u s t r j a c k o —  
n iem ieck i  jest  n iew ą tp liw ie  p ie rw szy m  
w y ra z e m  tej no w ej  po iityk i W ło ch  Dr,u 
g im  je j  e łapom  była o d m o w a  wzięcia 
u d z ia łu  w  k on i e rem  ji państw7 lo k a rn e ń  
skicli w L o ndyn ie ,  co zostało  n ied w u zn a  
ezm e u m o ty w o w a n e  nieobecnością  Nid 
m ie c .

Ten s tan  rzeczy z a d a ł  cios d o tychcza .  
sowej polityce Q uai d ‘Orsay. O sta tn io  
na  w szystk ich  po lach  n iepow odzen ia  
p rześ ladow ały  dyp lom ac ję  f ra n c u sk ą  
Nie powiodło  się pozyskan ie  Anglji dla 
idei czynnego  za in te resow an ia  sję u trzy  
m an ien i  m i tu s  quo  w Europ ie .  N aw et

znane  powiedzenie  R aldw ina , iż g ran ica  
Anglji z n a jd u je  się n a d  Renem  w p rak  
tyce  o k a z a ło  się dość i luzoryczne . Nie 
jKiwiodła s-ię również p róba  w ciągnięcia  
W łoch  do polityki ouroptjsk io j.  F ron l  
frnncusko-a ing iH sko-w łosk i  ze S tresą  o 
kaza ł  się zu p e łn ą  fikcją. Zbliżenie do 
W łoch  zraz iło  żuto n iek ló re  p ań s tw a  
iWałej F n ten ty .  a w szczególności Jugo  
s ław ję  k tó ra  do m ag a ła  się n a w e t  od rzą 
du  francusk iego  udzielenia  dość kłopot 
liwyeh g w aran cy j  przeciw  W łochom . 
W r M  z tom zaś n as tąp iła  e k sp a n s ja  n ie  
m icck a  na  B ałkany , na raz ie  ty lko o cha 
rak te rze  ekonom icznym , ale  w  P a ry ż u  
n ie  bez słuszności o b aw ia ją  się, że może 
ona n a b ra ć  rów7nież i politycznego zna 
czenia. P o zo s ta ją  więc jeszcze Sowiety, 
a le  koła polityczne, a zwłaszcza w ojsko  
we, n ie  żywiią zb y tn ich  iluzyj na tem at 
w artośc i pom ocy sowieckiej. Jeśli zaś 
chodzi o N iemcy, to —  jak  ironicznie za 
u w a ż y ł  jeden  z deputo .w anych p raw ico  
■wych —  po m im o  stanow czego  o św iad ­
czenia p. S a r ra u t ,  ż.e F ra n c ja  nie hędzh 
ro z m a w ia ć  z N iem cam i dopóki S t r a s ­
b u rg  znajdow7ac się będzie pod obszarem  
dział n iem ieckich. —  zanosi się obecnie 
na zasadniczą  w ym ianę  poglądow  w kfó 
rej w eźm ie udzia ł  rów n ież  i Rzesza. N a­
razie  jed n ak  F r a n c ja  zdołała uzyskać  to. 
iż n a  konferenc ji  londyńsk ie j Niemcy 
nie będą jeszcze reprezen tow ane .  Zgóry  
już  jed n ak  w iadom o, że zebran ie  londyn  
skie jest ty lko  w stępem  do b a rdz ie j  sza 
rokicj konferenc ji  w k ió re j  w ezm ą  u- 
dzia ł  i Niemcy.

Należy się więc liczyć z leni. że Quai 
(1'Orsay w kró tce  będzie się s ta ra ło  o u re  
gu low anie  ca łoksz ta łtu  zagadn ień  polity 
cznvch  tak by  pokoj m ógł być zapew 
m o n y  nie ty lko  n a d  Renem , lecz także i 
w I u rop ie  ś ro d k o w e j  i w c h o d n i e j  i na 
B ałkanach . Min. Delbos, jak  m ożna  w nn 
sic z dek la rac j i  rządow ej i z jego o ,w ind  
czeń w7 Izbie, porzuc ił  czysto p raw nicze  
s tanow isko, na jak iem  słała dyp lom acja  
f ran cu sk a  w c iągu o s ta tn ich  miesięcy. 
P raw d o p o d o b n ie  F ra n c ja  podejm ie  jesz 
c / e  jedną  próbę  zapew nieniu  hezpieczeń 
s iw a w7 E urop ie  w ra m a c h  p a k tu  Ligi 
N arodow  W  razie, gdyby  p róba  1 1 spot 
kała  się jed n ak  z n iepow odzen iem , nas lą  
piłby  już  p ow ró t  do polityki opa rte j  na 
u t rz y m a n iu  rów now ag i Sił przy pom ocy  
oju.-zów. T ak  więc n ie  jesl wyklUczo 

ne, że na  lewicowy rząd  we F ra n c j i  
spadn ie  p rz y k re  zadan ie  oparc ia  p o l ip  ki 
zagran iczne j na now ych tym  razem  już 
niegi new sk ich  p o d s ta w a c h ,  k tó re  b a r  
dziej  o d p o w ia d a ją  obecnej sy tuac ji  w 
E urop ie .

J. B rzę k o w sk ifo e rz ttli  'W W arszaw ie  uJ'iar\ trag iczn e j k a la  s tro fy  saiunU ilow ej nad  ltaH vkient p |iik . I o tba

R o zcza ru ję  p a ń s tw a ,  ł>o to  
m c Dcozic bajka, ale tak sam o ładne
j rów n ież  z sensem  mutra linym. O czy­
wiście n ie  to, co  napiiszę, ty lk o  to  o 
czem  nap iszę . .

O prew entorium  dla m alutk ieh .
Prew eintor  mini to  cos w rodizaju n-

c.hroniki, p rzedszko la .  W danym i w y ­
p a d k u  t 0 ocz.ko W ił. W oj. T o w a rz y s l  
wa P rzec iw gruź liczego . P rz y p ro w a d z a  
się iłami b o b asy  n a  c a ły  dzień , aby  nie 
były n a ra ż o n e -n a  ciągłą  s tyczność  z. cho 
ry m  Na 'H,IC w ra c a ją  d o  durniu. Oczy­
wista nie do  a p a r ta m e n tó w .  n ie  są to  
H rab iow sk ie  dzieci. T o  te  

z su te ry n ,  
z cia-snych, w iilgotnydi initsszkaó, z ma 
łvcli pcwfwórdk i  póMliża .śm ie tn -k a  
i us tępu . To dzieci na jb ied n ie jsze j  bie 
d i .  b o  ‘c h o re j  b iedy . Małe dzieci od 1 
d o  7 Jat. w  n a jw raż l iw szy m  oteresł* do 
z a k ażen ie .  Nonmainii sicdziałyl.y w do 
m u  i [przyglądały się, juk  n ia fk a  p n  - 
rze . Albo n a  p o d w ó rk u  pnzv  rynszt.) 
k u  Śwuetna zabaw a, anożna płiszczaf

łóifki z p a p ie ru .  Na schiKlacti tez c ieką 
we rzeczy: ricdopa llk i p a p ie ro só w , kuł) 
ł \  ze śmieciami...,.

Otóż P r  c w en t ixr jimn p  r z cc i w ru  źli c z c 
odb ie ra  tego ro dza ju  rozryswiki chociaż  
pięćdziesięciorgu  dzieciom  z rodzin grn 

żliczyeli
i da je  imi włznm*&n in n i '  iz.iłtawy —  in ­
n y  dizień.

Na Ul. W idllkiej. 'w donuu, gdzie się 
mfieści 0>rodc.k Zdrowia,, jest duży plac 
obsiany7 t r a w ą  i kw7ia tam i P o ś ro d k u  
czysty p iasek .  O g ró d ek  t e n  c lu o iu ą  ja 
kieś

pocz<-iwe dom y
—  w ia tru  m  im szczają .  ale stonce 
b a rd z o  proszę! P rzy tcm , żełiy  było ład 
m c m u ry  ołnro-śimęte są d/ikieim w inrin .

Do jcdhicj ze ścian p r / O u h n n  pa r te  
rnw v  d o im  k I .egcjide k rą ż ą ,  co n a  tern 
niicjiscu było  ti.llka lait tomu —  p o d o b  
no  b ru d ,  sm ró d  i p luskw y...  Ale na
przy jęc io  dzieci o d sk ro b a n y  .odliowionv 
z nowy ni ciachem. —  Nowe piece!!! (Du 
m a W7 W. T-wj* Pnzci iw grużliczcgob  
Jak ie ś  kodniłiniiiacyjm' w en ty la to ry :  na
górze  dla, lek k ich  gazów na dnie  dla 
c iężk ich  gazów .

..Boże <lrogi!“ f— w7yikrzykuję —
„sk ąd  u  talk ich m a leńs tw  aż tyle cięż

k ich  g a z ó w ?  —  Może to jak i  spec ja lny  
sys4cm odż.y  wiami a ? !'1.

Dr. Rorowiskii osad1/a  m ię  na m ie j ­
scu „Dw uf lenek węgla jest gazem  cięż 
k im " .  Rzeczywiście  tak  jest, ale żeby 
nie z a p o m n i .ć  o t « n  odżyiwiangi k ie ­
r u je m y  się do kuc lm i.  W \7s p rz ą ta n e  

jak na ł \  ie lkanoc.
O biad  gotow D ają  m i  na  .p robow a 

nie. D ługa  p róbu ję .  Lubię  d o k ład n o ść  
w p racy .  O k a z u je  się że on iad  jes t  
dobry  I >zupa św ie tn a  i jak ie ś  kotlety 
t. k.T.szą i j a rz y n ą  Dow iactuię. się, że 
gdy się dzieciak i n a jed zą  k ładą  się na 
leżaki i śjną d w ie  godziny.

W lym  ca łym  d o m u  w sz y s tk o  jest 
dostosow ane do rozm iarów  

lego d ro b n e g o  Hudka. Niziutkie doły. 
m a lu tk ie  krr/esełeczka, u m y w a ln i ę  sza 
feczkii. W szędżie p e d a n ty c z n a  czy -tosc 
P odoba łs  mi się u m yw aln ie .  Sto ją  tam  
w ie sz a k i . ądlzie k a ż d e  dź ieoko  ma sw oj 
ręcznik . A że  t o  ca łe  to w a rz y s tw o  • n ie  
p iśm ienne , więc żulu mogły do swego 
trafić . zauiifrSt innienia

przy każdym  w ieszaku obrazek  
lo plas.zek, to g rzybek , to w isienka  i 
lak do  p ięćdziesięciu  każdy  inny.
1 dok o ła  każde j  sali obraz iki ko lo row e 
i śm ieszne  ,io d o u iek  z k o m in e m , to

gąski i pas t  uszek. W  k ąc ie  g ro m ad a  
z a b a w e k .

R ielntko tu i słone rznie.
Jest i m in ia tu ro w a  sza tn ia ,  pr/ .y teni zi­
m ą  bucię ta  zam ien ian e  są na pan to fe l  
ki — k ilem  —  wszy sti o to  bose.

D /iecj są p rzyp row ad .zane  p rz e z  do  
m o w n ik ó w  Dzień l0 ro zp o czy n a  się o 
<S, kończy o B po  po ł .  K arm ien ie  3 razy  
dzielni ic.

Mycie w/cle razy  ilz/cn/iic. 
l ’pvclia się z iłem i d z iec inam i d y p lo m u  
w.uia p ie lęg n ia rk a .  Codz.ieó lekarz  spę 
d /a  p i w  nich  p a rę  godzin .

P rc w c n lo r ju n i  p rzec iw gruźlicze  ist- 
niejt od 4 lal. Założycie lką  i k i e r o w ­
n iczk ą  jtsst
P a n /  K u ra to re w a  J a d u  iga Szclągciwska.

Na zak ończen ie  izwiedzania p rew i n 
lo r ju m  cbcia lc in  jeszcze pójść  do dzieci 
—  z firemą* cn jiraw da  Nic um iem  
dziećm i rozm aw iać  P iz y tc m  mam: ja 
kies n ie w y ra ź n e  dośw iadczen ie  jeszcze 
z in n y ch  w ycieczek  |)o o c h ro n k a r l i  
Kiedy kilka lat Jem u  b ra łem  udz ia ł  
w zwiedzaniu  jak iegoś  dtobrocz.ynnego 
jjrzediszikoJa. —  Goś mi się tana w przed  
szko lu  n ie  podobało . N ajp ie rw  za|)ach. 
J a k a ś  k o m b in a c ja  s tęcbbznv  z k a p u ś ­
n iaczk iem  —  _•
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Więcej trumien niż kołysek we Francji
I trp o p u la c ja  we F ifu ic ji p rz y ję ła  o b e cn ie  lak  

w .t-lkie ro z m ia ry , że o p in ja  p u b liczn a , k tó ra  do 
ty ih e z a s  ml nos i ki się  do  lego  z ja w isk a  z duża 
d o zą  o b o ję tn o śc i 1 gydli jsk im  h u m o rem , b ije  te  
r a t  n a  a la rm .

„W IĘ C E J D Z IE LI"!
—  o to  b as ło  d z is ie jsze j I ra n c ji

L iczba  u ro d zeń  w e F ra n c ji  sp a d la  w ciągli 
o s ta tn ic h  la t w sp o só b  z a s tra sz a ją c y : w r. 1953 
p rzy sz .o  w e F ra n c ji  n a  św ia t (ISS.bSO dzieci, w 
193-i r .  —  677,365, w 1935 r. ju ż  ty lk o  650.000 
(w  czem  50.000 p rz e p a d a  u a  cudzoziem ców  za 
m iew ikalych we F ra u c jiJ . Jeszcze  b a rd z ie j  p o n u  
ro  p rz ed s ta w ia ją  s ię  te  liczby w p o ró w n a n iu  
z  d an em i z p r re a  k ilk u d z ies ięc iu  la t: w r  1868 
p rzy sz ło  n a  św ia t 1.034.000 F ra n c u zó w , czyli 
o b ecn ie

LICZBA URODZEŃ' ZM yTF.JNZYŁA SIĘ 
O PRZE.SZEO 1/3, 

i hoc iaż  w lym  o k re s ie  F ra n c ja  w ch ło u ęła  p rze  
sz ła  3 la il jo n y  em ig ran tó w  i cudzoziem ców  ua 
turalkaaw  an y ch .

S jaidek lic z b , i iro lz e ń  n ie byłby d la  Kran 
c ji  tuk  ’ b a rd z o  z a s tra sz a ją c y , gdyby o sta teczny  
p rz y ro s t n a tu ra ln y  p o w iększy ł się . J a k  Jednak  
w ykazu j., o b liczen ia  teg o ro czn e  już wr c iągu  
p ie rw szy ch  trzech  m iesięcy r .  b.
LICZKA ZGONOW  PBZEM  , ZSZYŁA t) 32.000 

LICZBĘ URODZEŃ, 
tz y ti  u b y tek  lu d n o śc i w c iągu  3 m iesięcy  wy 
n ió s ł ty le , ile np . w r. 1933 w yn iósł pnzyrosl w 
ciągu  całego roku-

Slaly spad<‘k p łodnośc i m ałżeństw  f ra n c u s ­
k ich  —  o to  ró w n ież  k lęsk a  F ra n c ji. Vi r .  1800 
p rz y p a d a ło  we F ra n c ji  4.5 u ro u z eń  n a  m ałżeń  
s tw o . w r. 1859 —  ju ż  ty lk o  3 u ro d z en ia , a  ober 
n ie  p rzec ię tn a  su m a  u ro d zeń  n a  m ałżeń stw o  
v i n o si zaledw  ie 2.2 n a ro d z in . 'I ak  w ięc w cią 
4u n iesp e łn a  150 ’a l p ło d n o śe  m ałżeń stw  fran  
n is k ic h  z m n ie jszy ła  się o  50 p ro c -  eeyli n a s ta  
p iło  w y raźn e
P R Z E JŚ C IE  DI) ftODZENY D I / E J  DO .MALEJ.

O d r. 1860 —  1870 lu d n o ść  F ra n c ji  zw ięk 
s / y ’a  się  o  1 in iljo n . czyli ro czn ie  p rzy ró s ł 
w y n o sił 100.000 ludzi, o d  Miku zaś 1870— 1936 
p o w ięk szy ła  się  ty lk o  o  3 m il jo n y , czy li roczny  
p rz y ro s t w ynosił w c iąg u  tego  o k re su  przecie i 
n ie  o k . 45.000,

W tym  sam y m  o k re s ie  
E F D N O s. W IE L K IE J URY TA ŃJl W ZROSŁA 

z 26 m iljo n ó w  do 47 m iljo n o w , W łoch  ■— z 25 
•Jo 43. N iem iec —  z 39 do 67. B razy iji —  a 10 
d o  47. Ja p o n ji  —  z 33 do  (i!l m iljo n ó i I ran  
c ja , k tó ra  w 1865 r. za jm o w ała  p ierw sze  rn i ij  
see  pud w zględem  u ro d zeń  dz iś p rzesu n e ta  sie 
|io d  lym  w zględem  a a

'sO S lA T N IE  MIEJSCFi.
Z apob iec  d e p p p u la c ji w e F ra n c ji  m oże

zw iększen ie  się  p ło d n o śc i m ałżeń stw  F ran c ja  
m usi m ice

rO N A JM N IE J 3 D ZIEC I NA GO DZINĘ 
czyli ro d z in ie  iz 2 dzieci m u si o d p o w ia d ać  ro 
d ż in a  z 4 dzieci, ro d z in ie  z  1 dzK ckem  —  ro  
d a n a  z  5 dziećm i, ro d z in ie  b ezd z ie tn e j —  ro ­
d z in a  z 6 dzieci. By n c z b a  u ro d zeń  pow iększy­
ła  się . m usi zw iększyć  się  p rz y n a jm n ie j licz 
ba m ałżeń stw , we F ra n c ji  je d n a k  s ta ty s ty k a  wy 
k a z u jr

CORAZ MNIFUSZĄ ILOSC ŚLU BÓ W : 
w r. 1930 z a w a r to  342.0U0 m ałżeń stw , w 1933 
r. —  315.466. w 1934 r  —  298,192. Z jaw isk o  
to n a leży  tlom aezyć  m iędzy in n em i s ła b ą  ilością  
u ro d zeń  w o k re s ie  w o jn y , k ied y  d e tie y t w y n iósł 
1.200.009 u io d ze ń . W  k o n se k w e n c ji z a b ra k n ie  
w ięc o k o io  600,000 m ałżeń stw  w c iąg u  15 la t 
(m ,i]żeńsfw a z aw ie ran e  są p rzew ażn ie  m iedzy  
20— 25 ro k iem  życia), ożyli p rzec ię tn ie  okoIo  
40.000 ro c zn ie  Jeże li liczyć po d w o je  dzieci

n a  m a łż eń stw o  —  F r a n c ja  b ęd zie  p o zb aw io n a  
ro c zn ie  80.000 dz ieci i  lic zb a  u ro d z eń  sp a d n ie  
d o  570.000. Jeże li p ło d n o ść  m ło d y ch  m ałżeń stw  
będzie  s ię  n a d a l zm n ie jsza ła  w tym  s to su n k u , 
w jyikim się  zm uiejstzala w o k re s ie  o d  1927 —  
1935.' *
VV R. J944 FRA N CJA  B Ę D Z IE  MIAŁA 515.000 

URO DZEŃ ,
u w n n slęp u ein  p oko len iu , wr 1965 r .  —  n ie ­
sp e łn a  320 000 ur4.dtr.eii.

.S tratom  ilościow ym  odpow -ladają  w e F ra n c ji  
s tr a ty  jak o śc io w e . l-'rano ja  s ta je  się  c o raz  b a r  
d z ie j

NARODEM STARCÓW:

w r. 1860 n,a 10 lud zi o d  20— Gu lai p rz y p ad a ło  
4 s ta rcó w , dz iś —  6 s ta rcó w . L iczy  o n a  o b ecn ii 
11 PROC. OSOB W W IE K t: PO NAD 60 LAT.

F ra n c ja  s ło i w obec p e rsp ek ty w y  w iększej 
Ilości tru m ien  n iż  k o ły sek . AL M.

Góra opancerzona

Książki — to  rozm ow y z g e n jo ln y m l  ludźm i
N O W A

iypożyczaliM Książek
m ir o, i i  glelloftska Ib — U

O s ta tn ie  N O W O ŚC I — n a u k o w e  — be le ­
trystyka KLASYCZNA I lek tu ra  szko lna  

o ra z  O L A D Z I E C I !
C zy n n a  od g. 12 d o  18 z w yją tk iem  św ią t .  
fc,- u r | a  3 zł A b o n a m e n t  2 zł.

O b razek  z o ko lic  Git>ralła.ru O lb rzy m ie  p ły ty  s ta lo w e  c h ro n ią  z b io rn ik i z e  isłodką w odą i 
o le jam i p ędnem i. In w esty c je  te  zo sta ły  p o c z y n io n e  p rzez  A nglików  w  zw iązk u  z n ie ja sn ą

sy tu a c ją  w  H iszp an ji.

Pies czeka 10 lat na sw«.go pana

Ryby meldują się
rynaknwi

P\V A m eryce w y n a lez io n o  a p a ra t,  k tó ry  um o 
żtowia łow ien ie  ry b  n a  w ędkę n aw et w nocy. 
pociemlkm. W  p ły w ak u  u m ieszczona  je s t m aleli 
k a  jyuleryjlka elok-tiryn-zna po łączo n a  przcwod-ni 
k iom  z m aleń k ą  żarówika um ieszoz/ouą n a  kitju 
w.,-dki. Jeślii ry b a  z łap ie  się n a  p rzynętę, pocią  
ga, szn u rek . ó a te r ja  d z ia ła  i  na  tych mi ach  zapa 
la się  źa ió w k a . M śgotauk- żar >wki jest znak iem  
d la  ry b a k a , że n a  w ędkę  z łap a ła  się ry b k a .

W  r, 192.J, w E rie , rw stalnie Illunois, żył 
F r a i i^ s  M ac M ahoń, ro b o łtu k  bu d o  w lani-. M iał 
on  m łodego  o w czark a , k tó ry  w a b ił się Sheji. 
M ac M ahoń i Shop byli n ie ro z łączn i. Pew nego  
d ń ia  M ac Mahom spad ł z ru sz to w an ia , dozmaw 
s /y  b a rd zo  do tk liw y ch  o b rażeń . Pogotow ie p rze  
w iozło  go do najb liższego  szjpulala. 8  hep owi uda 
ło się skoczyć- do  s a n ita rn e j karetki-, to- też wi 
d z ia ł 011. jak  w noszono  jego p a n a  do szp ita la . 
Slu-p ch ciał pó jść  za nim  do w nętrza , a le  na 
ro z k a z  M ac M ahona „czek a j tu na p a n a , -Slit-p-“ , 
w ybiegł na  ulicę p rzed  (traw, w ejściow e. Mac 
Mahoir,- juiż n ie  w rócił. Z m arł n.azujufrz. Jego  
c ia ło  w y n iesio n o  tyl/nem w yjściem  i Sin p nic 
n ie  w . 1 -d z i a i o tern. P rzeszło  juiż 10 lat, a Sliep 
w ciąż czeka na sw ego p a n a  nap rzec iw  b ram y  
szp ita la . Spoeząfiku gdy  braim a ot-wiierai-a się.

zapach ziędSy.
\ o  brudno! Ale da le j .  Ked:\vośmy sie 
u kaza li  roz leg ło  się po\\Łt:vnie, k tó re  
nas  p o p ro s i l i  zaskoczy ło :  b rz m ia ło  to 
jalk p rzec iąg ły  jęk  ..dzieeeń dobry- p a a r  
.s Iwti!!" T o  „ e “ p ie rw szego  w yra  z u cią 
gjnęlo ,ię od -najniższych tonów- h e n  ku 
w yżynom , tzjiitaczaiło huk na  „d o b ry  
a b y  woluto i p o n u r o  o p a d a ć  jako  ,.a 
n a  . .p ań s tw u " .

In było brzydkie, 
ile m ia ło  ł low odzić  d >ł»re£'o u łożen ia  i 

p o rz ą d k u .  NatóiruatSt nastęipna scen a  
p rz e ję ła  na-s w ów czas  n iesm ak iem . 
Dzieci rz u c i ły  się  ku  n a tn .

obłapiając nas z a łiógi i ręce, 
g iz i e  -które d o pad ło .  Mali a k to rz y  W ie 
działy . że  p rz y sz e d ł  k toś m o żn y  (niby 
ja), k tó r e m u  się trzeba  za w szelką cenę  
p rzy p o d o b ać .  ...Jatki ten p a n  ła d n y " , ,  

laka  la p a n i  ła d n a  '... Fe! L izusy! .la 
łmlnv! - K ażde no rm aln e ,  źh w\ 

chi wya n e -d fli eok < i,
na  m ój widok w-rza.śn/e i uc ieka . 

D obrze  w y ch o w an e  z a p a t rz y  -sit? i nic 
nie  m ów i. Vfqjs tóworzwstfka. dzia łacz  
ka społeczna, naw et w  d a w n y c h  ta tach  
nie  b r a ła  inifffTy i id - ia łu  w  k o n k u r s a c h  
p ięknośc i ,  -przoduje  zató na ku ty ch  te ­
ren ach .  W ięc poco to  ,. .laki ten p a n

ła d n y 1 V , . j a k a  ta  panu ł a d n a 1' —  /kio je 
tego p o n a u c z a ł?

Mieliśmy w ów czas  ze so b ą  c u k i e r ­
ki. Dziś w y b ie ra ją c  -się d n p r e w e n ło r -  
ju m  przec iw gruźliczego  c u k ie rk ó w  nie 
w zią łem , p rz e z  p a m ię ć  n a  la m ią  .scen 
kę. O b iecy w a łem  sobie, że jeżeli m ię 
dzieci po d o lm ie  p o w i ta ją

pokażę im  język
i pójdę.

Tyunczasem w dzis ie jszym  dn iu  
w szy s tk o  m i się m ia ło  podobać .

Dzieci n a w e t
nic zw róciły  uwagi 

na  masze p rzy jśc ie .  Bawiły się. Które 
w- p iasku ,  k t ó r e  w c ien iu  na traw ie . 
Chodziłem , od jednego  do ilirngiego. za 
g ląda łem  ipołćk k a p e lu s ik i  1 fińo, ale  z. 
godnośc ią .  Pyzató. opalone.

I popisów- n ie  b y ło  Ani, w  < r.szyków. 
tutti i g im nas tyk i .

P oeo to?
S am  'widok łye.li dzieci w zestaw ieniu  
z tam.

jakby w yglądały ,
g d y b v  -tu nie były p rz y g a rn ię te ,  w yslnr 
czy za w=7.\slko i za wszelkie słowa.

M . K .

rzu ca ł się do w e jśc ia  i zaw iedziony  w ra c a ł n a  
sw oje  m iejsce, Pielęgniutrkł szp ita la ,1 w zn w -o n y  
w id o k iem  w iernego  |>sa, w yniosły  m u n a  ul-icę 
n ia lę  d-o leżen ia  i codzieim ie  p rzy sy ła ją  m u je  
dzenie; Shep je s t już iŁiisiaj s ta ry  i /;i]M-\\iie 
niedH igo ju,ż będ zie  <^zekaJ n a  sw ego pana... 
f

Chleb owocowy 
w Ameryce

Frzy  w ic lk tin  m łyn ie  (parow ym  w M inneapo- 
tis (LSA.) za łożona  zo sta ła  s ta c ja  d o św iad cza ł 
na w litóreij czVniome s ą  p róby  n a d  wj-.prodn 
ikow aniem  nowyoli gatunik.nv ohleha z ro zm ai 
tem i dom ieszlkam i, ziu ieniiającem i jego  dótycłi 
czaisowy sm ak i z ap ach . D ośw iadczen ia  ite pozo 
sla/ja w zu.ią-Tikiu z ppopaganidą Stpożowania so 
ków  ow ocow ych  w e :wszeJikiidi postac iach , p ro  
w a d eo n a  przez s fe ry  lókainshie. T ak  w ięc wy 
tw ó rcy  a m e ry k ań scy  p ro p o n u ją  sp o ży w an ie  na  
])ieiws'ze .śn/ia-danóe chkiha, przy k tó reg o  wy­
piekał d o d a n y  zo sta ł sok  pomairańc.zowy. Na 
d ru g ie  śn ia d an ie  d la  d-zieci n a d a je  się d o sk an a  
le ch leb  z domiiesziką m tecznoj Caekolady Po 
n ad to  w iahoraitorfjum  dośw iadczalneau w Miin 
neapol-k  wyprodiulkow anm i ro z es ła n o  do p ró b  
ncj spnzedaiży ch lcb  z b a n an a m i, z serem  km in 
kow ym , z. m asłem  orzeeliow oin , z m orelain i z 
u n a tiasnm , lut) ze śliw kam i.

A b s t y n e n c j a ...
P io łr  Ż im cziugm  u w aża ł sj<Ahc ea  ab a ty i w

ta. 'W m ik i n ie  pił... za w łasne p ien iąd ze  P r r  
dysły n o w ra iy  h y t v 'id jń  do tego. b n icz y je j 
n ie  zrazić’ goścLumx,ci. P odczas fu n d a c ji pil bez 
u m ia n i  i w ciąż p rz ep ra sz a ł, żc „ ta k  m a ło 11 p ije  
i k rzyw dzi fu n d a to ra " .

—  lio  w idz isz  pan , ja zasadn iczo  n ie  p iję , 
a  jeże li d z is ia j p rz y k ła d am  k ie liszek  \ o  ust, to  
ty lko  d latego, żeby pan u  p rzy jem n o ść  sp raw ić .

A b y ły  czasy  —c ią g n ą ł  d a le j „ a b s ty n e n t"— i& 
isto tn ie  w ódkę p iłem . „W yci/ągałem " lii erek  na  
m o ją  do lę  i clioi rnuelsa!.. T eraz  ju ż  tego n ie  
p o tra fię .

T ak  m ów iąc. Zam ozugin w y p ró żn ia ł jed e o  
k ie liszek  p o  d ru g im , a  -partner A ntoni K a liń sk i 
z n ied o w ierzan iem  i o b a \.a  p a trz y ł n a  .absty  
n e o ta " . T ym czasem  flaszka  o p ró żn iła  się. Ż « d  
ezugin  ju ż  z. błys-kiiom w oczach , pew nie  za wo 
łał kehieirlkę, ULSzcatyipnął ją... n ie  za rękę i k a ­
zał p o d aw ać  jeszcze jedną.

.P y k ia"  i druiga. a  gdy doszło  d o  trzec ie j, 
0:111 A ntoni KailińskL co za ro h ił o s ta tn io  n iem a  
łe p ien iąd ze  -na d o staw ie  > k a m ie ń , skoczy ł z  
m ie jsc a  i ząj])rotestow ał

—  J a  w ięce j n ie  p i ja  i fu n d a  sw o ja  p rz e ry -  
w am ...

T u ta j cała sp raw a  p rzy ję ła  całk iem  n ieocze­
k iw an y  o b ró t.

— C o?— p o dnosi się g ro źn ie  z m ie jscu  Żem 
oz.ugm. —  T y —  p o w iad a  —  n ie  chcesz  m n ie ,  
ab s ty n en to w i, w ódki p o staw ić?  J a  —  powią<łb 
—  Ż em czugin jes tem  i z c ieb ie  w szystk ie  k iszk .  
p o w ypuszczam .

Przy  tych  słow ach  „ahslym enn' chw ycił z»* 
Ktot.u flaszkę i z całe j siły „g rzm o tn ą ł"  n ią  
pe  g b /w ir sw ego fu n d a to ra .

— Masz — p o w iad a  —  psie . za  o b ra zę .
W p iw ia rn i gdzie zajście m ia ło  m ie jsce  pow 

sta ła  a w an tu ra . Zbiegli się ludzie. Z jaw ił się i 
policjant!, Z i-m cm gin te j nocy nocow ał w aresc 
e ie  centraflnyan. zaś o n ead a j zas iad ł na  ła-wie 
o sk a rżo n y ch  Sądu G rodzkiego.

l’o wyjaiśiiieniiu o ko liczności sp raw y  i w y­
s łu c h an iu  ś-kruHhy o sk a rżo n eg o , k-tóry b iją c  sic 
p ięścią  w p ie rś  tw ierdz ił, że te raz  jest ju ż  n a ­
p raw d ę  afostymenh m, sędlzui zaaptnkow ał m u 6  

ty godn i liezwzglydnogii a resz tu . JC)

Samobójstwa w Niemc7ech
Nainow-sze- w ykazy s ta ty s ty czn e  u ło żo n e  w e 

d ług  w ieku, siliw-ierdzają w zro st rioeh.y sam o 
bojafw u m ężczyzn  w- N iem czech. Na 10,000 lu  
dzi przypadało- w 10 2 1 ro k u  3,5 piro-,. sam o ­
b ó js tw , u kobiet zaś 12  p ro („  w 1933 ra k u  
sto su n e k  ten- w y nosił u  m ężczyzn 4.1 p roc .. « 
ko b ie t 1,7 p roc. Liczba sam obó jstw  ro śn ie  werast 
z w iekiem . W r 1933 liczba sam obó jstw  sięga 
(a 3,8 p roc. u m ężczylzn w w ieku od  1 > do 30 
Ir.,!li (10,000), u k ob iet w tynn sam ym  w ieku — 
1.6 p roc, W  w iek u  od 30 do 45 la t siosundk 
ten  u m ężezyzn w y nosił 4,1 p roc ., u  k o b ie t — 
1.9 proc., w w ieku od 45 do 00 la-t u m eżczyzr.
9.3 proc. i u kob iet 2,9 p ro c ., w w ieku zaś od  
70 do 80 la t u m ężczyzn 10.8  p roc. i u kobiet
3.4 p roc  Cyfry te m ów ią  o w pływ ie sv iu ac i 
go sp o d arcze j i -nastrojów  p o lity c zn y c h  na 
w zro st tub  spadek  liczby sam o b ó js tw

Plan regulatylny 
Braslawia

O sta tn io  bawół w  B ras ław iu  p rz e d s ta w ic ie ' 
Z w iązku  M iast P o lsk ich  in /  M ik laszew ski, k tó  
ry na  m ie jscu  b ad a ł w idoki ro zb u d o w y  m. B ra  
staw ia.

Jed n o cześn ie  1 p o w iad o m ił gm inę, że z k(red v  
tu  nadzw ycza  jiiego n a  reg m aeję  m ias t p rzy zn a  
no w T ik u  b ieżącym  5000 zł. n a  sp o rząd zen ie
.planu re g u lacy jn eg o  m. H ra s la w a .

(R iccnie z a w a rta  zo s ta ła  u m o w a z g e o m e trą  
Z w otakow sk in i co do  z ak o n , zen ia  p o d staw o  
w-ycli zd jęć  gem nolryczny-ch ,i w ysokości m ia sta .

P o n a d to  p. m i. M iklaszew ski p o in fo rm o w a ł 
ie  Z w iązek Miast P o lsk ich  czyni już s ta ra n ia  o  
u ru c h o m ien ie  w iększych  k red y tó w  lią rozbudo  
\vę tego miasila.

InseeiiiziMlJa w alk i, u rz ąd z o n a  z -ykazji u ro d z in  syna jednego z k siążą t su d ań sk ich

0



,,K lTRJER" z dnia 24 ilpca 1936 roku. 5

Święto 13 pułku ułanów 
wileńskich

l ie ś c i  z Naribałtyki
W I Z Y T Y  D O L S K I E M )  .S 1 A T K I J  

W  P A .S .S T W  A C H  A A D R A Ł T Y C K I C i l .

HAARStaU.' (F s to n ja ). (P ap  fiwrwraUi żsh^Io 
wy .sekiiner-jaclil ,,Z aw isza 1. / asniy w podlró/y 
sw ej po B ałtyku  zaw iną ł w drodze  ■/. Czynni do 
Kanlsikr-ony z rew izy tą  d'o Sveusku śogjar& kolan 
(szw edzka szkoła /cgla-rs-ka,, k tó re j ucz.niowie 
baw ili w Pofcee, \ l  ubiegłym  m iesiącu  na Jauii 
lach  „A llonn" i „ K ap a ren  Szw edzi podej 
m ow uii żegl-arzy po lsk ich  z n iezw yk łą  gościn 
nuycią. Z Kairl-skrony syj „Zawlisza C zarn> " u- 
dał si do '  isby, a stąd  do  E slu n ji, zaw ija jąc  
18 lim. do  Iłaa-psalu. W  d rodze  do H aap sa lu  „Za 
wiszą C zarny ' p rzebył n a  morzm ciężki dwiwlzie 
s lo cz lero g o d zm n y  szlonni. podczas k tó reg o  spot 
ha'! ni/s „B atory 1 w raca jący  z T allina

H arce rze  jiolscy b io rą  udziial w o dbyw ają  
cvni się o b ecn ie  zlocie sk au tó w  esto ńsk ich . W 
dalszym  ciągu sw ej podróży stadek h a rce rsk i li­
da  je  się do H ango w F h d a n d ji  z w izytą do 
skandów fińskich. porzen i w yruszy  w p o w ro tną  
drogę do Gdyni. Załoga s/j „Zaw iszy C zarnego" 
sk ład a  się z 50 h a rce rzy  pod dow ództw em  gen 
M arjusza  Z arusk iego . Załoga jest w dobrem  
zdrow iu  i przesy ła  sw ym  rodzinom  i znajom ym  
tą d io g ą  p o zd ro w ien ia  do Polski.

L I T W A

—  ARESZTY W Ś h lłD  TAUTININKOAY. W
ciągu o s ta tn ich  dni a resz to w an o  około  2 0  wy 
b itn y ch  ( złom  ów s ' ra n n ir t  w a la u t in in tó w  pod 
zarzu tem  u trzy m y w an ia  ścisłego k o n tak tu  z o r 
g an iza lo ram i s tra jków  ch ło p sk ich .

— ZNOW U NADUŻYCIA .lak p o d a je  „I.. Z. 
K ontro la  P ań stw a  zak ończy ła  rew izję  szkoły 
rzeu i(* ln«  ze.| w Se jnach  podczas k tó re j zo 
sta ły  u jaw n io n e  n ied o k ład n o śc i w dziale  rach u b  
knw ym .

Z lega p o w o d u  .ikl rew izji został p rzestan y  
do p ro k u ra tu ry  sądu  ok ręgow ego w M arjam po  
tu.

U rząd K ontro li P a ń s tw a  zakończył rew izję  
w ięź renta  w W ilk u tn ie rzu , podczas k tó re j zo 
s ta iy  stw ie rd zo n e  pew ne b rak i. M aterj-i] zi siat 
p rzestan y  do p ro k u ra tu ry  k o w ień sk ie j Sądu Ok 
rt gowego.

- OBOZY DLA W i.ÓGZIjGOU I U .k O H O  
LIK Ó W  T-w p opieki nad  człow iek iem  o p raco  
w ato s ta tu t ohoz.iw , p rzeznaczonycli dla wló 
częgów i a lk o h o lik ó w . W  m yśl sta tu tu  w oho 
żarli zo stan ą  p o d d an i p rzy m u so w ej lA .lacji 
i h ru n iczn i a lkoholicy  zaw odow i żelnncy  o ra /  
asohy u p ra w ia jąc e  w łóczęgostw o. O bozam i li­
dzie się o p iek o w ało  t-w o opieki nad  człow ie 
triem, k tó re  zarazem  b edzu  u d /ie ta lo  iuń  .n o  
w an y m  pracy .

—  PH ZLO .s! AU iC IL L ' i V\ O L ITW Y  PRZY 
L ID Z L  NARODÓW . W sfe rach  p o ld y ezu y -li 
jest o m aw ian y  p ro jek t zat >ż< lia przy 1,'dze Na 
rodów stu lago p rz e d s ta w ic ie ls t .. a, na w zór po 
s iad an eg o  już  przez Łotwę.

K w esija  ta s ta je  się u k tu a .u a  wobec o rzek i 
w anego od  jes ien i udzie len ia  sta łego m iejsca  
w Kadzie l.igi dla P ań stw  B d ly ck u  li.

Mt.NTS I LU t .,»/.OIt \.) I 1S S P L IlZ l S W 6 .I 
URLOP ZAGRANIC A- M inister S praw  Z agran i 
(Ziiycli ]>. St. L o zo ra jlis . po pow rocie  z ł’olą 
gi,, gdzie złoży sp raw o zd an ie  z przoloegn osla t 
n ie j sesji Ligi N urodów  pod koniec  bież, ntie 
.ąca nda się na jed nom iesięczny  u rlo p  do 
S zw ajca rji.

.Możliwe, iż m in is te r  Lcszora jtis w czasie s.we 
go u r lo p u  zlcr/y szereg  wizyt nieoticjalnyc.li w 
o śro d k a ch  po lity czn y ch  Elkrifpy.

—  SĄI> KARZE SI KOWO ROLN IK Ó W  ZA 
M IESZANYCH U  U ATADh.1 SU W A LSK IE. 
P rzed  k ilk u  d n ium i sąd  w o jen n y  ro zp a trzy ! 
spraw ,- 1,‘t ro ln ik ó w  zam ieszk a ły ch  v pow iecie 
.szckiow skini. Zus,,jli o n i o.skarż.eni o  p o d b u rz a  
n ie  ro ln ik u  w i  dziulaliia.ść te ro ry s ty cz iią . W szy 
kry zo tali sk a z an i na  n,j,stępujące k u ry : 3 na  
k a rę  15 la t c iężkiego w ięzienia, 3 n a  8  lat cięż 
k iego w ięzien ia . 0  na  cz tery  ia ia  c iężk iego  wię 
z ien ia , w reszcie  n a  3 buła w ięzien ia  w arunkow e, 
go z 3 le tn im  o k re sem  p ró b n y m  k o s ! a i  sk azan y  
l iH .iri.szrk Ł au rln a  jtis .

— GZLtiO  PRAGNĄ NARODOW CY W KILA 
JCJ KI A.11‘1- I j /k lM .  W ty ch  d n iach  odby ł się 
w K ła jp ed zie  z ja zd  k ie ro w n ik ó w  a rg an izaey j 
narodow ych , na k tó ry m  p rz y ję to  re zo lu c ję  do 
n iag a jącą  się od  u rz ęd n ik ó w  .lojalności wzglę 
dem  p ań stw a , zna jom ości języ k a  litew skiego  itd. 
Z ebran i w y raz ili p ro tes t p rzec iw k o  ciągłym  
zm ianom  i p rzesu n ięc io m  na s ta n o w isk a ch  na 
ilczyaSfli o ra z  w yraz ili życzen ie , hy ro z p o rz ą ­
dzen ia  in sp e k to ra  cen Pyty s to so w an e  rów nież 
w k ra ju  K la jpedzk im .

PISZA BA Ł PISOF. P L E T N IE M . P rzyby ł
do Kow na sły n n y  ro sy jsk i p ro f. r 11 im 1\ cyny Piet 
lita w, k tó ry  na  w ydziale  Jek arsk im  w ygłosi kił 
ka  odcz> tow f*r(rf. P letm ew  zw iedzi Po łągę 
o raz  inne u zd ro w isk a  k ra jo w e.

—  I MIGRACJA ROSJAN DO liltA Z YI..II. W 
czasie o sta tn im  zazn acza  się w zm ożona  em igra  
. ja B isjan zam ieszka lyc li yv l.itw ie  do B rązy 
lji W  ciągu  p ierw sze j potoy.y |>. m. yw jecltało  
do Brązy l ji oko ło  KW osóli

— S I BAIK K O iłO T N IK uW  PltAGF.IĄU.Yt II 
PRZY KO LLI. P rzy  stac ji k o le jo w ej l.espłayy- 
ki yv poyv tt4szcyvski*ii zo sta ła  zliudoyvana 
(irzez zarząd  kolei odnoga  do ja m  żytiroyy-ych, 
sk ąd  yviozą żyyir jMiriągani- na cały  o d c inek . 
P ia c u je  tam  BO roliotnikóyy Ił d io tn iey  zażąd a li 
żeby iiodn iesiono  im plaoe, jed n a k że  p ra iw ls w  
ry  n ie  zgodzili się na to. \Y odpoyviedzi robot 
nicy ogłosili s t ra jk  i ju ż  cały tydzień  n ie yvra 
cają do pracy.

W  (liii-u 24 i 25 brn. 18 pu łk  u-hinów 
wiileiYsfcich w Nowej Wiilcjce oltcliod/i 
.syve aojttioc/ine święło. W  d n a i  24 but o 
godzinie  i).-HO o d p ra w io n ą  będzie w No 
wej W i,lejce połowu lntsza żnłołuia za po 
ległych tow arzyszy ,  a o godzinie  20-ej 
pufk  zlbierz.e się na utroczysl ym apclat 
na p lacu  koszarow y m.

Tyvóii’caini 13 pu łk u  u ła n ó w  bylj na 
si n a js ław n ie js i  zaigończycy s. p. W łady  
s ław  l);(broiyvski i ołiecny ]>ułik. J e n y  Dą 
łirowski. Pułk  fsod d o w ó d z tw em  braci 
D ą b ro w sk ic h  i późn ie j  odr/imuczyl się w 
s /ą re g u  J.ilew, jak  prz.y zdobyciu  Itrze 
ścia, za.jęciiu ł ta ran o w icz ,  prizez ra jd  w 
głąb  I. ren (ów w ojsk  bo lszew ickich , sze 
rag .nnyclt ra jd ó w , a zaw sze będzie sła 
Witta bohaiłerska yyafka 13 pu łk u  |iod 
•lauowein.

1‘ienw zy sziwntÓTan 13 put.ku id .  wił. 
nosi jiaz-yyę laita r-sk i ego i aticero-yy it oraz 
szeregowi lego sz w a d ro n u  noszą  na koł 
n ier/.ach , obok projtorczykoyy, półksięzy 
Ce z gw iazdą

W soiboitę dn ia  25 bm . puiłk w ysłucha  
niszy świętej w k ó n n y m  s/.yikti w O stre j  
D ram ie, j ioczem dow ódca  p u łk u  płk 
Gh ni i-e leyy.sk i zawiesi p rz e d  ob razem  
M atki Ddskiej vwfcuim p u łk u  w kszła łc ie  
proporczyka,.  J a k  w iad o m o  M atka Dos 
ka  jest  patlirnmką p u łk u  i obraz  jej mi o 
lii ztaindar pu łku . Po mszy \y O stre j  
D ram ie  jiułtc uda  się na c m e n ta rz  Hossa 
gdzie /.łoży ho łd  seireu M arszałka P dsud

Z a « schodnią granicą
— ZMIANA SYSTEM U OPODATKOW ANIA 

KOLGHOZOM V\ SO W IETA C H . A gencja T nss 
d o n o si: 7. uw agi na k o n so lid ac ję  gospodarstyy 
k jlęktyyynycli i yyzrost ich dochodoyy yv yyyniku 
rozszerzeń in  się u p ra w y  roślin  p rzem ysł, oriiz. 
luijoyyli — C en tra ln y  K om itet W y k onaw czy  
o raz  R adą  K om isarzy  I.udoyyych ZSBB. p o stan o  
yydy zas tąp ić  dotyrliczasoyyy syslem  «pM datko 
yyania kołcliozóyy miyyym system em  /m ia n a  po 
lega na lem , że yv przociyyieństyy-ic do  arlykiiłńyy 
r iślinnycli, l.ędzie 011 yyyniitirzaiiy yv yyysokości 
.‘i - 4 p roc. od  g lo lia lnego  d o chodu  kołcliozóyy. 
O puhlikoyyane zostało  myynież. zarząd zen ie , 
z.yyalniające rolnikóyy, m aiąc.ych jiow yżej KO 
lal od doslayy dla pańslyya zboża ziem niakóyy 
i t. d.

MOSKWA MA TA 1 KO 400 TAKSÓW EK
.leszcze w końcu tego. r liczba laksoyyek yy Mo 
>kyyie ma być p  >yvięk,Jzona o 450. W ćnw ili
o]>t*( 11 ej p r a i i e  4 1111I jouoyve m iasto  p o siad a  za 
ledyy.e 400 laksóyyyk. Na taksóyy-ki m a ją  być 
użyte noyye lim uzyny  „M I 1 p ro d u k c ji fab ry k i 
sainocliodóyy im Mołoloyya.

- -  K ARA ŚMIERĆ I ZA KATASTROFĄ K O ­
L EJO W Ą . Z akończy ł się yv C zycie iiroces yvin 
nycli spoyyodoyy an ia  K atastrofy  k o le jo w ej na 
s tacji U a ry m sk aja . D yżurny  ru ch u  na  s l a c  
W sdkow kazan y  został na śm ierć  p rzez  roz 
s trzelan ie , a zas tęp ca  n acze ln ik a  .stacji Szyn 
kareyy na 10 Jat c iężk ich  robó t Ma szyn i Mn Lii 
ginoyy i głóyyny k o n d u k t ar S trogi j zosJali ska 
zan i n a  10  lat yyięzienia, resztę  o sk a rżo n y ch  
sk a z an o  na  k a ry  yyięzienia od  ii do (> lat. Sąd 
postanoyyil poc iąg n ąć  do 3dpoyViedzialności hy 
lego in sp ek to r*  do yyalki z k a ta s tro fa iu i (lału  
di U o raz  o rg a n iz a to ra  party jneg-i na sl. K arym  
sk a ja  Tolkaezei-ta.

.sk.ego. Po  d-efiladzie nas tąp i  p ow ró t  do 
N ow ej W ćtejiki. gdzie odbędzie  się roz
d.tnie n a g ró d  ęjtraz dyplouwny spo rln -  
wycli oraz  w spó lny  0 l)iad żołnierski.

*

\ \  dmiweh 27 i 28 Inn. (i p u łk  pieclio 
ty legj. olicliodzi s\ye doiroezaie święto. 
W  dinhi 27 l>m. o godzinie  20 p u łk  uda 
się na c-memlnT.z Hu.,sit i zfłoiży hoiłd ser 
Cu M arsza łka  P iłsudsk iego . T a m  ró w ­
nież odliędzie kię u roczysty  apel potęg 
łych.

28 bm:. pu łk  w ysłucha  mszy św iętej  
w kościele g a rn iz o n o w y m  o godz. 9.30 
a o godz. 11 odbędzie  się def ilada  na pla 
eu M arszałka  P iłsudskiego. P o p o łudn iu  
l>rzewLdziany jest w spó lny  obiad żołnier 
ki i p rzed s taw ien ie  żo łn ie rsk ie  w lea 

t r z e  l e tn im i .

Program Święta Pałkowego6p.p.Leg.
27 LiPCA 1936 ROKU.

luidz . 20,00 —  Z ło ż rm e  h o łd u  Sercu Pieryy 
szogo Mars-załka Po lsk i Jó ze fa  P iłsudsk iego  na 
Rmssie.

Godz. 20 15: — Apel noleigłyeh na Rossie.
28 LIPCA 1936 {OKI

Godz. 6,00: —  I'roezv»l,a pobitKłka.
Godz/. 9,00 —  NaJweńst-yy-o yy kościele gar 

iiizumoyyymi.
Godz. 10,45: — D efilada pn łl.u  na ul. Ada 

m a M ickiew icza. } f»:-
God.z 13,00: — O biad żo ln ierak i yy kosz a - 

racli Pi-Oftra i. Pa.yyła.

Wiadomości radjowe
PIEŚNI ŁOTEW SKIE 

śp iew a w i-a jja  M ariss Y c tia i.
Polaikie R adju  zap ro siło  przed m iikrofon na 

p ią tek  24 |i,pca o godz, 17.00 loiteyv.sjiieg0  śpie 
'waica —  temoirn Ma.ri,ss‘a  Vctiras'a. Zag.raniiczny 
gO(śc [wizna pólskic-h ra d jo s łu c h a o y  z pieśmia 
m i sw ego k ra ju . \ \ r picryy.szej części rec ita lu  
z ło-teyyrskieinii p ieśn iam i tu it i i yycin i , yy części 
d ru g ie j—iz a r l \n  !y r /n e n  i i jiieśniiami rod zim y cli 
koinipozytoróyy, Akomipamjiije A\ W alen ty n o  
\vic,z.

N A S I R ( ».l o  W A M UZ A K A 
n f o l s l le m  R adjo ,

W piątelk w ieczorem  o grodz. 21 05 n a d a je  
Poiykie Raidjo konieert;, ziłoż-c/ny z uilyyoróyy na 
slrojoyy yeti, dotslosoyvanych do a tm o sfe ry  g\y i a ż 
d'zislej Ictni.-j nocy. M ała  O rk ie s tra  Polskiego 
R ad ja  pod d y r. Z. G órzyńskiego o d e g ra  szereg 
itaworóyy; sp ec ja ln ą  zaś o zd o b ą  k o n c e rtu  lię- 
dzia  ś|)it-\y a.mcryika ń.skiej artyslkii, Am ełji 
llehnłio .lz, k tó ra  yvyikon.a p ieśn i przeyyażnie u 
n a s  n ieznane .

RAD JOW Y ODCZYP 0  P. O. AV.
W  cyikki ndczy’!óyy o dz.iałalnośri P. O. W. 

k tó re  w ygłasza p rzed  m ik ro fo n em  yvar.szayy.skim 
p. AVarłayy Jedrzejeyyicz. u d y sz ą  rad jo s tu c liacze  
yy d n iu  24 łiipon o goidz. 16.45 pr( lekcję zaty  
tudow auą O ddziały  lo tn e  P. O. \A —  k o m en ­
dant! naczelny rl':uiausz ZnlitWkii' 1

PfrYED TRZECIM  W IEL K IM  KONCERTEM  
ra iljo w y m  z W pw elu

G łośnem  i do n n śn em  echem  o d b iły  się po 
całej Po lsce  dź.yyięki p o lsk ie ' m uzyki, n iesio  le 
przez fa le  e te ru  z prasta-rego dzi-edziiiy-a W aw e­
lu, Z yyszech s tro n  ze szpa lt (fzienmikóyy, z gło 
sów  pnhłieznoyśri p łyną słoyya u zn an ia  dla pięk

M i d i  wszerz Polski
K siądz Ha posterunku.

Do 90-le tn ie j c h o re j s ta ru sz k i w Pow id łu  
w ezw ano k sięd za  z o .statn ienji S a k ra m e n ta m i.

P rzy b y ł ks. p ro b o szcz  G ra lik  k tó ry  u legł na  
m ie jscu  fa ta ln e m u  w y padkow i.

M ianow icie pod księdizein ze rw a ła  s ię  nag le  
pod łoga i k siąd z  w p ad ł do p iw nicy .

N ie zap a d ło  się  ty lk o  m ie jsce , n a  k tó rem  
s ta ło  łóżko w raz z e lio rą . Ks. p ro b . G ra lik  wy 
d o sta ł się  z p iw n icy , poezem  udzie lił c h o re j 8w. 
S ak ram en tó w , a  psi sk o ń czo n e j c e re n io n ji zem  
dli ł.

AAezwanj lek a rz  po g o to w ia  s tw ie rd z ił, że ks. 
G ra lik  w czasie  upiadku d o zn ał (złam ania żeber 
i c iężk ich  k o n tu zy j.

2360 pożarów  w P olsce  Arskiitek 
nieostrożności dzieci

S p o rząd zo n o  s ta ty s ty k ę , z k tó re j w yn ik a , że 
w ub ieg łych  5 la la ch  b lisk o  2.300 p o żarów  w 
Polsce  w y w o łan y ch  zosta ło  p rzez  dzieci. S tra ly  
sp o w o d o w an e  tym i p o żaram i szaco w an e  są  na 
10 m ilj. z ło tych .

/. now ym  ro k iem  szk o ln y m  we w szystk ich  
.ozknlach p o w szech n y ch  n au czy cie ls tw o  pouezać 
będzie  m łodzież  o  n ieb ezp ieczeń stw ach  u ieost 
rożnego  o b ch o d zen ia  się  z ogn iem  i zw racać  
dzieciom  szk o ln y m  uw agę na k lęsk ę  p o żaró w . 
Pogridank i w szk o łach  w p ły n ą  n iew ątp liw ie  n a  
m łodzież  w k ie ru n k u  z ao s trzen ia  je j  o s tro ż n o  
M-i w obec jg n ia ,
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„PrzewartośeioAA j wanie wartości".
Ja k  donosi „ABC“ w afszaw  kie ko ła  sp o rto  

we obiegła .sensacyjna pogłoska , że w icem istrze  
ni P o lsk i w rzucie oszczepem  Sm ętków na z 
„W arszaiw iauiki*1 p odda  się w tych dn ia  eh op era  
c ji, k tó ra  zm ien i je j  płeć. S m ętków na s ta n ie  się 
niężezyzmą, fak. jak  to  m iało  m ejsce z Cizeszką 
K ouókow ą i A ngielką W eston.

V\ ko lach  sportow y cli od d łuższego ju ż  cza 
su odnoszono, się z d-uiżomi zasłrzeżen ian ii co do 
kobiecości S m ętków ny . O dzn aczała  się o n a  wy 
łu tn ie  m ęską budow ą ciała, n iem al męskimi za 
rosłem  i głosem .

12.5 proc. n iem ow ląt um iera.
W edług  o s ta tn ic h  obliczeń Gł. Urz. S ta ty s i . 

w I k w arta le  r. b. zm arło  na  te ren ie  całe j Poil 
ski ogółem  27,136 n iem ow ląt, z lego, w w oje­
w ództw ach  ceołiralinych 10,579, p o łudn iow ych  
9,115, we w schodnich  4,590 i w zach o d n ich  3 832 
P rzec ię to ie  n a  100  u ro d zeń  p rzy p ad a  12,5 zgo 
n ó w  n iem o w lą t, t. j, o- 0,5 zgonów  w ięcej, niż 
w - k w a r t ,  p o p rzed n im , a o 2 ,6  m n ie j, n iż \i 
od p o w ied n im  o l  resie r. ul).

Śm ierte lność  n iem o w lą t według w yznań  p rz a j  
staw ia  się n a s tęp u jąco : wyznatnie rzy in sk o -k a to  
łick ie  17,930 zgonów, grecko-ka/foliic-kie 4.18D 
prany os-ławne 3.164 m ojżeszow e 010. cv. angcliic 
kiic 639, o raz  iitne w yznania  1)5.,

N ajw iększa śm iertdlnoiść n itm o w lą t p rzy p ad a  
n a  ludność w y zn an ia  g recko-katobek iego . m ia ­
now icie  16.8 zgonów  n a  100  u ro d zeń ; dla lud 
no&oi w y /n a n ia  owaimgeliokiieco sto su n ek  t.m wy 
n o si 14.4 rzym sko-katoiliokiiego 12 7, p raw osł.iw  
nogo 12.4 m ojżesz.owego 4, o raz  d la  ludiiości 
innycli w yznań 8,3 zgonów  n iem ow ląt na  100 
u -o d zeń

.r

Szwedzki monopol zapaic iany  
na cele dobroczynne

Sziwedzkie T o w arzy stw o  Zarpałczane wysUnę 
ło przed  n iedaw njtm  czasem  myiśl w'ypuszcizemu-a 
zcipatek, latóre b y łyby  sprz.eda-wane po nieco 
wyAszej cenie, ró żn ica  zaś p rzeznaczona  byłaby 
na  cele  d o b roczynne , spec ja ln ie  na  pom oc dla 
b iednych  i ch o ry ch  dzieci. \Y tv,ni cełu ut.worzo 
n e ‘ zostało  to w arzy stw o  pod nazw ą „S łoneczny  
F u n d u sz  Z ap a łc z an y "  z p re zy d e n te m  m. Stok- 
liolm u na czele. Z apałk i le zyskały  dużą  pop u 
larn o ść  i sp rzedaż  p rzy n io s ła  pok aźn ą  kwoltę, 
k tó ra  nntyrlinii.aist p rzek az ,uri została  T ow arzy  
stiwu. Je d n ą  z p ierw szych  osób, k tó ra  olirz m a 
łft zapom ogę Słonecznego l'undusziu  Zapałcza 
neg o “ była uboga wdo-wa j>o ry b ak u , który zjgi 
n ą ł w w ypad k u  na m-orzu, pozostaw  iając wdo 
yy'-ę i 18-ctioro dizieci. Nieszcz.ę.śHwa kob ieta  z 
linudem b o ry k a ła  się  z losem , n ie  odrzym ując z.ni 
kąd  pom ocy. P o m im o  iż dzieci je j  p o s ia d a ły  w 
b an k u  n ie w id k ą  sum ę, ja k ą  wy p łaco n o  im  po 
śm ierci o jca , d z ie ln a  ry b aczk a  n ie  ch c ia ła  jed  
naik n igdy  naru szy ć  m aleń k ieg o  kapiłaJiiku.

n a  te j nuzytki, k tó ra  w  o toczen iu  p ia s fa ry c h  m u 
ró w  w y ro sła  wy-soko ponaid zw ykły  sw ój ]io- 
ziiiom.

K o n certy  z W ayyełu n ie  są wyida-rzenieim na 
tu ry  yy-yłącznie m uzycznej lecz p o s ia d a ją  zna 
czernic- ogó lne, społecznie i k iritu ra lne . P o d k re  
ś la ją  o n e  oyyo ścisłe zw iązan ie  k o m pozy to rów  
lioilskiidi z potlską o jczy zn ą , ich zespo len ie  się  
z p rzesz łośc ią  i teraź.n iejszością dz ie jow ą k ra ju  
rodzinmeigo. R oznoszą  d a lek o  w śrwiait w ieść o 
po lsk ie j m uzyce i o po lsk ich  tw oi ca cli W szyst 
k ie  bow iem  p raw ie  ro zg ło śn ie  zag ran iczn e  za 
in te reso w a ły  się żyyyo k o n c ertam i yyaiyyelskiemi. 
W  p ism ach  um ieszczane  b y iy  liczne fo to g ra f  je 
K rakayya i W nw elu , o ra z  p o d aw an o  szczegóło 
we in fo rm ac je  do ty czące  po lsk ie j m uzyki i je j 
lyyórców Szereg rozg łośn i obcych zap o zn ało  
syyych słuchaczy  d ro g ą  tra n s m is ji  z m uzyką  
po lską.

T rzeci k o n c e r t na  W aw elu  w d n iu  2 ł  lipca  
o  godz. 19,00 w y k o n an y  będzae rów n ież  przez 
zyyiększoną o rk ies trę  Polskiego R ad ja  Dod dyr. 
G rzegorza F ite lb e rg a . Z now u zjaw i się na  dzio 
d-zińcu w aw elskim  liczna  rzesza pub liczności, 
znow u tysiące rad jo s lu eh aezy  po lsk ich  i obcych 
słu ch ać  będzie  dźywiękóyy m uzyki p łynącycli z 
k ró lew sk iego  grodu .

Godz 16.00 
żołn ierzy

— Piveds.lnwle.nie te a tra ln e  dla

Przed między narodowy m kongresem turystycznym

D elegacja  ru m u ń sk a  w B erlin ie  yv m alow niczy  cli s tro jach  liniow y cli.
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Złote medale olimpijskie
Społoezerw lw o sportow o Polski josl bairdzo 

w y m agające . Ż ąda n ieraz  d a k k o  \vi<jrej od na 
s / \ i h  za w odników , niż m ogą onu z .siebie d a r. 
JerżeK cmuL/i o l^ryysku Olti.mtpiijskio. |,o u ta iło  
się m ylne eaJikkmi m n iem an ie , źe cenne są tył 
ko

zło ić  mcdaJo olim pijsk ie,
że jeżeli iziawodtnik za jm ie  drugie. trzecie m iej 
sce to uw aża się r.góJnie, że zawodlnik J-\R7.E- 
(iH YL \ i e  k ierze  się zupełn it pod uw agą, że 
tui O hnipjadziie k o n U m ait-ja  jest b a r tl /o  silna 
i że .-wygnać jest n adzw yczaj tru d n o .

P rag n ący ch  zwytelęskw a będzie k ilka tysię ­
cy, a p am ię tać  li zęba rów nież  i o tcm, że ,iie 
k tó re  jwiWt/wa porsiaidn.ją o W II I li STARSZE 
T li 1DYC.IE SPO RTO W I-, niż Po lska , ze poi 
ski spodl jes t s to su n k o w o  m iody, \że NIE MOŻ­
NA STYLO w  TYM (./A S IE  WYLI 10 WAL U L Z  
XILI KADRY ZAW ODNIKÓW . lic- leż dziw ne 
go ,że sp o ił  navz o p iera  się  w dalszym  cląuu 
•na jed n o s tk ach . W  .n u  ry te  pYzWieic/ kilku In 
dzit rob i na 100 nflr. i. k o rd o w y  czas — 10,3 
sok, w ów czas f?(l! u nas z Irudn-o.ścią U - i i  ido 
gaczy osiąga le>dwie, poni.żej 1 I sekund.

A m eryka ma całą .,.slajn ie“ doiskom itych 
sporloiw ców . A oglja równieiż .posiada wydait- 
ny<-4i asów , a o sln ln io  do- głosu zaczęli d.oclio- 
dzić p racow ic i Japończycy .

* Nic leż 'dziw nego, że zw ycięstw a Po laków  
są zaw sze eniUrajs<S; rzn ie  przy jm o,wane. W v- 
.starnzy przyyporiwrWć jak a  to

radość zapanow ała  
w Polsce pirzed 4 lady ma w iadom ość  o zw y­
c ięstw ie  k u so c iń sk ie g )  w Los Angeles, ale gdy 
Jviiidhar.sk i, czy inny  zaw odnik  m im o sw ego 
nndizwyo.z-nijrnego w ysiłku zajm ie 2 —S m iejsce, 
już  s ly s /ą .s k ;  stów a mM/t-kania.. a naw et szko 
dl i-we i ma-lo fachow y rotlizą się kry'1 > U i i to 
k ry ty k i ludziŁ, k tó rzy  na jczęśc iej nie znają  
sp o rtu , k l.irzy  n ie wied.zą, en Ło zn-aer/y w ysi­
łek.

Do zwycięsliwa Płiinypijłkiogo prow adzi dlii 
ga i CIĘŻKA DROGA. D roga La m ierzona jas | 
l a ta m i  w yinaga* zap a rc ia  się siebie P rzygodn ie  
z m lać  ólim pijczyikiem  .nie nnużmi. Za zasługi
o rg an izacy jn e  czy za wy sbi,n lat w ■; percie
na 'ol-im/pjade ruikoigo się  n ie v ysyla,, a nfl 
Sziez-yśt- ie

z e r w a n o  z  b ł ę d n y m  s y s t e m o m
w y sy łan ia  na oilim pjndą zaw odu limv PO NA 
l  KE \ a  olim pjadziie  iiozyć się jest już  za póż. 
no. Na olw npjadzie trzeba być całkow icie  przy 
gotov.an.vni do m ęsk iej, p raw d ; wie -zhu-ludn. j 
w alk i i d la tego  w łaśn ie  biegi .;-/y rzu ty  są nad 
zwycz-aj ciekaw e. *

Kamdydat na o!inąpj#d" p rz e d io il/ i  szereg 
ZAW ODÓW  El.IM,IN .i Y .IW C II. O kreślone  sil 
p r /e  ;i(ćż z.gói y piuc\\ idziaitr- 'm in im a, a |X)łt iii 
decy d u je  jeszcze

m o r a l n o ś ć  ( z a w o d n i k a
i j e g o  o s t a t e c z n a  f o r m a .  1 K i j a s ? ,  w  p r z e d e d n i u  

u s t a l e n i a  s k ł a d u  r o p r a z e n t a t r j i  U - K k o a t l e l y r z n e j  

P o l s k i  l a uc i i l  w  P o 7 i i u n i u  l ó  m i r  9 f> o t m . ,  u l e  

l i ą  u l i i H| p j a -dę  N I L  P O . I E D Z I E ,  bu n a  n i ą  n i e  

z a s ł u ż y )  W l a . d / c  s p o r t o w e  a n i  c h w i l i  n i e  z a s l a  

n a w i a ł y  s i ę  n a d  z d y s k w a l i f i k o w a n i e m  j e d n e g  

z n a j b a r d z i e j  u z d ’4 n i n n y c h  p i ł k a r z y  W i l i a n o  w  

s k i  z o s ł - a t  W Y K l . U C Z O N Y  Z i d t E P Y  O L I M ­

P I J S K I E J  i z a  n i i e s por - i - owe  p o s l e p o i w a n i e  z o s l a  

Wic w  d r a m i .  T o  s a u n o  d o t y c z y  r ó w  nie-ż k o l a r z y .

.tórzy n a raz ili na k cn ip i om ilac.ją spon'l pols-ki 
po/cz w ch odzen ie  w porozum ien ia  fiiiausCżwe. z 
firm am i row erow i mi.

Decyzje, jak  w pieiiiwls.zy.in w ypadku  lak  też

i w  c l r u g t m .  b y ł y  C A Ł K I E M  S L L S Z N E .  Rc - p r e  

nR K l i i r j a  z o s t a ł a  m o ż e  u s t a h u n n a ,  a l e  n i e  m o ż n a  

p r z e c i e ż  z z a i w o d n l i i k o w  P / O J i l L  R Z E M I E Ś L N I ­

K Ó W  S P O R T L .  N i e  mo i / a i a  ś l e p o  p a t r z e ć  t y ł  

k o  w  r e k o r d y  i z a c i e r a ć  i \ c e „  ,żc u d a  s i ę  w y ­

g n i e .  Ce l  n i e  u ś , \ i ę e a  w  d a r n i n  w y p a d l k e  ś r ó d  

k ó w .

Z a w o d n i k  p r z e c h o d z i  p r z e z  s z . o r e g  ma j j -oz -  

mai - t sz .yjob j>.r ijJ>, a  o s  l a l  n i m  d o j i i e r o  s z . c z c b l e m  

j e s t  o l i m p j a d a .  Je . s l  t a k  n a  c a ł y m  . świ iec ie  i t a k  

s J t uno w  P o l s c e .  Oj ,  k l u c z y  mie z n a j d ą  m i e j s c a  

2 t ł - g o  b.  m .

u  |) ( i i‘i:|O it o l i m p i j s k i m ,
k l i i r y  m l e j d i z i c  z  W a r s / i w y  d o  i t c r l i i i u i  uic.cl i  

n i e  I r a c ą  j e d j i a k  n a d z i e i ,  ż e  dla n i c h  s ą  N A

z . v w . s / r  Z A M k m i ; t i . b r a m y  o l l m p i .i s k i i ;

G O  S T a D J O N i . M u s i a n y  u ł a s n i e  m i e e  c a ł k o  

w i l e  z a u f a n i e  d o  m u s z y c h  w ł a d z  s p u r l o i w y e t i ,  a 

j< d n o c z w ś m i e  i do -  s i e b i e .

P r a c ą  m o ż n a  wi / t l e  z r o b i ę .  P n b l i e z i i i o ś ć  j o d  

n a k  11 a a  za.  j o s i t  s-1 rujv/ i  n a  d z i w n a  i p o w n a i / i a l  

b y m  > I I . S ' P 1 4 A \ \  I l i i D L I \ V A .  ( . o i h  i e n n i e  g a n i  i 

n a w ą  k u .  Na . s p o r t o w c ó w  mii- j e s t  z w r a c a i i i a  u w a  

g a ,  a g d y  n u d - d i o d z i  l i Z I l - . N  P D l  1 A C i 1 1 L \ ' K Ć A V .  

D Z I L . N  W l h l i K i L E . 1  W . L L K i  S l d t l T I O W  I - ,1, t o  

w f i w c z a i s  ws i zyl scy .

czekaj;) Bóg w ic r*cg«.
Z g ó r y  onużj i i a  p  t < wwołt  z i rai ,  ż i 1 n a - d i / k y y c / a j n o i ś e i  

n i e  będi / i i e .  l e ż e l i  / j d o k ę d z . i w m y  w  l J e r l i n i e  D W A  

Z i . O T i :  M L D A L L  OTdi Md f-ISIN 1 i i, l o  hęslr/ . ie s i ó  

r a s  n a d ź / w s c z u j n y .  J e ż e l i  w  r o k u  11122 w L o s  

A n g e l e s  v v g (>raila 1(1(1 m j r .  Y Y u h r s i e w i e z ó w , , a  l o  

n i c  m i a ł a  o n a  l a k  s i - l noj  k f i o J k u ł - e n e j i ,  j a k a  t e r a z  

r o z e g r ą  .sili w  l t e r l i imi e .  C o  d o  p o i z i o i m u  b i e g ó w  

d l n g i c l i ,  t o  z n a c z i n i e '  w y n i w n i l  s i ę ,  a l a  n a o g ć d  

k l a s a  j issl  n i ż s z a .  K u s . i c i ń s k i  z. c / a i s i i w  n a j i e p  

s z e j  s w i j  o r n i y  M i n i  14Y I D \  A M l D A I . L  O L I  .1 

P i . l S k l l  W  K l l l S Z I a N ' 1  T n n d i n o  j e s t  w y n n a g a * '  

o d  N o j e g o ,  o d  z . Twcf r t n i ka  i i a r d z o  m l m l e i g o  i 

m a ł o  j e s z c z e  r u t )  n o w a n e g o ,  że tby  om w ł a ś n i e  

k o n i e c z n i  i e  z a l n b y ł  p i e r wi s z . e  m  w f s c e .  D n b r z e  b ę ,  

iiz. i i ,  j e ż e l i  Noj i i  p r z y j d z i i e  w  p i e r w s z e j  s / . ó s k e .  

•Na Amugi  m e d i i l  o l u n p i j s k i  L I C Z Y Ć  R A C Z I  J 

M ( ) Z K  \  L R L Y ,  l . l i «ry w  r o k u  u b i e g ł y m  w  m i  

s!llr/o,stwrmi;li L i i r n p \  w  ( i i  iina-i i  z . l o J u  I p i e r w s s e  

m i e j i s e e .  T e r a z  n a  I m i i  s a m y m  t u r z e  s t a r t o w a ć  

b ę d z i e  d r u g i  r i i z  i m a  p e ł n e  s z a n s e  w . i g r a n k i .  

g d y ż  f o r m a  t i - g o r o c z n a  \ n r e \ a  j e s t  d a l e k o  l e p  

Sza  o d  zeszshM o c z n i e j .  I L1J L O N  Z A  K A Ż D Y M  

' 1 ' U L N I N G I I  M R L K O R D  T ( J U I T W  P , Y D ( , O S Z  

( , Z Y

O c z y w i i ś c i e ,  ż e  n i ł i ż e  b y ć  s z e r e g  n i e s p o d z i a ­

n e k .  M o g ą  t o  b y ć  M E S P O D Z i  A N K I  P H Z Y . I L M  

N E  4 1 . I R )  I P l i Z Y K R i -  . l eżeJ i  b ę d ą  n i e s p o ­

d z i a n i . ,  p n z y k r e ,  l o  n i e e l i  t o  n i i k o g o  n i e  z r a ż a ,  

a  d o d a  j e s z c z e  w i ę c e j  o k j e h y  d o  p r a c y ,  d o  t i re 

n i i i gru.  a w ó w i e z i a s  m o ż e  ' W Y j d z i e i n y  l e p i e j  n a  

O l i i i n p j a d i z i e  1 d l i )  r o k u ,

Z  n a b y t e g o  d u ś w i a d e z e m i n  k o r z y s l a ć  b ę d z j i e  

i n u ż i i a  p r z e z  d ł u g i e  hula .  R t n t e o  ( l u k r z e  s i ę  s l a  

l o ,  ż e  P o l s i s i  K.Mii i i lel  O l i m i p i i j s k i  r a z e m  7, z a w ó d  

l i i k a m i  p o c t t i n o w i l  w y s i a ć  K I I  K T R E f N . E R o W  

K R A J O W Y C H .  M a m  t u  n a  m y ś l i  d o t y c h c z a s  

k r z \  w d i z o n ę g o  C e j . z i k a ,  k t ó r y  n i e  b y t  w  L o s  A n

g e le s ,  a m i e j s o e  jgg-o z a j ą ł  Z l  P E L N I l .  NII  IM  

f R Z E I i N l E  E s t o ń c z y k  K l u m b e r g ,  k t ó r y  z a r a z  

p o  O l i m p j a d / l i o  w  L o s  A n g e le s  został! z w o l n i o n y  

z. p ł a t n e j  p o s a d y  t r e n e r a  p t d s k i c h  I c k k o a t l e l ó w .  

N a s i  I r e n e i z y  s k o r z y s t a j ą  n i e w ą l ] iM w i e  w ie l e .  
S k o r z y s t a  i C.ejzfk i P e l k i e w i c z ,  k t ó r y  I rydzie  

m ó g ł  w y d a ć  d r u g i e  w y d a n i e  s w i  j  d o s k o n a ł e j  
k s i ą ż k i  o l e k k i e j  a l l e l y n e .

O g r o m n e  z n a c z e n i e  n ią  r ó w n i e ż  u d z i a ł  w  

Oliimfij iidz.ie  d r u ż y n y  r e p re z e - n tac y j i i i e j  C 1W 1’ 

k lć ir  i m a  zaiprUoidnkYnWłić gM iirnaslykę.  N ie  o gi,m 

m i s t y k ę  i e d o a k  u d a j  j io w ć iu ro  n a m  c h o d z i ć ,  a

0 s a m e  Tgiftzynlka Oliłhfluiipskw;, b o  s ł u d i a r z e  
C I W E . ,  luz  lo  p r z e c i e ż  p r z ,  szli

o p lc -k m io w M *  m ł o d z i e ż y
s i w i  o w e j .  A n i  w y c h o w y  w a ć  łx ;d ą  P R Z Y S Z L I - '  
1‘O K O l i E N I A  s p o r f h . iw c ó w  po.liiłkJch. o n i  b ę d ą  

pracn iw a-ć  w  k r a j u  n a d  pod i i ih lsU jn iom  p o z i o m u  

v ysdiowaniia’ f i z i c z n e g o .  O J im p j iw la  i)(yd/ ie dni  
n i e b  niSpani.iałyfiTi wykhuKifm .  T a k i  2 - l v g o d u i o \ \ y  
w s l k ł a d  W Y  s T A R C Z Y  ZA IM)K S T C l b ł l ó W  n a d  

l e o r j a m i  ł i i e g ó w  cz y  s k o k n w .  N ie  n im /n a  w ię c  
m ń w t ó ,  że  s z k o d a  j c s l  pi i ił i y f z y  lia  w y s y ł a n i e  

d n n iż y n y  C I W F .  W y d a l k l  s ą  m i n i m a l n e ,  bo  
N i e m c y  prz .Eoież z a p r o s i l i  p o  .20 s l iude ii itów  /  

k a ż d e g o  p a ń s t w a .  i P i a n i ą d i *  w y d a n e  n a  n a u k ę ,  

n a  s l u d j a  zaw isze  -się o ip łacą .

W  d n i u  wfec. w y j a z d u  p o ł s k i c l i .  o l i m p i j c z y ­

ków  d o  I? o r  l inn  ż y c z y  Y im  I r zc ł ia  H A R T Ę  W  (TLI

1 w y l r z y n i a n i a  p l a c u  w  p o j e d y n k o ,  n w y n i k  

klću c g o  < z e k n ć  b /y lą  n i l l jo m y .
Piszą-c  s z e r o k o  o  O l i m p j a d z i i . z w r ó c i ć  I n r  

b a  u w a g ę  n a  jeszicsz.c j e d e n  c l i a r a i k l c r y s l y c z n y  
s /o z e g ć d .  4 ’a m i o l a i n y ,  j a k  n a  roik p r z e d  L o s  A u 

g e le s  s z a l a ł a

(*rp;ja z a w o d ó w  s i w o .
fa jn i  delek lyw i w y łapyw ali niusejez' ŚLiwe o Ki a 
ry. Iśl(śreg..ś ])ioknego dnia 1)0 Sll-C l \Y P \I )L  
SAM KROI SPORTOW CÓW  —  len wielk la 
jemmiezy Nunmi. Nie nie pom ogły i«jjf»wU«t!li 
w ienia, pro I Osły i, groź hi . zklyskwabSiSK.i)'wano 
k ró la  i jeszcze k ilku tksiążąl. Nie b  clę p isał o 
n ich. bo są to czasy juszc/e  bardr/o hłiiskie, a 
wi-;c pr.mitjl.amy dobrze, Po ly rh  przeilolTtupij 
skicih aferaoli zgiwmluwsliw a raiplem ..szy slk o  
licidllłfi. I>*ÓS nie lnowi sic już  o p ien ią ii/ac li. 
Pnzi's/ila do nlHitou. z .wudoiwków m istrz cni h ż w  
Som a I b n ie  i n ik t i  lego nie robi sensacji, 
n ik t nie ubolew a i nie sk a rży  się. Ji Ytli poru 
szyłem  len lim ial, lo d latego, że te raz  w łaśnie 
jakgdyby  .spralwy za-wodowisl w a fm-aestaU isfnieć. 
Nioma ich wcałe. Wvm:-u’li w idocznn 

g | ) . v l . i i  d c i f U l y w i .  
alJio leż siporIc.iwiey n ab ra li m oże w ięcej Spry 
In.

W' k a ż d y m  b w l /  raziie s p r a w a  la  p -o w in n a  

z o s t a ć  T A J E M N I C Y  XI EWiMIMaDY. P r z e d  

c z l e r e m a  l a i y  b \!o  w i d o c z n i e  n a  s w i e c i c  d a l e k o  
w i ę c e j  pw-niięlilż y i l u d z i e  < A J  l a l i  n a  b \  le j a ka  

s en s a c ję , ,  klćnra , . i iK > ren n s ó w “ u jm u ln  k a r m ś l a  

p r z e ż  slling'ie m i e s i P c e
K a ż d a  oD n ifp j . ida .  a w ię ^  i tu. k t ó r a  za  kil 

k a  iln i  jiutż .się ro lzpoozn  ie, p o s i a d a  m nć tsPw o 
ta i j i ł i i łn iŁ  s | joi t u w y c ih ,  a t e  o n ie l i  w  uas tę ip i i  em 

a r t y k u l e .  I. N i l  ( fEC Ki

69 sprinterów stanie na starcie stbinetrówki
P l a n  o lim p ijsk ic h  ro zg ry w ek  lekk o a le ly ez - 

nyeli zoslal już  u Ja lony  P rzedstaw  i a się on na 
s l e p n j ą o o :

Do Inegu na KIO iii. zg losdo  się (id zaw odn . 
ków

W  biegu na 2II0 m. s ta r tu je  ó ł  zaw odników . 
Na 400 ta . s-larluje 52 zaw odnikćiw

Z ogniem olimpi|sKim do Niemiec

,|ć

Na 800 m. —  52 z aw o d n ik ó w  
Na jFitiC) ni. 52 uez.esluików .
N i iOtlO m. — 50 zaw odn ików .
Na 10 .0(10 ni. -  40 zaw odników  
W  liia ra lo n ie  s ta r tu je  00  zaw odn ików .
Na 2000 ni. przez p rzeszk o d y  35 ziiw id n . 
Na 110 in. przez p lo tk i 25 /„w o d n ik ó w .
Na 400 ni. przez p lo tk i 30 zaw o d n ik ó w .
Na rh ó d  oO kim . zgłosiło  się 30 zaw o d n ik ó w  
W  sz tafecie  4 x 100 m . s ta r lu je  18 d ru ży n . 
N’a 4 x 400 m. s ta r tu je  10 d rużyn .
Na 100 ni. pań s i.ir ln je  37 zaw odniczek .
.Na 80 ni przez p ło tk i p ań  30 zaw odniczek . 
\Vi eszeie w ... taft cie I x 100 ni. |)au s la rlu  
10 O riiiyn.

v i i : k s v k a S . s c y  o i t m p i  i c z y c y  

w Mi:.5iczix;n.
f)o p o rlu  w ZMwiinąił o^ro l w itr/ą

ry  <>0 mdkisyikańsSikiic-łi Mimi^illczyków. Olini-pij- 
n/vlkoim >jgotownno w rhniiłjmrpii s m l r r /n e  przy 
jYr.iV. W' sk ład  ekiipy nieksykjHLskirj weliod/ij 
Ud-Jko-rllec), płyiwary, Im kscrzy, szw in i(łr.zo i Hru 
żyna  poia konntyąo.

Lisi sen. Heimann- 
Jareekiego da min skarbu

V. odpowiiedzi. na lisi niin.rstra sikai 
b u  K w iii.t kowsili i eg o , .mmi :i t n r lle im a n  J a ­
rocki. o dpow iedzia ł lislem  nasi. p i iją c n u :

WieiUmiżmy P»)1 uniż. Eiugciijusz. Kwialiko-wski 
iw-icepri-nijer i m ini.,ter d ia rb u

w m iejscu.

Yś rzdpo.w iedzi na list pana minitAira z dnia 
18 1). m. m uszę przed ew.s/ysl k i cm _si wiei/L/ic, że 
sproistowamie, k lo re  1 ::sl len zawiie-ra, jest inie 
k.imipletm . 11 rosi uje pan  m in i/ ter coipraiwdai że 
w dziiate II o;,'(aci!em w ląlaich iOti.3—ijf) w z.a- 
o k iąg le n iu  z.l -U.0(10 jio d a lk u  doclindow t‘gp. Po 
m ija  pan nąjudwter jeidmalk lahit, że nadJ-o w d / :a 
le 1 zeznałem  w tychże laitacih ?l. 104,000 d o d io  
du, a |)rz<do. uiś-wiaiLe.zenic p an a  miniiklra w ? e 
naci-e, »ż zo/jmiję, tyle d o d io d i.w , co, ,,,js*arK»v 
i adca miiip,sli rja ln y  . n ie  odipoiwiada r /e c z i  wii 
xl ości.

O b w i.it w ysuw a pan m inśslisr now y z.arz.ul, 
a miano-wiicie, że iicłiytami się od piaicenia po- 
diisku donhodoiwcgo, nie zeznając  doelKzżki z. iva 
Ii.aae.iii kupon,o,w od i/.ló w  /a-slaw n i , h 4 '.>w ar/\ 
siw a ikrcylyiloiwego inizomysliu polskiego.

1 lego zarziulu nie mo-ż-na ulT«y-niać. Izo:
. a )  zeznan ie  by ło  n iep o trzeb n e , a<d\ż ro zp o ­

rządzen ie  nińiuj-.slia skacdai z. dnia 28.11.21, upii 
b lik n w an e  w ..Dzienni,fku Uslaiw"' Nr. 34  z r. 
1021. po.zi. 203 głos i w a d .  41 s la ln tu  t.K .P .P . 
du.s4o.win.ie:

„.Posiadacze kuponuw  ud Wistów z.asta 
wny-ch Ioiv wodni są od w szelk ich  z ich 
ły tu lu  oipla.P',

1)J jioimidJn o.ma,wiane listy za-sJawme zanpa 
IriZrone są w k lauzu lą  n as tęp u jąc e j treści:

„tV s/.olkie o b o w iązu jące  obecnie i ino 
g ące  być' iks I imrawkMie przez Rzeezypo 
sp .d ilą  Po lską  p o d a tk i i o p ła ty  od  kupo 

nów  d o  n in ie jszego  lislu  zastaw nego  pono 
.si 1 ow arzystw u  k redy tow e p rzem yski poi 
sikiego'',

li.ivye.2Wiu pod ktonzibką lą fifltiTiiij.e podni.-. 
delegata, miniiislpijnin skarim  11. P.;

c) doieliotly z oimiwia.nyoh Ikuponów zawsze 
figurow ały  na  mojemi koncie w księgach lum dl.i 
wy-cłi, k umil rotow-a II ycłi na jsilirii-piiIal-nJ-ej .przez 
w ładze .skacłKrwe, a wiiec były nnjiziupelniąjj uja 
w ni one;.

tli m imo. lej jaw ności w ładze skarbow e 
przez siziereg lat ttł. do olrw-ili obecnej n ie uzna 
w ały za w łaściw e wuimicyziać n n  p odatak  doeho 
d o w \ z. rae ji reaJ.iizowania kuponów  inj lyeh l i ­
stów .

Ot! omx(tczen.ia karnego., wyda.n-^o przez w la 
d /e  ska rlio w e  w zwiąi/lku z lym  morwym ?aizti 
lein pana  miniifit.ra, otlwtihi.j.ę sia- oczyw iście  do 
sąd,u okręgow ego. O d o k o n a n e j przez p a n a  mi 
iiis tia  /.'ii., ni i i e i 111 e rp re l a cii c \lont nnego rti,/po­
rząd zen ia  m in. sk a rb u  r. zsti zygnie Niejwyż- 
szy T ry b u n a ł A tlin in islia .-y :.*>v„

ALEKSANDER łli.IM A N  .Iś l iE t  KI 
senaJo r R, P.

Mistrzostwa pływackie 
Wilna

O kręgow y O środek \V F. W lhio urgan izn  
je  w (J/niaoli 26, 2(1 lipca ItłSft r. w i'j';ikncii 
Mi.slrziHst.wa l łły.waiokie O kr. dta Pan.lw i Pali, 

SOROTA — PA N O W Ii;: grul/, Ili; — 101) ni. 
s t i l  I lasy. -/u ,, kl. l, 2 , S; godz lit,2 0 : 100
m. iły I dow olny  kl. I, 2, 3; god.:. 10.40: — 100 
m. oa  wiznak, kl. I, 2, 3; gotliz. 17: —  '> razy  
po 50 wzLafeta, styl d o w olny , godz. 17,'itr. —  
3 raiz.y ]>o 100 „sztafela styl arniefitrij

PA NIE: gad.z. 10: —  100 m. styl dow olny; 
godz. 16,30: —  100 m. styl khusyczjiiy.

M ED/jIILdA — PA N O W JE: u tnk . 14,30 — 
100 111. s ty j tlow olny, kl. I, 2, 3; godz. 14,50 

200  111. Sty 1 klaisyezny, kl. 1; godz. l.),2 0 :
200 ni. sty l dow olny, kl. I, 2, 3; godz 15.30: 
skoki z tramjpotimy; godz.. 10: —  4 j- izv pt> §00  
szilaTi La. sityI d o w o ln y ,

P ć N Il .  —  godlz.. 14,40: —  100 m. na w znak 
godz 15,00. — 400 m. sty l dowolny

Zgl(xs,/.eiiia zuwodimlkow p rzy jm u je  k an celar 
ja  O kr. O środka, U’. E, ni. L n tlw isarska  4 o,d 
goslziny 8  ra.no do godz. 13 i od godz. 10 do 
10 na .SIoKfljoiińc Sporlow yn i O ir. W 1’. zgłoszę 
o ia  p rz y jm u je  w dn iu  21 lipca 1030 r. plnl. 
S adow ski Antonii.

W pisOiwe od  zaw odn ika  w ynosi 50 gr. za 
sz tafe ty  1 zł Ujpiisowe oipłaea się przy zgłasza 
min zawód,nikćłw.

K w alery  dla zaw o d n ik ó w  będą przygolow a 
ne przez. ,Okr. O śrotlok W. lr . w Troka.eli bez 
I dat nie.

W yżyw ien ie  d z ienne  wyjnotfi ml 1,7*0 do 2 zt. 
w kaisyTyie O kr. Ośro-dlka W F. w T rok a e4i.

W dniu 3f) li.pca, o godz. 10 ran o  o d jed z ir 
autoilau.s z O kr. (kśrodka W F. W dnu, k tó ry  za 
b ierze  wszytslkicli z -iw odnikow  s ta r tu  jąeyeli w 
zaw odach  do T ro k , koszta p rzejazdu  p o k ry ją  
k lu b y  ty lko  za benzynęy, kici oiwnócy. seki ji do 
p itim ją  aby z.awodmicy staw ili się na czas 30 
n itn id  p r/e tl odjaiztlt-m.

P ró b a  ge-ieratn .i rozpoczęc ia  liiegu z o g n iem  o lim p ijsk im , zap a lo n y m  na sta ry m  O lim pie  w 
G recji. N a ilu s tra c ji G rek K o n stan ty  KoodyKs, k tó ry  20 b. ni. p ie rw szy  tein bieg rozpoczął

S z c z e i f ó l o i f e  r e f « i c / e
ar I g r z g i i f t  O t l i n B p i j s h i c h

pofldWf «! I»ę«lzie

„ K u r / e r  W i l e ń s k t * '
Oo Hcidinti na redakcja deleguje sjieejalnego w ysłannika, red.

JABOSI.AW A M IN  IfN KIINiO, który en d /ien n /e  prze* <-/.as trw ania Igrzysk  
liędz.ir nadsyłał spraw ozdania.
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Jak spędzają gwiazdy wakacje?
H o lly w o o d  ja s t  m tow ątpliw ie jed n y m  z n a j 

łaa rd z ie j u ro czy  cli „ak ą tk  ów staTuiszlki bierni. 
W ieszn #  słorices, d u ż o  .ziieleui, p iękne  palm y 
jukisusow e, jaw h- 'willa .o lb rzym ie , w ystaw ne 
->klepy W szędzie  baseny  kąp ie low e ,'korty ie- 
aiisowi,. Cale H ollyw ood  w yg ląda  zaw sze jak  
oiętkne le tn isk o  lu b  b o g a te  zxiTojowiisko. T em ­
p o  życia i p ra cy , ja k  w e  w szy stk ich  c iep łych  
Jkraflacn, jes t tu  racze j pow olne . „Poraiz p ierw szy  
-w życiu  bt.dc m ia ł p ła tn e  w ak ac je" , pow iedział 
■ Jiany p isa rz  a m e ry k ań sk i H o w ard  Łarcwon, 
gdy zo sta ł z aan g ażo w an y  na ' part; m iesięcy  do 
stolicy liltn u , w ce lu  n a p isan ia  iscenarjusza  fil 
JM  w ago. Wy jądrow o k o rz y s tn e  w aru n k i na  tu  
ra ln e  teg o  uroczego z ak ą tk a  k a lifo rn ijsk ieg o  
jp rav  ia ją . że  człow iek m 'eszk a ją c y  ta m  sta le ,

■ odnosi wTażenie, że jest u staw iczn ie  na u r lo ­
p ie .

„C zy znaan o so b isto śc i m a ją  w ogóle u rlo p ?  
•Gdy słyszę  ten  w yraz, p rz y p o m in a ją  mi sic 
J a je k  i e '  czasy  megc. dz iec iń stw a"  —  o ś w i ad 
izy ia  Jean  H a n o w  p ew n em u  d z ien n ik arzo w i 
iżm erykaitsk iem u. !VvgIąd je j  je d n a k  .zdawało 
b y  się- p rzecz \ t tym  słow om  U b ra n a  w sp o r 
tó w e  sp o d n ie  i lek k ą  b luzeczkę, trzy m ała  w 
ręce  ra k ie tę  ten iso w ą . Z aa ie k a  w idać było 
cort ten isow y , basen  kąp ie lo w y  „S p o jrza łem  py 

ia ja c o  n a  a r ty s tk ę  —  m ó w i d z ie n n ik a rz
—  W  H o llyw ood  w szyscy p ra c u ją  c iężko  

Nie jest lo jed n a k  ta k  w idoczne, bo  w szvstko  
ę u  w ygląda talk, ja k b y  to  b y ło  jak ie ś  zd ro jo  
w isko. N ikom u zdaw ałoby  się, m e  m oże po 
p ro s tu  p rzy jść  do g łow y w y jech ać  stąd  d o k ą d  
kolw ieft n a  w a k ac je . G dy się  zas ta n aw ia m  n a d  

etn. z d a je  m i się że są tu  w ak ac je  ciągłe. Lecz 
w ła śn ie  d la tego  kadkdy z m ie szk ań có w  H o lly ­
w o o d u  c h c ia łb y  w y jech ać  gdz ie in d z ie j. M usim y 
w ła śn ie  zm ien ić  tę c o d z ien n ą  a tm o sfe rę , by  się 

■czuć n a p raw d ę  na u rlo p ie !"

ZinLana te j a tm o sfe ry  codziennej n a  inną,
• o d m ien n ą  —  jest w ła śn ie  m arzen iem  każdego  
m ieszk ań ca  H ollyw oodu . M arzeniem  zresztą, 
m e m a ją c  om .żadnych .praw ie szan s urztczyw -i 
sin ien ia  A rty a ti film ow i, reżyserzy , scenanzsści 
«w»z iim  p raco w n icy  film u, d o sk o n a le  ]>łutni,

wsz scy sp ec ja ln ą  k lau zu lą  k o n tra k tu  zw ią 
'  i a n i  z H ollyw ood. W  w iększości w ypadków  

artyści zaan g ażo w an i są p rz ez  w y tw ó rn ie  na  
iu  ty g o d u i rocznie.- T o  zn aczy łoby , że reszta  

—  i 2 ty g o d n i n ie  op łacan y ch  p rzez  w y tw ó rn ie  
m o że  .spędza- gw iazda czy  gw iazdor gdzie chce, 
w y jech ać , zapom nieć ' t u  pew ien  czas o  p racy .

W  rzeczyw istości je d n a k  tak  n ic  jest. Po 
u k o ń c ze n iu  film u, f irm a  zw aln ia  ak to ra . Jest 

•on  n a ra z  ie w o lny . Na ja k  d łu g o ?  f i  'w iadom o, 
■dostępny film  p rzy g o to w u je  się w łaśn ie  d o  T, 
iilz ac ji „U rlo p "  «— trw a ć  m oże tydzień , diwa, 
trzy  lub  k ilk a  d n i A k to r w ięc  n ie  m oże wy 
jech ać , b o  codziennie  teleJon  ze s tu d ja  m oże 
go zaw lad o m k  że ju tro , o  g o d z in ie  8-ej na 
jeży  ju ż  s ław ić  się  <u> p racy . M usi więc sie 
dząe  « H ollyw ood czek ać  n a  ro zp oczęc ie  swe 

i go a«tslęjnnqgo film u. Z tego w idzim y, ja k  tru d  
n o , je ż e li n ie  nuemożHwie, je s t  u łożyć artyście1 

ak ik o tw tek  p la n  ąpędzóijia uirlopu na d łuższą 
rae te

Je d y n ą  m ożliw ośc ią  ra c jo n a ln eg o  odpoczyn- 
•ku, zaró w n o  d la  a k to ra , ja k  i d la  innego fil 
-now ca am ery k ań sk ieg o  je s t n rzadzen ie  się od  
p o w ięd n ie  i wygodne w  sam em  H ollyw ood.

Jedr. w iec b u d u ją  sobie wiiillę w  do lin ie  
-san F e m a rd o . p o ło żo n e j w p ó łn o cn e j części 
H o lly w o o d  T an i m o żn a  się z a jm o w ać  un ia  
ło r s k o  o g rodn ictw em . In n i b u d u ją  w i,lc  w 
HoLm ln H ills h ib  B renfw ood. D zielnice t e  sta 

j ją  s ć  o. czasem  n a jb a rd z ie j Inksusow cm i i e t  
■niofiem.i w to  toin H ollyw ood M iłośnicy  m orza 
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T y t n iń  fitmowy 
w Piszczatacn

N ie d aw n o  został 'zo rgan izow any  w P is zeza -
n a c i]  (G zechosiow acjał —  spec ja ln y  U dzieli fil 
m ow y Je d n ą  z n a jw ięk szy ch  a tra k c y j tego ty ­
g o d n ia , k tó ry  d a t licznie przybv!y]m film ow com  
p rz eg ląd  c a łe j kiim uuatograJ ji czechosłow ackiej, 
b y ł k o n k u rs  na  scen n rju sz  film ow y. K o nkurs 
fe n  f in an so w an y  zo sta ł przez p ań stw o w e B iuro  
F iłm o w e  w  1 'r a  d / t \  Oliecnic. celem  zachęcen ia  
p ro d u cen tó w  czesk ich  do  sfilm ow an ia  n a g m d zo  
xiveh w Puszczanach scen arjn szy . !>i,uri. I i ino 
w e w yznaczyło  sp e c ja ln e  pre-mje rządow e 0*1 
k ażd eg o  film u. w w ysokości 200.0011 koron  
(n o rm aln ie  p rem ja  w ynosi 140.000 ko ron), p rzy  
ezcni p ro d u cen t m oże naty-chmiiasl podjąć. a 
eonil.) 30.00# k iro n .

n a to m ia s t u rz ąd z a ją  się na  b rzegu  m orsk im , 
w  Sanlta B a rb a ra  n a p rz y k ła d . K ąpiele m o rsk ie  
i plaiżt m a ją  d la w iciu a r ty s tó w  du żo  sw oiste 
go u ro k u .

Nie na leży  jed n a k  s ą d /u  ze K aR fo rn ja  ujm 
dalbnia się w ton sposób  do firancuskioj Iiiyie- 
ry  lu b  m odnego  Deauwille. C hodzi o to , że 
gw iazdy  i g w iazdory  n ie  m ogą sob ie  pozwolić' 
n a  kąp ie le  i wylęgiw am ie się n a  p laży  ogólnej. 
K o ch a ją  o n i sam o tn o ść  ze wzgiędów- nu jzupe! 
n iej z ro zu m ia ły ch . P ro szę  so b ie  w yobrazić , jak  
w yg lądałby  „odp o czy n ek .' d a jm y  na to  (ire ty  
G arbo lub  G ary  C oopera n a  p laży  o g ó ln ej. 6 cisk 
doo k o ła  n ich  by łby  m o m e n ta ln ie  n ie  d o  opi 
san ia . W ielb iciele, łow cy au to g ra fó w , d z ienn ika  
rze  i po.prostu c iekaw scy  u n iem o ż liw ilib y  b ied  
ny.m airtyistiom chw ilę  n aw et odpoczynku . To 
też g w iazd y  .k o rzy sta ją  w y łączn ie  ze sw ych  w ła 
snvcli p laży , u rz ąd z o n y ch  w o k a la jący ch  w ille  
o g ro d ach , przy  b asen ach  k ąp ie lo w y ch .

D la gw iazd, k tó re  n ic  p o s ia d a ją  w łasnych  
p laży , is tn ie ją  spec ja ln e  k lu b y  p ry w a tn e  zao 
p a trz o n e  w p iękne  baseny- i jplaiże. D ostęp  do 
tych  k lubów  nie jes) ła tw y  „zw ykłym  śm ie r­
te ln ik o m  T u, w  to w arzy stw ie  in n y ch  film ow­
ców, s to jąc y ch  n a  św ieczniku film u am ery k ań  
skiego, m ogą gw iazdy sp ęd z ić  .chw ile p rz y je m ­
n eg o  w ypoczynku .

Z resztą, w  H ollyw ood  m niej, n iż  gdzdeńn 
dziej tłu m  uliczny .zwraca uw agę  na a rty s tó w  
film ow ych  Ta. w ła śn ie  oko liczność p rzy czy n ia  
się <lo tego , że gw iazdy a m e ry k ań sk ie  n iech et 
n ie  w yjeżdżają  ze stolicy tu m u

J a k  Kay F ra n c is  pow iedziała  po  ipowrocii 
ze sw ej pod ró ży  eu ro p ejsk ie j:

„Nie w wjadę w ięcej nigdy. Ilo u  n a s , w Hol 
lyw ood , je s t  ła k , jak  w szędzie, lecz w szędzie 
n ie  jesi tak , jaik w H olly w o o d ".

A SID,

Migawki z Hollywood
( . m r t l . L V  T E M P L K  A R E K L A M A . . .

M ała gw iazd a  zaczy n a  ro zu m ieć  ca la  „ p o ­
w agę" sw e j d z iec in n e j o soby  o ra z  znaczen ie  
rekUłm y.

N iedaw no  z o s ta ła  s fo to g ra fo w a n a  z dw om a 
pisai.eęimi ja|M ińskim i, k tó rzy  zwiedsiili H o lly ­
w ood. S b iriey  s ta n ę ła , p e łn a  pow agi f p o .z u c ia  
wliasiiogo zn aczen ia  m iędzy Ja p o ń c zy k a m i. I-o 
lo g ra f  szy k o w ał a p a ra t.

AYtedy S liirley , pounoszae  d u m n ie  n o sek , 
g rzeczn ie  rz ek ła :

  P rze p ra sz a m , c h c ia łab y m  w iedzieć , k tó ry
z w as je s t bardszicj p o p u la rn y ; nic m ogę prze 
eież. u śm iech ać  s ir  d o  ob y d w ó ch  n a raz ...

N ILW Z1U  SZONY <;Y.IAZDOK.
d io d y  g w iazd o r film ow y, o s ta tn io  co raz  b a r  

dz ie j ip cp u lam y  —  Jo c l M ac G rea zn an y  jes t 
w H ollyw ood  ze sw ego fleg m aty czn eg o  u tp o so  
h ien ia  N ie w z ru sz a ją  go zw ykle  an i d ro b n e  
p rzy k ro śc i życia  codziennego , a n i  n a w e t u ię k  
S7A pnzeżycla i w y p a d s l.

O tóż, p o d czas n a k rę c a n ia  o s ia tn ie g o  film u  
„ Ich  b y ło  tro je "  —  u ro d z ił m u się o ru g i sko  
lei svn

Ż ona jego , m łoda  gw iazd a  iilm o w a, 1 'ranees 
Hel. ku  rozpaczy  p rod u cen tó w  h o lly w o o d z­
k ich , n ie z w ro ca jąe  zu p ełn ie  uw agi a a  sw ój 
k o n tra k t  u ro d z iła  d ru g ieg o  m ałeg o  Jo e la  Mae 
C rea...

T ego dn ia  a r ty s ta  p rzy  je c h a ł do a te lie r , sp ir 
ko jn y  i o p a n o w an y , jak  zw ykle. Z ap a la jąc  c y ­
g aro , częstow ał k o leżan k i p a p ie ro sa m i, kolegów  
—  cy g aram i

—  W zru szo n y ?  —  p y ta ją  go.
—  G dzie tzui! o ro n n o s ik a , poco? —  i>dpo 

w iedzia ł gw iazdor fleg m aty czn ie .
I o f ia ru je  g ru b e  cy g aro  p a r tn e rc e  sw ej, u ro ­

cze j M erle O beron .
—  .,i\le  jes t w zru szo n y "!, ja k  o b ecn ie  całe  

H ollyw ood śm ie je  się  z te j  jro zo rn e j „n iew zru  
sza ln n śe i"  m łodego  o jca .

HO LI YWOOD K l PU.lt: SCENAKJUSZL.
Ja k  piMlają z H ollyw ood zak u p io n o  ta m  w 

k w ie tn iu  i m aju  r .  b. 327 sc e n a rju sz y , a a  sum ę 
przeszło  2 m ilio n y  do i.irow . N a jw ięcej sc e n a r­
iuszy z ak u p ił P a ra m o u n t —  6ti; n a  d rug iem  
m ie jscu  sto i RKO.— lia d io — 34; M etro G oldw yn 
M ayer z n a jd u je  się  n a  trze  cłem  m ie jscu  —  33; 
W y tw ó rn ia  ltru c i W arn e ró w  — 32, C oliin ib ia  — 
32: I ox  —  16- Hcsztę nn liy li t. zw. n iezależn i 
p ro d u cen c i.

Uwagę zw raca  fa k t, że pow iększy ła  się  licz 
ba  seenarjuszy ' o ry g in a ln y ch  w pnzrciw ieństw ie  
do  zeszłego l-oku w k tó ry m  p rzew ażały  s c e n a r­
iu sze . iiędnec p rz e ró b k ą  książek  i u tw o ró w  sec 
nieznyc-h. R ów nież z-in ieehu ją  w tym  ro k u  p ra  
du een e i p o w tó rn e j rea lizac ji .ara dźw iękow o” 
s ta ry c h  ntem ycJi .„szlagierów ”. J a k  w y k azało  
dośw ludczen ie , — n ie  .stanow ią o n e  w ięcej 
a lra k e j i  d la  publiczności.

CZYSTA PO EZJA
P am ię tam y  w.sz rsey  d o b ru "  m ała  p iosenkę  

bez sen su , śp iew an a  pod  nu  la d ję  „  I itin e"  w 
języ k u  n ie is tn ie jący m  przez C h ap lin a  w jego 
o s ta tn im  film ie  „D zisie jsze  czasy".

O tóż n ie jed en  ciekaw y ch cia ł odlwoi-zyć 
„ te k s t"  tego o ry g in a ln eg o  „ sz la g ie ru "  a le  nu 
d a rem n ie . O becnie  pew ien  d z ie n n ik a rz  am ery­
k a ń sk i. po lig lo ta  zao p a trz o n y , jak w idać w og 
ro in n y  r/ętsiih c ie rp liw ości, od tv  o rzy ł tek s t pin 
samki (og ląd a ł on  w- tym  celu  „D zisie jsze  cza 
sy ” —  k ilk a n a śc ie  razy}.

Oto. jak  w y g ląda  ta c iek aw a  „ lirnza iku” ją- 
zykow a. jeżeli i-,!n>dzi o  p ierw szą  zw ro tk ę ;

I u sp in a ch , o r  ta  tu k o  
C ig are lto , to to  lo rlo  
1- m s lia  sp a g a te tto .
J e  te tu  le tu  Ie tw aa.
L a  d e r  ia  se r p a w u b ro k rr .
L o sem  se p re r  iiow  m uelier,
E m-s . eo n fess a po teh a .
1‘on k u  Wallu p o u k a  w aa...

NOW A „MODA“ AMERYKAŃSKA 
N ow ą „ m o d ą "  —  je s t o b e cn ie  w A m eiyce 

n a u a w a n ie  dz,ieeiom iiu ian  s ły n n y ch  jjw iazd  fil­
m ó w , eti. \3 zeszłym  ro k u  249 dzieweizyueL 
o trzy m a to  im ię —  „ C lau d c tte  C o lb ert"  izaezy 
n a ją e  od  „ C lau d c tte  C oibert S m ith " , kooeząe  
ir,i .C laudctte  C o lbert L evy", a n aw et —  „C lau 
d e tte  O rlb e rt  Je liita " .

Is tn ie ją  ju ż  241 „ ( a r o le  la>m óard” i 84 „F re d  
Mac M u rray " . R ów nież n iez liczo n a  „ s t  liczba 
„C la rk  B ab ic" i „G ary  C ooperów ".

JAPOŃCZYCY PROTESTTT JĄ.
A m b asad o r jap o ń sk i w Y\ a .,/y n g tn n ie  złożył 

n ied a w n o  p ro te s t przeciw  p .o d u k o w a n iu  film ów 
g an g ste rsk ich , w k tó ry ch  Jap o ń czy cy  g ra ją  ra  
tę n a js tra sz n ie jsz y  (|lu n a jb a rd z ie j  o k ru tn y c h
„ szw arccb iirak tc ró W  . R ów nież a in b o sad iir  p ro  
l. s tu je • p rzee iw k o  tem u , że  w a in e ry k . .szpiegow­
sk ic h  f ilm ach  ro le  szp iegów  p raw ic  zaw sze g ra  
ją  Jap o ń czy cy . P ro te s t  ten  a m u a sa d o r  p o p iera  
g ro źb ą, że w ra z ie  k o n ty n u o w a n ia  p rzez  film ow­
ców  a m e ry k a ń sk ic h  o c z e rn ia n ia  Jap o ń c zy k ó w  
n a s tą p i o d w et zc s tro n y  film u  jap o ń sk ieg o , Bę 
dz le  o n  po legać n a  I n n ,  że p o stac ie  A m eryka­
nów  w film ie  ja p o ń sk im  b ed ą  tra k to w a n e  w sp o  
sób  podobny . W h-Jom osć  tę  tta o p a tru jc  p ra i.i  
a m e iy k a ń sk a  w iro n iczn ą  uw agę, żc o d w e t ten 
n ie  by łby ezem.ś now em , gdyż ju ż  od  w ielu  
la t w film ach  jap o ń sk ic h  p o k a z u ją  Jankesów  
w yłączn ie  w ro lac h  sz u b raw có w .-

K O SZTO W N E KBAW A TY.

Z daw ałoby  się  d la  la ik a , że k ra w a t należy  
c h y b a  do  a k ceso rjó w  n a jb a rd z ie j  łan ic h  i  n a ­
s trę cz a ją cy c h  n a jm n ie jsz e  tru d n o śc i. O tóż tak 
w rzeczy w is to śc i n ie  je s t. Z c liw llą  w prow adzę  
n ia  n a  e k ra n y  całego  św ia ta  film ów  ko lorow ych , 
k ra w a t g w iazd o ra  s ta ł  się  „ p ro b le m a tem "  p ic r  
w szo rzęd n e j w agi. K ażde „w p ro w a d ze n ie"  k ra  
w a tu  w film ie  k o sz tu je  w y tw ó rn i p rz ec ię tn ie .-  
4.01)0 do laró w .

1‘rzcacw szy stk ic in  a k w izy to r k u p u je  8 tuzi 
nów k ra w a tó w , z k tó ry ch  „ eo lo r  d ire . to r"  wy­
b ie ra  2 tuziny . T e 24 k ra w a ty  (k ażd y  zao p a irz o  
n y  w o d p o w ied n i n u m er) —  są  s ta ra n n ie  fo to ­
g ra fo w an e  w ró żn y ch  o św ie tlen i,ich  p rz y ró w n y ­
w an e  d o  Innych  części u b ra n ia  a r ty s ty , etc.
I p o tem  wwzysłkiem z d a rz a  się  je d n a k , że wy 
b ru n y  z tak im  n a k ła d em  pracy i kosztów  k ra  
w at o k a z u je  się  je d n a k  n ieo d p o w ied n i i trzeb a  
n a  now o p ow tórzyć  cały ten . jak  w idzim y — 
m ocno  sko m p lik o w an y  —  p ro ced er...

Uoczpieczenia w świecie 
fi>mowym amerykańskim

T ow . film ow e Fox;i ubezp ieczy ło  sw o je  „pię 
eiorm .'zki“  k a n a d y jsk ie  na  sum ę 20.000 fu n tó w . 
Sum a la  m a  być w y p łaco n a  w ra z ie  śm ierci 
je d n e j z p ięc iu  dziew czynek w  ciągli trw a n iu  
um ow y 7 I o w  F o x ‘a. Sb iriey  T em p ie  jes t ubez 
p ieczo n a  na mi mc 200,000 fu n tó w . O becn ie  a le  
lie rs  film ow e ubezp iecza ją  s ię  też na  w y])adek 
cłu, roby  k tó regoś z a k to ró w  i koninie znośni za 
s iąp ien ia  go p rzez  inną  gw iazdę

H a i c l o f t a f i z a c j a  f i U n d * /  
w Rumunjl

Kząd ru m m isk i ]n-zysląpił do  o s tre j  w a lk i 
i  tró jjęzy ez iio śc ią ; p sn u ją c a  <V(h rlic za s na  ryn 
k u  fihnow yni w IU im unji. W szystk ie  film y za 
g ra n ic ii ie  w y św ie tlan e  d o tąd  t>yły w T ransy l- 
wi n ji i na B ukow in ie  z n ap isam i ru in u ń sk iem i, 
w ęg iersk iem i i n iem ieck iem i. \l u iis le rslw o  
sp raw  w ew iiiętrznych w ydało  o b ecn ie  ro z p o rz ą  
d /en io , n-.i m ocy k ló reg o  cen zu ro w an e  będą 
w yłączn ie  film y p o sia d a jąc e  iy lk a  ru m u ń sk ie  
nai>:sv. P ro le s l ,  wła.śeioieli k in  z T ransy  Iw an ji 
nit- od n io sły  sku tku .

KRONIKA FILMOWA
—  V ZW IĄZKU Z POBYTEM W  PO-LGCR 

znaikoniitego śp iew aka  Jania. iKiejzury, k r ą /ą  o- 
stailnio pogłoski, jak o b y  K iepura, iktóry jes t d e  
sk o n a iy in  „bussiTiessm a.nem ‘ —  n o si się z *a~ 
m tarom  zaiożęu ia  w .Polsce w ła sn e j wyirworju 
f ińnow ej. Są jakoby posziukiw ane o<l;>on iednic 
sce«arj.usze, n a s tęp u  ie . zaangażow any  zosiazue 
od i uwiedm , 7;espół akitorski.

Z espół tec h .ó c zn y  i k ie ro w u iczy  m ia łb y  
piztj.M’- sp e c ja ln e  pa,z»szlkolemie z ag ra n icą i (o 
n a  d łuższą  m etę. ł j lm y  te j n o w o p o w sta to ' wy 
, wzirni byłyby- n a k ręc an e  yv k ilk u  w e rs ja c .1 Ję 
zy-kofwych. N ależy je d n a k  racze j w ą tp ić , czy 
pogłoski tg o d p o w ia d a ją  p<raM-dl7_k

—  JED N A  -Z FRANCUSKICH PLACÓW EK 
lilm i wycn p rzy g o to w u je  się ,do  rea lizao j. f ib n a  
w edług  u w o ru  Lw a T o łs ia ja  —  . S onan . Kreu 
izerows-ka". S cen arju sz  o p ra co w a ł A ndre  Leg

anid, re ży se ru je  ztnany- w e  J-rap-cji reżytser J e a a  
D reyille. O bsadę s tan o w ią ; P ie rre  Riehaird W i) 
laim i Na ta l ja  Puley.

COILYZ c iljK SZy NJEPO K O J w f i lm o ­
w ych kołat-h frasncuskioli budzi ro sn ący  n a p ły w  
cudzoziem ców  d o  p ro d u k c ji film ow ej .we i  ran  
c ji. P rasa  n ac jo u a lis ty o zn a , a zw łaszcza „Le 
J o u r “ w ystę[>uj( o s tro  w o b ro n ie  film u  fra n  
cuskicgo.

FiLŻYSLB W LOSKI —  A lario Cainez-iru, 
k tó ry  reajlńzuije okc-cnie film  ab isy ń sk i p. t. 
„R enegat ukończy ł ju ż  n a k rę c a n ie  p lenerów  
w E ry tre i  i p o w ró c ił d o  W łoch , gdzie będą 
rreiały m ie jsce  zd jęcia  a te lie ro w e . O gólne zain. 
tereao w an ie  wzlm dza p rzy w iez io n a  p rz e z  Ca 
meriinliego ze isobą iz A bisynji t ru p a  Abisyńczy 
bÓH —  12 męiżczyz.ii i 3 kobiety .

* W I-.DLLG O S TA \ 'I( .H  DANYCH s ta ty ­
stycznych  p o s ia d a ją  G lńny  ok o ło  300 k .n u l ;at 
rów , w ezeni 178 dźwi-jkowy-cli. S ta ty s ty k a  t i  
o b e jn iu ie  C h in y  łączn ie  z M an d żu rią  i Ho,ig- 
K-ougicm, Cłu i ny p o s ia d a ją  w-Iasną produkcję 
i Imcwrj. ił rac.uje tam  isiaie siedem  w y łw ó tł .  
W  ro k u  1034 « ^p ro d u k o w an o  w C iiinach ó2 
filmy niem e i 17 dźw iękow ych . R ok 1935 by ł 
roki.-m  przełom ow ym , .jeżeli chodzi o  dźrwię 
kowy film  m iń s k i. W y p ro d n k o w an o  bow iem  w 
tym  ro k u  40 film ów  dźw iękow ych  i ty tk o  15 
n iem ych . Ogółem  78 p roc . w y św ietlan y ch  w  
C hinach  film ów  je s t |jxK*hodzenia a m e ry k ań sk ie  
go. reszlla n a leży  d o  p ro d u k c ji  kra-jowęj i an­
gielskiej.

—  REŻYSER NIEM IECKI (i. W. Pabsf 
w niósł W A m eryce p o d a n ie  o  m aturaliizaoję. R ó­
w nocześn ie  p rzy s tąp ił do rea lizac ji w ielkiego 
film u  p ro p ag an d o w eg o  ]i. t. ..P raw o  do życia” .

—  f  El J M  IS U N IĘ C IA  w zg lędn ie  zm iniejsję 
nia im idności p rzyw ozow ych  do  W łoch sw oich 
film ów , posla.now ila w y tw ó rn ia  am orykaii-jka 
P a ra in o n n t w y p ro d u k o w ać  ty tu łem  p ró b y  k ’lka 
film ów  w e W łoszech . O fic jn ln r w łosk ie  s fe ry  
film ow i m a ją  p rzed staw ić  P a ra n io u u ło w i od  
pow iędnie  p ro je k iy  scenarjtiszy .

—  PRZY SYNDYKACIE DZIENNIKARZY w 
A u strj. p o w sta ła  se k c ja  d z ien n ik arzy  film o  
w vch. T ak  więc. w jirzeciw ierkslw ic do w ielu 
'n n y ch  p aństw , w  A n s lrji d z ie n n ik arz e  film ow i 
n ie  m ają  w łasne j sa m o d z ie ln e j in sty tu c ji, a ma 
leżą d o  ogólnego sy n d y k a tu .

— 1 ZAPO W IA DAJĄ na  n a jb liż szą  p rzy sz ło ś , 
o tw orzen ie  we F ra n c ji  sp ec ja ln eg o , pań stw o w e 
go u rzęd u  film ow ego, k tó reg o  p ienyszem  za 
daiiioin liyiloby rozy,iązande k w estji k red y tó w  
na p ro d u k c ję  k ra jo w ą .

— ZAIN4W 1AD‘ V\ U NAS od dh iższego  cza 
S1I film  .A ugust M ocny“-.mu»jący b y ć  zaczą tk iem  
w sp ó łp racy  film ow ej po lsk o -n iem ieck ie j, u k aże  
się v ,reszcie na  po czą tk u  obecnego  sezom i na 
ek ran a ch  p o lsk ich . Jak  w iad o m o , w film ie  lym  
b io rą  ndlzial m . in  l.oda  H alam a i M arja 
R a icerk iew iczów na.

MŁODY AMERYKAŃSKI ARTYSTA fil 
.now y —  I-jroi F'lynn. pam ię tn y  „K apitan  
Rm od jest rów nież  au to re m  W y tw ó rn ia  b raci 
W .-.pfittłii, izakupda sccmarjmsz Elynna'. nap isa  
my przez, itięgo w esp ó ł z W iliam em  Ullman 
nem  p. I. „ B ia ty  M a h a ra d ż a ” .

OGiiLN A LICZBA KINOTEATRÓW » 
Bra.zylji sięga 1.3Ó1. z  czego ‘.MMi dźw iękow ych  
Sam o Rio de Ja n e iro  p o siad a  79 k in  , Sao 
Pau lo  — (>3 k ina. W* c iągu  o sta tn iego  ro k u  z.am 
kn ięto  599 p rzed sięb io rs tw  k inow yęli. P ro d u k  
ej.a ro d z im a  b razy lijsk a  w ynosi śred n io  5 fSJ 
m ów  ro czn ie  L oko ło  400 k ró tk om etrażów ek . 
C zynne są d n a  a te lie r  dźw ięko-ne. O koio 75°/» 
w yśw ietlany  cli w  B razy lii film ów  jest poeho 
dzenia am ery k ań sk ieg o .

—  1'ROlfLKCJA W TLD1 ,SK  \  n.a sezon 
1030-37 wyn-eśće oefiłem 30 fiłm ói
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WIADOMOŚCI GOSPOD/1RCZE

Chcemy uczestniczyć w szlachetnem 
współzawodnictwie ośrodków gospodarczych

P re z es  Izby P rz e m .-H a i.d l. w W olnie 
p. R om an K ucińsk i w ygłosił n a  o tw a rc iu  II 
M ięd zy n aro d o w y ch  T arg ó w  F u trz a rs k ic h  w  
W iln ie  w d n iu  22 bm . n a s tęp u jąc e  p rz tru ó  
w ienie

P a n ie  M in istrze , P a n ie  W o  j<-wodo. P an ie  
i  P anow ie!

T rzec i ra z  w iia  VVriln o  u ra n ie  z g ro m ad za  
n y e h  p rz ed sta w ic ie li po lsk ie j b ra n ży  f u t r z a r ­
sk ie j na T arg ach  F u trz a rs k ic h . P o ra ź  d ru g i od 
d a je  o n o  b ra n ży  tę  im p re zę  o c h a ra k te rz e  m ię 
dzy.La ro dow ym . P o ra ź  p ierw szy  go sp o d arzem  
je s t  W ileńska Izba P rzem y sło w o -H an d lo w a , któ 
ra  iłdeey do w ala  się  w ro k u  b ieżącym  p rze jąć  ja  
o d  K o m ite tu  T argów  P ó łn o cn y ch .

P o ra ź  p ierw szy  ró w n ież  m ożem y o tw ie rać  
T arg i F u trz a rs k ie  z tem  m in  ni pześw iądeze 
m cm , że ado laliśm y ty m  razem  uch w y cić  w spoi 
a y  ry tm  z e a lą  b . j i u ą  fu trz a rsk ą  P o lsk i. — 
W ob liezu  n o w y ch  tru d n o śc i, ja k ie  sp ad ły  na  
.b ranżę w ro k u  b ieżącym , w szczególności n a  
o d c in k u  re g la m e n ta c ji  to w aro w ej, dew izow ej, 
> ia iv  się  ja sn e , że T a rg i ja k o  in s tru m e n t kon  
so lid u ją c y  b ran żę  i sp ro w ad e a ją ey  tec h n ik ę  je j  
o o ro tó w  do fo rm  n a jD ard z ie j o d p o w ia d a jąc y m  
sk o m p lik o w a n e j m aszy n ie  a d m in is tra c ji  nasze 
go  h a n d lu  zag ran iczn eg o , że T arg i te s ta ć  się  
m o g ą  w y d a tn y m  in s tru m e n tem  o d p rę że n ia  sy 
n a c ji  w b ran ży . Czy is to tn ie  się  s ta n ą  — było  

by p rzed w cześn ie  w y ro k o w ać . R o zp oczynający  
s ię  dz iś d w u ty g o d n io w y  o k re s  T arg ó w  będzie 
ty m  egzam inem  z a ró w n o  d la  o rg a n iz a to ró w  jak 
i u czestn ik ó w .

O rg a n iza to rz y  d a li z sieb ie  w szystko , eo  da,- 
m og li. P o d k reśld m  to  z n ae isk iem , byście  P ań  
td w o  z ro zu m ie li, że k o n ty n u u ją c  Im p rezę  ta rg o  
wg w tak  tru u n y c h  w a ru n k ac h  —  p o jm u jem y

sw oją  ro lę  n ie  ja k o  z ag a rn ię c ie  tego, czy  in n eg o  
p rz y w ile ju  n i  reeez W iln a , lecz ja k o  usługę  
sp e łn io n ą  d la  c a łe j P o lsk i, usługę, k tó ra  lek k a  
u ie  je s t. k tó re j p ra w id ło w e  w y p e łn ien ie  w ym aga 
ty lu  zab iegów  i o f ia r ,  o  ja k ic h  n ao g ó ł się  n ie  
mówó i ni* łuerzo  pou  uw agę. Chcem y i m y u- 
ezestn iczye  w sz lach etn em  w sp ó łzaw o d n ic tw ie  
ró żn y ch  o śro d k ó w  i^-sp o d arezy ch  w k ra ju  w 
dz ied z in ie  d o sk o n a len ia  m eto d  h a n d lu . T ak  ja k  
P o zn ań  zo rg an izo w ał o b słu g ę  ta rg o w ą  i a u k ry  j 
ną c a łe j Polski n a  o d c in k u  w clny , a  (TdynTa w 
ow o cach , tak  my w zięliśm y na w a rsz ta t k o le j 
n y  o d c in e k — fu trz a rs tw o , ja k o  ti n , d la  k tó reg o  
n a jw ię ce j o n jek ty w n y c h  sz a n s  i u p ra w n ie ń  mig 
liżm y.

P o czu w ając  się  do  so lid a rn o śc i a k c ji  d la  ea 
le j Po lsk i, c a łe j b ran ży  —  p ro w ad z im y  ta rg i 
nie d la  sieb ie , a le  d la ogó łu  firm  fu trz a rsk ic h  
w Polsce d la  n ieb  i z n iem i, czego widom y m

sy m b o lem  je s t  to , że  p rz ed s ta w ic ie l naszy ch  
T arg ó w  zas ia d a  w K om itec ie  P o ro z u m ie w a w ­
czym  B ran ży  F u trz a rs k ie j,  te j  n a cz e ln e j o rg a  
n iza e ji fu trz a rs tw a  po lsk iego . Id ąc  r ę s a  w rę k ę , 
b a rn z o  ia tw o  u su n iem y  te is tn ie jąc e  jeszcze  n ie 
w ą tp liw ie  n ied o g o d n o śc i te c h n iczn e  i o rg a n i­
zacy jn e , n a  jak ie  jeszcze P anow ie  u sk a rż a ć  sie  
b ęd ą  m ieli p raw o . M am y n ad z ie ję , że  je u n a k  w 
p o ró w n a n iu  z ro k iem  zeszłym  po d c iąg n ęliśm y  
ta rg i znow u  o jeden szczebel d o sk o n a ło śc i w gó 
rę  i w ro k u  b ieżącym  z b ie rać  będziem y sk rzę t 
n ie  d o św iad czen ia , k tó re  p o służą  n am  n a  przy 
szlość.

P o w ta rz am : W iln o  ehee p ra eo w a ć  w fu trz a r  
s tw ie  d la  W arszaw y . K rak o w a . B ielska , A lek­
sa n d ro w ie , d la  sieb ie , d la  w szystk ich  o śro d k ó w  
fu trz a rs tw a  w Polsce , w nosi w tę  u z iedzinę  ea 
!ą sw o ją  d o b rą  w olę i trz y le tn ie  d o św iadczen ie  
i se rd ec z n ie  p ro si o  s ta łą , szcze rą  w sp ó łp racę .

Zebranie hodowców bydła 
półn.-polskiego

m Jeka  u k r ó w  ra s y  półn.-poilskiej zanoW  dnitu 20 bili. w D o k szy ca rh ,  pow . 
ctziśnieńskiego, o d by ło  się w a ln e  zebra  
ni-e H o d o w có w  S<kt fi byd ła  Pó łnocno-  
PotLsSkitjgo z udzia łom  p rzedstaw ic iela ' Iz 
bv H i.lm czij  iiisp. O pack iego  i v .icepre  
z osa Sekcji M asarskiego z \ \dm a . Po 
/•wiedzeniu LilKirowycli „ b ó r  na ta ren ie  
p ó w ia tu ,  K o m is ja  l icency jna  zakw a  tif i 
ko w ala  dalsze 15 ob ó r  hodow li byd ła .  
.Należy dodać , że n a jw ięk sza  w y d a jn o ść

Ze światowej wystawy paryskiej 1937 r.

to w a n o  w  m aj.  Oziierce, gdżie k ro w a  
przecieltaiie dlaje p rze sz ło  5.000 l i trów  ro  
czme.

Dozór nad wyrobom i ooiegicio 
środków kosmetycznych

Z w iązek  Izb P rz e m y s ła w o -lla n d lo w y c h  u z y ­
s k a ł  w  M in isters tw ie  O piek i S po łecznej in fo rn ia  
c je  f e  w e jśc ie  w  życie ro z p o rz ą d ze n ia  o dozo 
rze  n a d  w y ro b em  i ob ieg iem  środków  kosn ie ty  
c z n y h  zo stan ie  o d ro c zo n e  na jed en  ro k , licząc 
od d n ia  19 tip ca  r. b.

Ceny żywca i mięsa
w Wilnie

N o tow an ia  T y m czaso w ej K om isji Izb lh-zemy- 
stow o - H an d lo w ej, R o ln iczej, R zem ieśln iczej.

t .e n a  locó T arg o w isk o  i R zeźn ia  w dn. 22 
ikipca 19.3(1 r.

Żyw ice za t kg. żyw ej w agi: B ydło , d a d n i-  
ki i gal. 40— 50; 11 gal. .39— 40; III g a t 34—39; 
k ro w y  I gat. 11— tli; ]] gat, 30— 41; III gal 
32—30; cielęta  II gat. 50— 55.

T rzo d a  ch lew n a : I g a tu n ek  3 0 - 3 5 ;  II gat. 
75* -30; III gal. 70—75.

M ięso w hurc ie  m iejsc , u b o ju : w ołow ina ca 
le. tusze  -  II gat. 75— 80; 111 gat. 70— 75- w ołu 
w in a  zady I gal. 110 - 1 15; 1) gal. 105— 110; wc. 
ło w iiia  p rzody  (koszer) 1 gat. 115— 120: II gal 
1 gat. 115— 20; J[ gal. 110— 115.
110 -115; c ie lęc ina  II gat. 90— 110; w iep rzo w in a

Sk ó ry  su ro w e: bydlęce  za  I kg. 105— 110 
cielęce za 1 szl. li zł. — (i,25.

7, a ubiegły  ty d zień  sp ę d z o n a  bydła  ro g a le  
go 473, c ii lą t  391, trz o d y  ch lew n e j 507, owiec 
4o.

Zabiło w  ub ieg łym  ty g o d n iu ; byd ła  ro gatego  
348, trzody rh le w n e j 394, c ie ląt 384 ow iec 38. 
T en d en c ja  zw yżkow a.

Z d jęcie  nasze  p rz ed s ta w ia  rzu t oka  n a  tę  część P a ry ż a , w k tó re j zo s tan ie  zo rg an izo w an a  w 
■roku 1937 w ie lk a  w y s taw a  św ia to w a . J a k  w ia dbm o P o lsk a  w eźm ie u dzia ł w te j  w ystaw ie , 
b u d u ją c  s ta sn y  p aw ilon , k tó reg o  k o m isa rz e m  z o s ta ł p ro f. Lech .N iem ojew ski. —

KO PACZKI ■ KART0FLARKI
kra jo w e  n ie d o śc ig n io n e j k o n s tru k c ji ,  b a rd zo  
lek k i b ieg  n a  1 p a rę  k o n i d o  c a ło d z ie n n e j  
p racy . C en a  n isk a . —  In fo rm ac ji u d z ie la  

Fr. Św iąt, .ki, W ilno , T rocka  13 m . 2. 
Ż ą d a ć  p ro sp ek ty ,

Światowa kronika 
gospodarcza

P O L S K A
—  PO D W Y Ż SZ EN IE  G Ó RNEJ GRANICY E - 

M1SJI BILO N U . \ \ r „M onito rze  P o lsk im “ u k a że  
to się  obw ieszczen ie  M in istra  S k a rb u  w  sp ra w ie  
k w o ty  em isji m onet s re b rn y c h , n ik lo w y ch  i 
b ro n zo w y ch . O bw ieszczen ie  to  p o d a je  do w ia  
dom ości, że  k w o ta  em isji m o n e t s re b rn y c h , n ik  
Iowy ch i b ran żo w y ch  z o s ta ła  z dn . 10 lip ca  br- 
u  sta  Lo bio  n a  470 m ilj. zł.

D o ty ch czaso w a  g ó rn a  g ra n ic a  em isji b ilo n u  
w ynosiła  420 m ilj zł.

—  R U JliS IR A C JA  NALEŻNOŚCI ZABI.OKO 
W ANYCH AV H IS Z P A N JI. Po lsk ie  T o w arzy stw o  
H an d lu  K o m p en sacy jn eg o  w zy w a w szystk ich  
ek sp o rte ró w  p o sia d a jąc y c h  zab lo k o w an e  n a leż  
ności w H iszp an ii z ty tu łu  w yw ozu do tego k ra  
ju  ab y  d o k o n a li re je s tra c ji  w n iep rz ek ra cz a i 
liym  te rm in ie  d i d n . 31 lip ca  b r. In fo rm ac y j 
u d z ie la ją  R efera t H iszp ań sk i T o w a rz y stw a  jak  
rów nież  delegaci T o w arzy stw a  przy  lzbac.Ii P rz e  
m ysło w n -H an d lo w y ch .

—  W Y W Ó S SRODKOW  PŁATNICZYCH 
PRZY W YJFiŻDZlF. NA O L IM PJA D Ę  AV BER 
LINII-,. M in isterstw o  S k a rb u  za rz ąd z iło  iż osoby 
z ao p a trz o n e  w in d y w id u a ln e  p a sz p o rty  z n a  
p isen j „ O lim p ja d a “, m ogą w yw ozić ty lk o  a k re  
1 1 'y w \, .ystaw  inne p rzez  P o lsk ie  T o w arzy stw o  
H andlu  K im pen sacy jn eg o  w W am za.w ;e na 
Ilrp sd n c r H ank w B erlin ie, bez o g ra n ic ze n ia  co 
d o  kw oty ; poza ak red y ly w :u n i p o d ró ż n i m ogą 
p o siad ać  ty lk o  d ro b en  k w o ty  do 15 zł. w bilo 
n ie p o lsk im  iub  n iem ieck im .

L czestliicy  zb io ro w y ch  w ycieczek, z ao p a trz ę  
ni w jeedii p a sz p o rt  zb io row y , z ao p a trz o n y  na 
piwem „ O lim p ja a d “, m ogą w yw ozić  ty lk ię  d rób  
ne kw oly  w b łonie  po lsk im  lu b  n iem ie rk im  
K ierow nicy  tak ich  w ycieczek m ogą w yw ozić  li 
sty k re d y lo w i, w y staw ione  p rzez  P o lsk ie  T ow a 
rz js tw o  H a n d lu  h  m pen-sacyjnego w W arszaw ie  
n a  1 I re sd n er Rai. k w H eriiir.e i to bez o g ran i 
czen ia  co do kw oty .

W yw óz in n y ch  śro d k ó w  p ła tn iczy ch , ja k  we 
ksii, czeków , b a n k n o tu w  i 1. d., bez o..-)bnego 
po-zwoileniu, je s t  z ab ro n io n y .

O soby z ao p a trz o n e  w zw yk łe  p a szp o rt) Ibez 
nrt 'isu  „ ( ll im p ja d a )" , c iioc iażby  u d aw ały  ssę na  
'g rzy sk a , m ogą w yw ozie śro d k i p ła tn icze  w g ra  
m cacli dozw o lo n y ch  p rzep isam i

—  ULGI W PO DATKU OD NIFiRUCHO.MOśCI
U k aza ł się okó ln i M in isterstw a S k a rb u , k tó ry  
w y ja śn ia  że na leżn o śc i po w sta łe  z ty tu łu  p o d a t 
i .J  od  lie ru ch o m o śc i m ogą być u m a rz a n e  w 
p rz y p a d k a rh  g o sp o d a rczo  u z asad n io n y ch  lu b  za 

^s łu g u jący ch  ija  specjalne uw zg lędn ien ie . Za 
p rz y j,ad k i tak ie  uw aża s 'ę  p o n ies ien ie  u b y tk ó w

jirzy ch o d z ie  z n ie ru ch o m o śc i n j i .  z p ,w odu 
•próziio.M.mii w tak  zn aczn y m  s to p n iu , że w- s to  
s im k ą  do tych  p rzy ch o d ó w , p rz y p a d a ją c y  o d ' 
H i li doi hodow  ,.;>dalek o d  n ie ru ch o m o śc i, o h  
c iąży łb y  n iep o m iern ie  p ła tn ik ó w .

DALEKI WSCHÓD
— ZAM KNIĘCIE GIEŁD JA PO Ń SK IC H . Uicł 

o i w- , ik jo  o ra z  g ie łd y  p T o w iw jo n a ln e  zo sta ły  
chw ilow o zaiiik iuy te  na  pomsta-wie decyzji ich  
kierowłnidtWB. K rok ten  sp o w o d o w an y  został 
pauiitcziiemi n a s tro ja m i, kitó.re zaczę ły  się ro z ­
pow szech n iać  na ostaitniich z eb ran iach  g ie łd o ­
wy d i  w  zwiątzku z uporczyw ie krąiżąconii jkd- 
Słoskaimf co <h>' p lan o w an e j p rzez  rz ąd  zm ian y  
j>r7oj)iisów g ie łdow yoh .

DALEKI WSCHÓD
—  PRZFŚWTDYWANIE ZM NIEJSZO NYCH 

ZBIoRÓW  W J a P O N J I .  Ja p o ń sk a  p ro d u k c ja  
|M con:rv o cen ian a  je s t w rb. n a  12 180 tys. q, 
czyli o 5,1 p roc . m n ie j n iż  w r. ub„  k iedy  w y 
n iosła  13,2 m ilj. q. Z b o r y  jęc zm ien ia  o cen ian e  
są  n a  15.202 tys. q. czyli o 11,2 (iroc. m n ie j 
niż w r. u!ń., k iedy  w yn iosły  17.115 tys, p

KAZIMIERZ ŁĘCZYCKI 12

EMIGRANCI
Poii/ieść

Czy p rzy g o to w a ły śc ie  leikcję geograf  
ji, któinj w a m  zad a łam . p r z e d  m o  ja cłm 
r o b i !  ?

—  U m iem y, u m ie m )  p roszę  pani!
Genek Malleeki łraci p-ra-eę w Alłe- 

g’ra n g e  i w v jeż.d ia  do PoLski na p i-s/o 
k iwa nie p racy .

W s ia d a m  cło pociągu  Metz—-Ko- 
lo n ja  p ro szę  p a n i  nauczyc ie lk i  W  Ko- 
3*t>*iiji m ów i do m nie  szwałi ..wie gftlł#! 
d a  po tn isches Schweim? A ja liac niemi 
ca w m ordę!

No, ty lko  bez  własny cli d o d a t ­
ków

Si-edzę w ciupie  za to <i lygodtni 
i w . t a z ę  w Zbijs/.yimi... o turtaj prćwzę 
pan i!

Genek p o k a s u je  mii Moskwę.
— Bo m a p a  za m a ła  p roszę  pani.  Ze 

Ztw j s / \  nia jaidę do iPoznania  i lazę do 
Cegielskiego, ale u Cegielskiego n ic  nie 
m a ,  bo jes-t bezrobocie!  W y łt i ie  od G.e-

gieiskiego i w łażę d o  k n a j j i j  ażeby so 
b ie  ro b a k a  izalać.

—  A fe? Któż tak  roibi?
A p an i  ntruczycieUka .sama była  u 

Bójc-ka  aia VVsaysBt:i«łi .Nwięhch? Z a ­
w oła ły  clióremi dzieci.

O pow  i asl a j d a l e j !
—- 7  k n a jp y  idę n a  u licę  :i z ulicy 

n a  policję. -Poiłem ja d ę  d o  Lod‘z: , ailę w 
Lodzi nic n iem a, bo jest s t ra jk  ladę  do 
W a rsz a w y .  ale tam  też fa sze ro w an a  
b ry n d za  W ięc p a k u ję  się 'bez bilelu na 
poc iąg  dn Sosny

—  I i Sosnow ca, 'ale d laczego  bez 
b ile tu?

—  Bo już n iem a pieniędZy p roszę  
pan i .  W Soismewcu da ję  mi 5 z ło tsc li  za 
s/vch!<ę więc m ów ię  im. . .m am  w as w...

G enku ty!le rar/y ci m ów iłam , ażettyś 
nie u ó w a t  słów nit-|irzy/wrii.lvcli!

Kiedy talk ta tu ś  m ówi proiszę pa 
ni! . l a lę  to Katowic. Idę z n o w u  zalać 
ro b a k a .  W k o le jce  znów u mi się .nawija 
pod rękę  Szfwaib. Czekajc ie , myślę, wy.ś 
cie m,ię sp ra l i  p ó  m o rd z ie  w Ktflonji, ja 
w am  d a m  futaj!!!

(Odsiedziałem sw oje  jirosz  ‘ pttni 
i wio di, B orys ław ia , p ra c u ję  w kopa i-  
niacti n a f ty  i so-liis p roszę  pani. bo już

daj aj fa-liryk n iem a .
—  Może. któr.a;.ś z was nd  pow ie , 

dokijd jeszcze  Gefifk m ó g łb y  p o je c h a ć  z. 
Katowic?

—  .Ja w iem  p roszę  pan i!
—  1 l o k a d ?

D;> św ię te j  Kingi!
—  Ja k fo  do  -św Kingi?.
1 )o bej Wio.. Wieliczki.
—  D o  W ieliczki .Dobrze. Czy ru n ie ­

cie ko len d y ?
„B óg się rodz i  
Moc traehlh-jt-.
P an  w  n ieb iosach"!. . .

Ładlny, ześji iew any  jurż, c h ó r  cie 
n m l k i d t  g łosików  odiśipiewał koitendy. 
Jl-zieci wysypttły  się na. ulticę i szły o- 
b t k n a u c z y c i t .k '  Słoiwa f ra n cu sk ie ,  pot 
skk? . n ie n d e c k i i  .sypały się co chwilę, 
p rz e ry w a n e  kuksańcam i- i w y k rz y k n ik a  
mi: „P ro szę  patiu, on m n i e  łiije". S ta rs  
sk le j i ikarz  F r a n c u z  uśnniechimił się przy 
jaźnie tło jłrz.ecliodlztjcycti Iklijcntów 
łO-cki ccntynTowyeli c u k ie rk ó w . Roz­
cz o c h ra n e  i b r u d n e  fraucuiz ięła  z zaz- 
<łroiści:i paiti za ły  n a  czysto, odprais-uwa 
ne  su k ien k i  i fairitiuszki dizie\vcz\nck. 
leli m an ia  była taka  niegc sp o d a rn a .  
W ędlro \\nv  h a n d la rz  k a s z ta n ó w  w y k rzy

k iw a ł ,  zticłięcajęc dzieci do  g rzan ia  się 
p r z y  ipiecyku i k u p n y  kasz tanów

Mgła i willigoć p rz e n ik a ła  do ko.ści 
cały ńwiat. W yęd/ii było  c t im u rn ie ,  
z wyjijilkieni ichjcego d o  d o m u  m a łeg o  
w ia tka.

Ja k  ( k r o p n ie  musi b y ć  teraz  w 
Ik i ro d lan ac ł i  - -  p o m y śla ła  Anka. 
L u d z ie  m yśkj lam 1 te raz  ty lko  i tem . 
jakD a zaibić czas.

, . / a b i ć  cza-s" —  jakież, to oft ropne  
^łowa. Zaliiić itio, co  n a jc e n n .e jsz e  n a

ieeie. Zabić  n a  ji\vięksizq warto.se ży­
cia w Alleg.ran.ge. Tu . w  Allegramge. 
p rzvd 'a łabv  -.ię dolia z łożona p r z y n a j ­
mni e j  z 50 godl/.in.

15.
—  Czy ta tuś  jes t?
—  T ak  prosjzę pani. na  górze.
—  Mirże ś j i i ?
— \ i e .  czyta .
Mała westifułamka połuegła  cicho, 

ja k  nysrzka na, górę. Auka 'n.zglachiła 
s ię  z ciekawolścitt. Moj Boże! I to  jes t  
m ieszkan ie  irobotuilka? T a k i  w sp a n ia ły  
k red en s ,  s.re*hra, iporcehimi. J a k i  szko­
da. że n ie  mlożna b abc i  G in tow fow et 
ptkaó.aić tego  ja d a ln e g o  p o k o ju .  ..c iem - 
lej -masy". (D. C. N.)
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i n s p e k c j a . . .
W  W tta ie  b y ło  w czo ra j zu p ełn a  sp o k o jn ie . 

N ic « ę  n ie  sta ło . Po w ozorajsizyin deszczu słoń 
c e  sp o k o jn ie  spow iadało na w ilcńskię kocie łby 
zuałoKliaBtecaSHawe, p a rd o n , ni.dom iasio.w e tros 
k i obyw ate li i zło tym  sp o k o jem  sw ym . zdaw ało  
sk ;, kp i z reporte rów  k ry m in a ln y ch

Nic się n ic  s ta ło . N aw et ..Aitbom" p la  n ic 
.p rze jech a ł. Aż tu  nag le  p o d c za s  poo b ied n ie j 
c irzen łk i, y m ieście co.ś zaszło. Coś b a rd zo  v aż 
nego. ZaC.-irzeczsiły te le fo n y  red ak cy jn e .

( l/y  ponowne już  v. icd /n , o tein  eo się
s ta ło ?

'W .spijłipracoaniik re d ak c y jn y  o trząsa  się i  o 
ganniająt-ego  go len istw a. Podiiiiiecony glos p,y 
ta jąceg o  o d ra /u  budzi w nimi żyłkę re p o rte rs  
i ą .  W  głosie n ie /n a  jo n ieg o  w yczuw a bow iem  
p rzed sm ak  sensacji i to n iem ałe j. Zaczyna więc 
.dy d o m a ty e m ie "  w ypytyw ać Alarmującego. To 

co  słysz  s taw ia  go już zupełn ie  n a  nogi.
— A jakże, sia ło  się coś b a rd zo  w ażnego! 

P o d o b n o  m aso w a  n a p ad  ra b u n k o w y , jak a ś  ru-
■ohaw ka. W  m ieście paniuje podniecen ie . W .dzia  
‘Sio śp ieszących p o lic jan tó w  z k a rab in am i w rę 
Stacji, narwet w he łm ach .

Cóż to  m og ło  być?
N a n iek tó ry ch  u licach  w c en tru m  m iasta  rs 

to tn ie  p a n u je  j/odmiecenie. G rom adzą się g ru p k i. 
D e b a tu ją . N ikł n ic n ie wie, lecz k ażd y  jest prze 
*w nauv. że s ia ło  się coś b a rd zo  w ażnego B aw ią 
igię w ięe w dom ysły .

Tęgi pan  o  so lid n e j i nienuniej o k rąg łe j tw a 
rzy  u s iłu je  o b lać  z im nym  tuszem  grupę debału  
• ją c y c h :

—  Naczytfalisaie się. o Lej H iszp an ji i źle się 
w a m  zro b iło  w  głowic...

—  Może prerii j e r  p rzy jech a ł. - zg ad u je  k ło s 
i n r i j . -  P rzecież  nasz  p ro m je r  lubi f a s .e  w i­
zyty.

\V s7vMikie te u ryw ki rozm ów  o b ija ły  się o 
sis z v re p o rte ra .

—  Pawio red ak to rze , co się sta ło ?  —  Ja k iś  
zile znajom y u siłu je  dow iedzieć  się p raw d y . Leez 
r e p o r te r  n i t  d a  się w yp ro w ad z ić  w pole. \ a  
w szelk i w .p a d e k  rob: wielozryjcizmą m inę. by 
mie dać  pomnąc po sobie, że sam  jeszcze n ie  
w e  wie. R zuca laiki.inc.zn1 o

— J u tro  dow ie się pan. z gazety 1 
W k ró tce  ciekaw ość d z ie n n ik arz a  zo sta je  zas

p o k o jo n a . Włalścilo w żad n e j sen sac ji n ie  było 
Z w y k ł. ,a być m oże  .pon iekąd  i n iezw ykły  
b o  rz a d k o  zarządzany) p re tm y  a la rm .

D obry  p rz y ja r ie ł  *zepce koirsipiiraieyjnie do

a ch n ,
— lVwl.itb.no przyjedC a* TOpflikcyjiiy i  

m ondv  Główniej, p. p o d in sp e k to r  P ło tn ick i i ha 
J a ,  s p r a w n o ś ć  p o lic i. Za nzcidził próbny alanuu. 
z a ś  o b y w ate le  w idząc ty le  p o lic ji, »  w d o d a tk u  
n ie k tó ry c h  w  h e łm ach  ^nic k a żd y  oby w atol 
.w ie p rzecież  o tern, że is tn ie je  odtdział sz*uir*no 
wy. k tó ry  te in  się różini o  in n y ch  oddziałów  
^K łlic ,jn ech , że nos .1 sp ec ja ln e  he łm y). zaezę 
« u ć  dom ysły . a  resatę  dopełmila-. sk rzyd lata  

p ło tk a .
T ak  w yg ląda  ty w czo ra jsze  „w ypadk i' w 

m .eśc ie . O sam oj inspekoj tru d n o  nam  będ zie  
n a p is a ć . P o  p ierw sze: to już  w ew nętrzna rzecz 
yedicji. p o  d ru g ie : -w "a dramo. in sp ek cja: a u a
-stępn ic  konspiTaejai i t. p.

O w y n ikach  w ice in spekcji n ie  zb ieraJiśn .r 
ta k to w n ie  infornnacyij. leez z n a ją c  n aszą  polic 

„ ; je j sp raw n o ść  n ie  w ą tp im y , że w y pad ła  o 
mi zadni w a In i a j ą co . i że p. p o d in sp e k to r  P łó tn ie  
k n ab ie rze  o r a s / e j  policji w 1 akr iw ego wwobra

łc).

Ra wIleftsKim bruku
ZAMACH SAMOBÓJCZA

Nu ul. -o łla n sk ic j z a g o to w a n a  w czo ra j trze  
c i  w c iągu  ub . dw óeli dn i z am ach  sam o b ó jczy . 
W e ro n ik a  Dozorów na  n a p iła  się  osciŁsji oolo 
w e j. Oe-speratkę przew m ziono  do sz p ita ia  sw. 
la k ó b a . Pow odem  z an iacn u  sam o b ó jczeg o  byt 
m w od  m iłosny . (ej

PILN O W A Ć  DZ1LC1.
W iększość n ieszczęśliw ych  w ypadków  z 

dziećm i jes t n a stęp s tw ęm  lekkom y Ju rg o  pó».o 
s ta w ia n ia  ich  hcz o p iek i. 6 le tn ia  H e len a  Sła- 
* iu > k n  (L ogjo łinw a 181) ,poz4Kśtaw;<wia w c zo ra j 
w  feucbiłi- gdzi<* p«.H>o W eliftnr, w ;;v r« c i!a  na  
s ie b ie  g a rn ek  z w rz ą tk iem . D ziew t z y sika tloz- 
aiaSa b a rd zo  c iężk ich  p o p a rze ń . Pogo tow ie  r»  
tu n k o w e  p rzew iozło  ji> w e ta n ie  g ro źn y m  

r.piiiilu św . Ja k o b a . (c)

Trąba powietrzna 
n a d  o j r J r ą  n i J a d z j o l i k ą

•VI bill n a d  te ren em  gm iny  m iu d z io lsk ie j 
(pimv. po staw sk i) p rzesz ła  b u rza  g rad o w a, jn .lą  

•ezuiią  i  ~ra b a  p iiw ie trzn a  N a p rzeslrz ta ii k ilk u  
K ilom etrów  zostały  zn iesio n e  stogi s ia n a , zaś w 
Ł o to n ji B urm aezy iio  w ich er ziiiszczyi doszezęt 
n ic  t iu /ą  s to u o łę  n a leżącą  do K o n s tan c ji M at
k iew iczo w ej. . .

B ur/,a u iia ła  c h a ra k te r  lo k a ln y  i n ic  p rzesz ła
u a  te re n  .sąsiednich  gm iu.

K R O N I K A
DzlS: K u n eg u n d y  i K rystyny 

J u tro :  J a k ó o a  A p o sto la

W sc h ó d  s io ń c s —go d z . 3 m . 16 
Z ac h ó d  s ło ń c a —p o d z . 7 m . 34

ópostrzaźania Zakładu Mctaoi niogjl U. S. B 
w W lnia Z dnia 23.VII. 1936 r .

C iśn ien ie  759
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  +  21
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  26
T e m p e ra tu ra  n a jn iż s z a  + .
O pad y  10,4
i \  'a tr  pó in .-zach .
T endencja  h a ro m .: w zrost
U w agi: dość  p o g o d n ie

o m m  a j u .;k .

D ziś w no cy  d y ż u ru ją  n a s tęp u jąc e  a p te k i . 
1) R ostkow sk iego  (K a lw ary jsk a  BI); 2) W ysoc­
kiego (W ielka J ); 3) i rum kiiiów  (N iem iecka 
23); 4) A ugustow skiego  (K ijow ska ‘J,

k i .CH rO iT l.A C V J N  \ .
■ ZARL.ITi.STROWiANE ( R O D Z IW  I; MM- 

sz le jn  MotwTsgą, 2) N orejków m a M arjai-Teresa, Sj 
N oręjków ina Kryistyinaslrona, 4) W iizniew iska Ja  
n in a , 5) W itkow ska  W ład y sław a. G) G alińska 
Teokadija, 7. Zyi/einska H ałk ia , 3j Jurlkiew i-ezć)\v 
n a  GeuoweTa, Hf liaryilow ioz Zonon-Gzefłław.

—  ZAŚ.LUBTNA 1) Kry.szkicw icz Jó z e f — 
Żyiżemska Aiiiloaiina, 2) .Sidiolewiski Ignacy 
■Szyiszikównai Rrom islaw a, 3) SetnMicr oaJoinon —  
Deul Sara,

— ZGONY: 1) Zaim-sztejgnurn D aw id, S a lo ­
m on, m uzyk , lat 70.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GEORGES
w WILNIE

A p a rtam en ty , łaz ien k i, te le fo n y  w p o k o jac h  
Ceny  b a id z o  p rzystępno .

PRZYBY LI DO W ILN A :

—  1^, H o te lu  Gcorgos*a: K lc iitak  Bi 'm .tław  
ku jiiec  z N ew -Jork ii, h ze jw ian  Jan . ro ln ik  z 
P o staw , M ulm an M ajer z. W arszaw y , Rzeczkow 
•ska R ro n istaw a, m a tu rzy s tk a  7. Ł om ży, 1’e tzo ld  
H anz, S w ią lk aw sk i t'ad>usz. a .y 'l e n t  ze S kar 
ż y łk a , L rpińbki Czesław . H elnn rseu  Jau im i z 
Wnr.sz«'wv K linsberg  Anna z W urłujw ry Ja k u  
howiski Jiżzet z W arszaw y , G uldbluni L o re tta  
■/ WEwrszawy. H a u p tn u n n  ZygiUunl. R ajiaport 
lozef F in  W lładysław , inż. z W arszaw y , Ja ro -  

sz.ynski W ac ław , t .ie u  Józefa , JeJeniow ski Szy 
m on, h a n d la rz  z S uw ałk , Igh-lski, Z akrzew ska  
Zt>f ja z W o ło ży n a  W iesiołow\ski Bronisław h sta 
ro s ta  pow . w W olożyn ie , u ra h o w sk  K azim ierz  
k ier. wydz. p>w . w Wlołożymie, M łodeck. L udo  
m ir 7, W arszaw y , Dr. S e lienker Sew eryn z Pa 
łąpu ic . Gu.S/:l-.<nv»ki K azim ierz , w icep rok . sąd u  
aijipt. z W arszaw y ,

HOTEL EUROPEJSKI
P ie rv sz o rz iid n y . —  C eny  p rz y s tęp n e . 
T e iefo n y  w poKojach. W inda o so b o w a

A D M i M S T l J A C Y . I N  A.

—  ZAKAZ TRZIMAfNJA ,NI10 KOGA Cl Z \Y  
i BYDŁA W  ŚRÓDMIEŚCIU. W ileńsk i S la ro s la  
Grori/.ki w ydai za/nzadzonie zak azu jąca  tnzynwi 
n ią  i -nierogacizny <\v tśr6 dinicściiU an. W  ii
na .

•Śródmieście zarządzen ie  to oigraaiicza ntkslr 
jn iją c ą  lii)jej c iąg łą :

C zaeliod ii: ul. R ydza Śm igłego. W iw u lsk le  
go, .Are.lia.iiielska, odcim kiem  W. P .d iu lau k i, Ko 
nars-kiiego, Rzecz.ną, lodc.inlkiean Z nkrutow ej. Sie 
rakow .sk iego, odsanikiem Ik^digó.riwj do S taro  
sz lac litu rn e j, .Tulkóba Jasińsk iego , Tamtaki, Ad. 
Miókśew icza d o  mo.sLu Z w ierzynieckiego.

Z pó łnocy : od lnóótsi Z w ierzynieck iego ,
p ra w y m  brzegiem  Wiiłji do  :A W ito ldow ej, Wi 
to ld o w ą  dio Zwicnzyniiockiej, li wyni hnzegieui 
W ilji do nio-slu Z ielonego. W iiilkoniierską, Bot 
łu p sk ą . Ijwo-WfSką. G hocim ską, 1'imuą. K alw ary j 
sk ą  d o  Ghel.inskięij, Kalwaryijsiką, k ra k o w sk ą  do 
DorowJiiokiej, D ercw Jticką d o  W R ji, o dc inek  
W ilkoniiersłoiej <ło Zwierizymieokii j

Zu w ąu itłd u : lew ym  luizegie.m W ilji do Sn 
ęJie.j, S uchą  do  Anllokntskiej, Anihikolską dó 
G ołębię], odcinek  S apiożyńsk ic j d «  SiostT .Miło 
sie rdzia . lodcincil. ł lo le n d e rn ia  do P op ł iwskiń-j, 
A ntoko lską  (Tm leusza K ościuszkil do W ilen k i, 
W ilenką  do  ARynow ej, M łynow ą. Pop law sk-' di> 
m ostu , P r in z k a rn ią . .luzionną, Suhocz, R ossa d i 
om an ta Nita. Gala Zarzecj/nu,, Pojiosvisk:i i 1'ołoc 
ka do Białego zau łku .

Z p liidn ia  ul. Rossa |,la n te in  ko le jow ym  
do  u l Relimy <Io N ow ej, N ow ą Aleją. Tyzen- 
lia u 7.owvsl(a. do p lan tu  ko lejow ego, p ian iem  ko  
le jo w jm  do  llw im  Śm igłego.

Trzynm niie b y d ła  i n iero g ac izn y  w  jiozosla 
tej czo.ści m ia sta  ja k  rów n ież  trz y m a n ie  k o n i 
w śródm ieściu  moż,e b y ć  dor/walm iu jedynie  

za  za.idą tY ydzialu  Z drow ia i Op. .Sjioloez 
n e j Z arząd u  M iejskiego m. W ilna.

W  c iągu  m iesiąca  osoby , p o sia d a jąc e  b y d ło  
i nierogaciiziK  w o b ręb ie  ś ró d m ieśc ia  wi.nnę wy 
zbyć się lisylla i n ie rogacizny  w zględnie p r/c -  
iiiość je  do *lxi'ty dozw olonej.

N iestosow an ie  s ię  do  lego zaTziKtz.eniia zagro 
/•one jest kinrą gnz.ywmy rU> 3.000 zł. tub  arnszlu  
do 3-eh m iesięcy.

W I K J S K A
—  O ddłużen ie  W ilna W  dn . 4 sie rjm ia  rb . 

odbęuzie  się  w MuiżstyaUłt »*• N l.arbu posiedzę  
n ie  C en lra ln e j Konii>j: O szczędnościow o - Od 
d łir /en io w ej d la  sa rin rz .ąd ó w .

Na pm sieiizeiiiu tein  będzie ro z p a trzo n a  sfer* 
w a o d d łu żen ia  m. Y .ih ia .

W alno ub iega  sic o o d c ią że n ie  000.000 zt. 
sp ła t Tocznych. Mpfciła d ługów  m . W iln a  c iąży  

Ti a zezup łem  itud.b -ii. ni. W ilnu  w sposółi wy 
ją,tkxm-o doMiiiwy M iasto p ł m iło d o tą d  uo i 
ma nie około ! m iljeiiu  2 (10.000 zł. aunuH etów  
i procen tów  m ożnie . (Ił).

—  REGULACJA PI A GL M A R y/A ŁK  \  P R .  
■SI. DSKJF.GO. M agislrait (irow adzi obocaiie robo  
ty  na  iptaeu .M arszałka P .łsiid sk iego  R j-  
l>nly tę  m a ją  na  ceni ureguilow aiiie te ren u  do 
iiie.da/win» zajm u w a.nugo przez  ry n k i, lloujrzty t. 
d o b ieg a ją  ju ż  końca ii do 5 sie rp n ia  c a l .  plac 
m a  ł>yć u re g u lo w an y  i zas ian y  traw ą .

P o czy n ając  od 5 aiorpnii* na [daen tym  odhy 
w ać się bęąfcj wwzctlkie w-ićkszc d e filad y  i przi 
g łątiy  yyoijska.

DW UTOROW A JKZDNiA NA . POHL 
LANCE. W  i i -i j i O ó s /y m  czasie  Z arząd m iasta  
zam ierza  p rzystąp ili d o  hudoyvv d w u to ro w ej jez 
dn i n a  ul. W . Pohulanika na oddnikiu o d  ul. t e 
g lo now ej do cerkw i Między p rzep o ło w io n ą  jez 
d n ią  u ło żo n e  zo stan ą  zieleńce. /Z ro b io n e  zosta 
n ą  rów nież  spocjalne .ścieżiki </ta cyk listów .

R eszla ulicy zostan ie  u regu low ana  w ro k u  
przyszłymi.

—  R e g u lo w an o  bo lączek k o m u n ik acy jn y  eh.
K ilk ak ro tn ie  donotsiliśm y o chaosie., ja k i yyyyyo 
la lo  słu szn e  w  zasad z ie  za rząd zen ie  w ładz ad  
m in is lra cy  jiiycli, d o p u sz e za ją c e  jako  m ak sy n ia ł. 
ną  ilość i>asażeróyv w  au to b u sac h  m ie jsk ich  24 
osoby. W  g ad zin ach  .specjalnego n as ilen ia  ru  
cli u p a sa że rsk ieg o  (kolo godz. 8 ran o  i 3) au to  
busy zyyłaszcza na lin ji Nr. ,'! d a le  szły p rze  
p e łn io n e  i pa.saieroyyie ozfdeający n a  p izy s lan  
kach  sta le  n a rze k a li, nic m ogąc d o stać  się d i
w ozu.   —

O heenie, z zad sw o len ien i d o w iad u jem y  się. 
że w sprayyic iej in terw enjoyyat yv T o w arzy st 
w ie K o m u n ik acy jn y m  Z arząd  m iasia . k tó ry  za 
żąd a ł zw iększen ia  ilości ozóyy, zv.!aszcza na 
yy.spomniaiiej lin ji Nr 3. Na sk u te k  tej iuteT- 
yyencji licziba w-jzoyy zosta ła  zyyiększona, s t u ł  
k iem  czego yy znaczn y m  slo p n iu  yyspom niane 
a n o u ia lje  zo sta ły  u su n ię te

i. POCZTY
— . P ro je k t  z au to m aty zo w an ia  telefonów

Ja k  słj-chać, w  ro k u  przy.szlvrn yvładze po czto  
we p ro je k tu ją  p rz ep ro w a d z ić  w' W iln ie  zanl i 
u n iy z o w a n ie  •telrfouoyy.

i - O S P O O A ł S '  . /  \

—  O rg an izac je  gtKsptnlareze d o m ag a ją  (tlę 
•zniżki ta ry fy  te le fo n iczn e j. Ja k  się d o w iad u je  
m y, o rg a n L a e je  g o sp o d a rcze  oprńcciyyiują uie- 
m o rja t  dom agając^’ się  z n iżk i ta ry fy  tetefon icz  
ne j. A utorzy ln em o rja łu  m a ją  w skazać  na  io. 
że yve yyiszy.stkicli p raw ie  dz iedzinacli naszego 
życia  go.spodare/ego  n as tąp iła  zn iżk a  ę.en. l)o j 
rża ła  yyięc roywiiez i zaak tu a lh raw n łu  się sn ra  
wa o bn iżen ia  o p ła t łelcfo lucznyeJi.

W YCIECZK
Cena ud z ia łu  w rr 
IH  —  zł: 80 prizy 
Zgło.szenia do  dn ia  
córyikaeh .,•(Inuisu "

—  MYCIF.GZK 
lipna 1036 r. C ena 
7 zł Obisid 1 zł., 
n a  żąyianiie iiezpial. 
no  /. p rzed  lokalu

ROŻNI'.
A IX ) K \ cii ł —4 sie rp n ia
y ci.eezec przy p o d ró ż y  w k). 

p o d ro ż y  w ki, II —  ził. &S. 
29 liipca we yy-szy/stkicłi jila

A „ O R I i 4 S U “ n a d  N a ro e .z  26  
p rz e jaz d u  tam  i spo\y ro lem  

[M xiyVieezorek  50 gr K ajai 
ni: .  ŚYy j a z d  o  godzimie 6 ru 

„O rbisu".

TEATR i MUZYK*
TEA TR  L ET N I W  OGRODZfE 

PO 131 i! V A Itl)\ \S K IM .

—  1‘rzjeużtalnie przedsiayy ien le  „ t  u d z ik  i N k a"
Dziś yy p ią tek  d n ia  24 lip ca  rb . o g o dzin ie  8,15 
yvieez. —  yy T ea trz e  L etn im  p o ra ź  osl iln i n a  
)>rzedslayytienie yyieezoroyy-e d a n a  bęciziti yy.sjia 
n iata  ko in ed ja  w 3 a k ta c h  St. K ied rzy ń sa ieg o  
J h id z ik  i S t u "  |Mp cen ach  p ro p ag an d o w y  V -

—  N iedzielna  p o p a łu d n ió w k a  w T ea trze  L ei
n ni. W  n iedzielę  d n ia  26 lipca  rb . o godz. 4 15 
p o p o łu d n iu  na p rzed staw ien iu  p o p n h id n io  
yyorn u k aże  się po raź  o s ta tn i śyyćetna k o in ed ja  
w 3 a k ta c h  S t K iedrzyńsk ieg .i ..('.ndzik i S k a"  
,pi> cen ach  p ro p ag an d o w y eti.

—  Na (bliższa p rem  iera  w T< a trz e  L etn im  w 
n g rndzie  |M>-B ern ard y ń sk im . D n ia  1 s ie rp n ia  rl 
im afisz  T ea tru  L etn iego  yyc.hodzi k o n ied ja  yv 
3-cli a k ta i l i  M. Jasnarzeyysk ie j-P aw likoyvsk ie j 
..PuwTÓt m am y " yv reżyMerji p, Z. Zii m bińskiie 
jzu. k ló ry  reży se ro w a ł tę sz tukę  w  T ea trz e  N:> 
v yui yv Wnrszayy ie. W  głóyynych ro lach  m ęs­
kich  yw sląp ią  gośc inn ie  pp. St. G ro lick i i Z 
Z iem bińsk i.

Pożar w pow. Swięrańbkin?
17 bili. w sk u tek  n ieo s tro żn eg o  o b ch o d zen ia  

się  z og n iem  p rzez  P iw o w a ru n a w ą  E w ę wy 
buelil jh iż/ir yve wsi K aroli ca, bm, tw e reek ie j. 
Spa liły  s ie  3 dom y m ieszk aln e . 3 ehlew y i slćig 
s ianu . P o n a r ła  sp a liły  się  n a rzę d z ia  ro łn irz e . 
Cfd/Jeż. żyyyność i te :„o rm /iie  ży ta . Straty w> 
nasza  ok o ło  12.0ił(> zl.

Sprostawame urzęaowe
N a pod  n iw i. a r t .  21 d rk re tu  w p rzedm ioei*  

ty in czaso w y eh  przepisów  p ra so w y ch  z du. 7. IL  
1919 (IV.. ] ' l ’l ’. N r. 14. paz. 186) protszę o  um ie 
.••zr/.enir n a s tęp u jąc e g o  sp ro s to w an ia :

W „ K u r jc r /e  U ile ń s k im "  Nr. 172 z dn . 24 
czerw ca  1936 r. s i r .  9 ukaizata się  n o ta tk ą  p l. 
..l*rayvo silnego" , w k tó re j postaw  tono jzarzuŁ 
że o fice r  in le rw e n ju ją e  w dn. 22 e z e rw e j 36 r .  
n a  ul. K ościuszk i w sp ra w ie  z a tam o w a n ia  ru  
cliii ku low ego  w sk u tek  n iep rzep iso w ej' jazd y  
k ierow cy a u to b u su  —  ro z s trzy g n ą ł s p ó r  n ies łu  
s /n ie  na  jeg o  kcrey.ść, p o lec a ją c  zaw ró c ić  d o  
.n żk a izo w i. W iadom ość  ta  je s t  n ieśc is ła , gdyż 
in te rw e n iu ją c y  o f ic e r  w yleg itym ow ał z a ró w n o  
sz o fe ra  ja k  i d o ro ż k a rz a  p rzyezem  sjro rz  idzii n a  
z a ju trz  d o n ies ien ie  k a rn e  n a  k ie ro w cę  sam o 
chodow ego  za n iep rzep iso w ą  jazdę- jMHtająe a  t 
e o żk arza  ja k o  św iad k a . D la o tw a rc ia  z a ta m o  
w anego  ru e h u  ko łow ego  m u sia ł jed n ak  zaw ró c ić  
d o ro ż k a rz , pon iew aż , ze w zględu n a  szca-upla 
p rzeslrzeń  przej.ązdu. a u to b u s  tego  u czyn ić  u le  
mógt.

Z a S ta ro s tę  G rodzkiego 
i .  CZERN1CHOM SK1

W ic es ta ro s ta  Grodz.ki.

P r /y p . re p o rte ra . W e w zm ian ce  o  k tó re j m o 
yva yv ip ro sto w an in , b y n a jm n ie j nie k w estjo n o  
yyali.sniy słuszności z a rz ąd z en ia  o fice ra  p o lic ji 
N ao d w ró t goloyyiliyśm y p rzy zn ać , że t a k - w ła ś  
n ie  na leża ło  p o stąp ię . C hodziło  nam  jed v n ia  o 
s|yvier<lzi nie .pownegn zjayviska, o w yc in ek  z  
życia.

Ale sk o ra  ju ż  jest sp ro s to w an ie , sp rostow *  
n ie  u rzęd o w e , i sko ro  sprostoyyanie to u s iłu je  
t łu m aczy ć  jn o ty w y  z a rz ą d z e n ia  o fice ra  policja, 
b y n a jm n ie j p rzez  n as  n ie  kry lyk o w an c  to poz 
yyolimy sohii na ipostaw łenie n a s tęp u jąc e g o  p y  
ta n ia :  -

Czy ,.m u s ia ł"  zayyrócić d o ro ż k a rz ?  ZawTÓce 
niie ihoyy-iem d o ro żk i „ze w zględu n a  szczup łą  
jirzu strzeń  p rz e ja z d u "  m u sia ło  bv!ć, ju ż  jeżeli
0  to chodzi, rzeczą zn aczn ie  b a rd z ie j  k lo p o tb  
yyą, niż co fn ięcie  a u to b u su  bez k o n ieczn o śc i 
z aw ra c an ia . Szkapa lioyyiem i tern się różn i <xi 
a u t:  b usu , zi ty lcm  ddzie b. n iech ętn ie .

R A D J O
W i L N O .

9E61 b^cIji f z  e iu p  ‘>i:4XVM

6.31): P ie śń ; 6,33: G m in ; 6,50: M uzyka z  p ły t; 
7,26. Dzień, p o r .; 7,30: P ro g ram  dz ; 7,35: In 
fo rm ac je ; 7.40: M uzyka z p ły t: 8,00—11,57:
P rze ry ca ; 11,57: C zas i h e jn a ł;  12.03: I  eoncavaf 
I j  —  1 a k t op. .P a ja ce " : 12,55: Z aw arto ść  p le
c a k a “ — pog. yy ygł. Jó ze t L ew on; 13.05. D zień. 
jh jI.; 13,15:: M uzyka p o p u la rn a ;  14,15—15.3*' 
P rze rw a  15,30: (5de. [>oyvicścioy\y: 15.38: Życie 
k u lt.;  15,43: Z ry n k u  p ra c y  i k u rs  s ta tk ó w ; —  
15.45: Rozmoyy-a z ch o ry m i: 16 0 0  K reisle  —
B u rm es te r —  tra n s k ry p je  i o ryg . k o m p o zy c je , 
16 4 5: O ddziały  lo ln c  POW —  b a ta ljo n  w ar 
szayvski —  odczy t wygi. W . Jędrzejow ie/.; 17 00 
R ecital śpiew aczy —  M ariss Y etras; 17,30 D ro 
b iazgi skrzypcoyye; 17,50: P o ra d n ik  sp o rto w y , 
18,00: Kezeryya; 18,10: P io sen k i: 18.25: „O p a r a  
yy-łóezęgacli felj. d r. W . K orah icw icza ; 1810 
lvoncert rek i.; 19,50: B iuro Siudjóyy rozm . zt 
sh ich  ; 19,00 W ielk i k o n c ert p o lsk ie j m u zy k i 
z W aw e lu ; 20,10: D. c. k o n c e rtu ; 20 50: Dzien 
w ieczorny ; 21,00: Pogad . a k tu a ln a ;  21.05 M uzy 
ka n a s tro jo w a ; 22,10: AYiad. s p o r lim e ; 22,25: 
„N ap rz c ła j prz.cz ap o lliń sk ie  g a je "  — d ja lo g  
[Kimiędz.y St Flukoyyskim  i Jan em  K otłem . — 
22,55: O s ta tn ie  w iadom ości.

SO B O TA  d n ia  *25 lipca  1936 r.
0.(10: P ie śń ; 6,33: G ram .: 6.50: M uzyka

z p ły t; 7,2U: D zien. p o r .; 7,30. Pro-gram  dz»; 
7.35: G iełda ro ln .; 7 40: Ja n  B rah m s —- W alce  
n a  fo rlep ., 8 .0 0 — 11,57: Prz.eryva; 11,57: Czas
1 b e jn a t 12.03. K o ncert; 12,55: Listy dzieci 
onióyyi C iocia H a la ; 13,05: Dzien. p o lu d n  ; 13,15: 
K oncert życzeń : 14,15— 14 >0 : P rzeryca: 14.30 
M uzyka salanoyva: 15,30: Ode. pow ieściow y;
15,38: Życie k u lt.; 15,43: Z ry n k u  p racy  • rucji 
statkóyy. 15,45. „H ip ek  chce m ieć o rd e r"  — w e­
soła auil. d la  dz ieci; 16.00: K oncert so listów ; 
16,45: ..M orze ja k o  ź ró d ło  ży c ia"  —  pog. ; 17,00: 
K oncert z Zoo; 17.50 „P u szcza  g ó rsk a  Czywczy- 
n a “ -  pog.,' 18.00: P rzeg ląd  litew sk i: 18.10

H arlo m " —- and . m uz. w nfirac. Le po lda  
Fcyg ina; 18.40: K oncerl rek i ; 18,50; Pogad .
a k tu a ln a ;  19 00 .W ieczór s ta ry ch  yva!cóyv“ ; 
20  15: \u d .  d la  Pol. zag r.: 20.45: D zien. yvic 
ezo rn y ; 20,55: P o g a d a n k a  a k lu a liia ;  21.00: Beci 
ta l skrzypeoyyy B ron . G im pla: 21,30: H um oi 
22.00: W iad . spo rl. 22,15 s z)(,n i w p i,,sen- 
k ach "  lekka and . m uz.; 22/56: O d a t. yy.ad, 
dzien. radjoyvego; 23,30: T ańczym y.

W i e c e  i K P f e s t e c y l n e
W  szeregu  miejscoyy-ości Wilcńsziczwznw o d ­

były się yv u b ieg łą  n iedz ie lę  w iece pro tesL icy j- 
im' yv / yy 1:1/ku z yy-ystąpieniem Prczy-dentai Se- 
iinilu Gdsćesłkiogyi w L idze N arodów . O trz y m a li­
śmy szereg  re lacy j z tych yyiecóyy

W  ()1 s i l .  ]io,yv. hraslawskieg-o na yy-iecu p rze  
inayyiał po r. rcz. E iigeH iart Syidrygieyyicz.

W s VK)[;t,(VNTAU.H z b a lk o n u  gm achu  Z a­
rząd u  m ie jsk iego  prz.emayvi,al do  Iłun iu  kieroyy 
n ik m iejscow ej szkoły pow szechnej.

W  LYNTUPACI1 pow . śyy-ięciaiiskiego p rz e  
móyyjenia yyygłosili micjscoyyy ks. prolM>szCŁ 
mcc. Ja n  O bsl, nalicz. Makicli yyski : p. Sylrno 

now-icz.
W  PRO ZO R3KACH pow . diziśnieńskiego o k o  

licz-no-ś-ciowe k azan ie  yyyglosił k i. Stefasi O sia 
m eyyiiz. jioczem  na p lacu  k o śc ie ln y m  przem a 
yyiał re ie n n it  yyych lyyania oliyyyatelskiego k o ł3 
Zyy RcziTAy istóyy.

Po yfyigłos-zeiiiiu prze.móyyień i odśjiiew ianiu 
p ieśni pat/rjo1y.ezim :h jwyczięto yy-szerizie rezo łu  
c je  p ro tes tacy jn e .
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Wilno w cyfrach

KOMUNIKACR
N ied aw n o  p o d aw aliśm y  ze zn ak o m ite j row pra 

wy p ro f  E u g o n ju sza  K om ora s ta n d a rly , o b ra z u ­
jące s to su n k i g o sp o d arcze  Z iem  W sch o d n ich . 
W,śró<J rażący ch  ró ż n ic  pom iędzy  w schodem  a  
zac.nodem  w y b ija ły  się  n a  p ierw szy  p lan  d y s­
p ro p o rc je  w ru c h u  k o m u n ik acy jn y m , p rz ew o ­
z ie  to w aró w  i o sób , ru c h u  p o cztow ym , te le fo ­
n iczn y m  i te leg ra ficzn y m .

O p ie ra jąc  się ty lk o  n a  R oczniku , n ic  p o s ia ­
d a m y  możLiwości p o ró w n ań  ze s to su n k a m i n a  
in n y m  obszarze , m ożem y zato  sw o b o d n ie  o b se r­
w ow ać zm ian y  n a  p rz e s trz en i k ilk u , zazw yczaj 
p ięc iu  la t, gdyż R ocznik  S ta ty s ty czn y  w p ro w a ­
d za  zasad n iczo  e lem en t ch rono log iczny  do ze­
staw ień  sta ty s ty czn y ch .

W  ciągu la t 1929— 1934 sp a d ł r u t l i  to w aro w y  
g w ałto w n ie . Z am ias t 16 tysięcy  w agonów  to w a ­
ro w y ch  w roku  1929 n a ła d o w a n o  n a  dw orcu  
w ileń sk im  4200 w agonów  w ro k u  1934

R ów nocześn ie  zm n ie jszy ła  się liczba wago 
n ó w  to w aro w y ch  w y ład o w an y ch  z 36 do 13 ty ­
sięcy. Z n am ienne , w zn aczen iu  u jem n e m , d la  
W iln a  jako  pozycji g o sp o d arcze j je s t, że gdy 
w y ład u n ek  sp ad ł do po tow y, n a ła d u n ek  z re d u ­
k o w an y  zo sta ł do  c z w a rte j  części. Z ardw iu j 
p rzy w ó z  tow arów  do  t t i t n a  ja k  i w yw óz z \ i  ii 
a a  u leg ł w y d a tn em u  zm n ie jszen iu , g w a łto w n ie j 
jed n ak  wywów od  p rzyw ozu . S tan  gosp o d arczy  

"bierności o d d a je  h a rd zo  n iek o rzy stn ie  cz te ry  
i pó l razy  w iększy w y ład u n ek  od n a ła d u n k u .

G lobalny  w yw óz z W iln a  k o le jam i w ynosił 
w ro k u  1933 —  28.5 tysięcy  to n n , p rzyw óz 183 
ty sięcy  to n n  P rzew ag a  przyw ozu  n a d  w yw ozem  
byta w ięc w ro k u  1933 jeszcze w iększa. T rzeb a  
je d n a k  zaznaczyć , że w iporównaniip z ro k iem  p o  
p rzed n im  w zm ógł się za ró w n o  przyw óz ja k  w y­
woź m o żn a  p o czy tać  z a  p o m y śln ą  oznakę .

W y w ożono  g łów nie  d rzew o  i w yro b y  z d rz e ­
wa, p rze tw o ry  spożyw cze, o le je  i tłuszcze  ro ś lin ­
ne* m eta le  i w yroby  m eta low e, w yroby  k a m ie ­
n ia rs k ie ,  ceram iczn e , szk lan e , cem en tow e i l>c 
tonow e, skó ry , fu tra , w y ro b y  sk ó rzan e , w y tw o ry  
p o c n o d ze n ia  ro ślinnego . P rzy w o żo n o  w ytw ory  
p o ch o d zen ia  m in e ra ln eg o , ro ślin n eg o , d rzew o  i 
w yroby z d rzew a, p rz e tw o ry  spożyw cze.

R ucli poc iągow  osoD ow ych na  d w o rc u  w il ń 
sk im  zm n ie jszy ł się o  p o ł o w ę  w ciągu  p ięc io le ­
cia (w ro k u  1929 p rzyby ło  10200 pociągów , w 
ro k u  1934 —  5800 pociągów ). W  liczbie te j 
ty lk o  po łow a b y ła  d a lek o b ieżn y ch , a  p rz ec ię tn ie  
d z ien n ie  od ch o d ził z W alna ty lko  jed en  pociąg  
p o śp ie szn y .

Gdy w toku 1929 sp rzed an o  m iljo n  b ile tów  
k o lejow ych , w ro k n  1934 zaledw ie  650 tysięcy. 
B ardzo  c iekaw e i w y m ow ne są  liczby p o d ró ż u ­
jąc y ch  w edług  k las. T ylko 865 osób  p o d ró ż o ­
w ało k lasą  pierycszą. 60 tysięcy  d ru g ą , 590 ty ­
sięcy trzecią . P e łn ą  cenę b ile tu  za p o d ró ż  p ie r ­

w sz ą  k iasą  op łac iło  ty lk o  70 osób. d ru g ą  k lasą  
ty lk o  9 tysięcy  p o d ró żn y ch . Aż 82 p ro c en t p a 5 
sażeró w  w k lasie  p ierw szej i 66  p ro cen t w k ia  
sie d ru g ie j k o rz y sta ło  ze zniżek . B u aze t ko lei 
o p ie ra  się n a  k las ie  trzecie j. Pełną op ła tę  w  k ia  
sie  p ie rw sze j d aw ał w ro k u  1934 jed en  p a sa że r 
n a  p iec dni, w k las ie  d ru g ie j 24 p asaże ró w  dzień 
nip . w k las ie  trzec ie j 251 p asaże ró w  dzienn ie .

R uch pocztow y p rz ed staw ia ł tnę p o m y śln ie j 
n iż  w roku  1933 (z w y ją tk iem  te le fo n ó w !), w ciąż 
je d n a k  m artw o  w p o ró w n a n iu  ze ‘s tan em  |>sp 
rzedniin . L iczba  p rzesy łek  lis tow ych  n ad an y c h  

z  W iln a  w ynosiła  w ro k u  1929 —  40 m iljonów , 
-w 1934 —  15 m iljo n ó w , po leco n y ch  990 lysięcy 
i 490 ysięcy z leceń pocztow ych  159 tysięcy  i 
24 ty siące , te leg ram ó w  —  130 tysięcy  i 81 ty się  
cy. _ n

H ardzo u jem n ie  w p ły w a  na uży w an ie  telefo  
n u  d ro ży zn a  tego ś ro d k a  k o m u n ik a c ji  w n a ­
szych  w aru n k ach . Z 490 lysięcy  roznn  w zam ie 
s c o w tu h  w ro k u  1929 sp a d ła  ich liczba w ro k u  
1934 do 125 tysięcy , z am ias t 30 m iljo n ó w  roz 
m ów  m ie jscow ych  o d b y ło  się n iesp e łn a  11 m il 
jo now . Z m n ie jszen ie  uży w an ia  sieci lelefon icz  
n e j  o b se rw u jem y  p om iędzy  rok iem  1934 a pop 
rzedn im  zaró w n o  w ro zm o w ach  zam  ejscow ych  
ja k  m ie jscow ych . W arto  zw rócić  uw agę, że od 
ro k u  1933 do 1934 liczbą m ie jsco w y ch  rozm ow  
te le fo n iczn y ch  sp ad la  z 21 m iljonów  na 11 m il 
jo n ó w , co w yg ląda  na re d u k c ję  liczby a lw n en  
tów  do połow y —  i w y snuć  z tego n a leży te  
w nioski wcTjż jeszcze w lej dz ied z in ie  a k ttia l 
u e ,

8 ą rów nież  pozycje  d o d a tn ie . W zró sł ru ch  
listów w artościow ych i paczek o raz  czasopism . 
W  ro k u  1929 n a d an o  z W iln a  5 m iljonów ' 100 
tysięcy eg zem p la rzy  gazet, w ro k u  1934 —  6  m il 
jonów  600 ty sięcy  egzem plarzy . N astąp ił więc 
w zrost c zy te ln ic tw a  gazet

Ale o tern  n iebaw em  o b sze rn ie j, w dz,.ile  
z ja w isk  k u ltu ra ln y c h . A. B .

„ f f lę c T c i  flf#0«30Ś c i “
re w e la c y jn a  p ra c a  o  c h o ro b ac h  w en ery czn y ch
w y b itn eg o  le k a rz a  U n iw ersy te tu  B erlińsk iego  
d r. m edycyny  A dlera  (K atow ice), w yszła  spod 
p ra sy  w dwTóch częściach  (I —  I lze żą tzk a , II  — 
Syfilis). Dla zd ro w ia  sw ego  i b lisk ich  —  k ażd y  
p o w in ien  p rzo czy tać  ,,B łędy Młodości*4. C ena to ­
m iku dw a złote. W y sy łk a  d y sk re tn a  za  p o b ra ­
n iem  pocztow ein . Z am aw iać : W y d aw n ic tw o ,

K a t o w i c e ,  D a m ro ta  6 .

I f l i ć e
Je d n a  z  n ich  je s t d u ż a  i sze ro k a . P rzeb ie  

go p rzez  sam o c e n tru m  m ia s ta

M ogłaby
o n a  s ta n o w ić  ozdobę n ie ty lk o  W iln a , jednego  
z n a jp ię k n ie js z y c h  m ia s t E u ro p y  w schodn ie j, 
lecz i każdego  innego  e u ro p e jsk ieg o  m ias ta . 
J e d n a  część te j u licy , m a ją c a  w ięce j c h a ra k te r  
h an d lo w y , je s t jeszcze ja k o  tak o  u reg u lo w an a . 
Coś się je d n a k  d z ie je  d a le j?  P a m ię tam y  d o brze  

gorączkow e dni 
p rzed  12 m aja , k iedy  to W iln o  p rz y b ie ra ło  od  
św ię tny  w ygląd, szy k o w ało  się do p o d n io słe j 
u roczystości, W ów czas zw ró co n o  uw agę n a  sta  
Ty z m u rsza ły  p a rk a n , c iągnący  się n a  p rz es trz e  
n i b o d a jż e  p ó łk ilo m etro w e j. P a rk a n  ten  prz* 
ch y lił się k u  c h o d n ik o w i, g ro żąc  la d a  ch w ila  
run ięc iem . Do n a p ra w ie n ia  te j luki z a b ra n ą  
s ię  zby t p ó źno , i ro b o ty  w p o rę  n ie zak o ń czo  
no . P rz y jez d n i o g ląd a li w ów czas n a  te j szero  
k ie j i p ięk n e j u licy  n a w p ó ł łata-ny p a rk a n  z 
w yrw am i, p rzez  k tó re

w targal na u licę sin  11 lek  
n iez ab u d o w an y ch  p rzes trzen i. O becn ie  p a rk a n  
już  n ap raw io n o , lecz ja k ż e  w y g ląd a! D olną 
,z ę ść  p a rk a n u  sk lecono  z n o w y ch  desek , n a  g ó r 
n ą  zaś część p a rk a n u  uży to  zm u rsza łe  deski 
sta reg o  p a rk a n u .

W iln ian ie

nic docen iają
tej ulicy . O bok ład n y c h  k am ien ic  w styd liw ie  
tu lą  się n iep o z o rn e  m ałe  d om ki, od d aw ien  
d aw n a  p re d y sty n o w an e  do zn iesien ia .

A jezd n ia! P rzed  k ilk u  la ty  zan o siło  się na  
je j zi _ ropeizo \vam e. N a n ied u ży m  o d c in k u  uh> 
żo n o  g ład k ą  n aw ierzch n ię . M iał to być  p ięk n y  
p oczą tek  p rzy sz łe j św ie tnośc i, lecz 

początek pozostał, a .św ietność, n iestety  
n ie  nadeszła .

O becny  s ta n  jezd n i je s t o p ła k a n y . W y rw y  i ja  
n .y  n a  każd y m  k ro k u .

C zy te ln ik  do m y ślił się n iew ątp liw ie , że m a  
m y tu  n a  m yśli

ul. M ickiew icza.
D o c en ia jąc  tru d n o śc i f in an so w e , w  jak ic h  

z n a jd u je  się  n a sz  sa m o rzą d , m u sim y  je d n a k  
stw ie rd z ić , że zb y t m ało  u w ag i p o św ięca  się 
p ry n c y p a ln e j ul. naszego  m ia s ta , w  zby t

Wydawnictwa 
nadesłane do redakcji

jNiepoaiegjłoiść ‘ — loan XIV — zeszył 1
(36) lip iec  —  sierp ień .

„T ęcza" —  zeszyit VII
P rzep isy  o kontro®  o b ro tu  to w arow ego  z za  

g ran icą  i z W. M. G dańskiem . —  N ak ład em  
J  jwh  W ydaiwn M łodych P raw ników  i E ko n o m i 
stów  w W arszaw ie.

„C esarz  Ju lja n  Apoistala i JegiT S a ty ra  Sym  
posion"* —  L udw ik  Ć w ikliński. N ak ład  W yd. 
P ozn ań . K oła  Polsk . T -w a l  Hołogioz.

„W y ch o w an ie  F izy czn e  K obiet", —  to m ik  6 . 
J  M azurek —  Gł. K >. W o jsk  ■

„B iegi łetkJkio*tlutvozne** —  St. P etk iew icz —  
Gł. Ks. W ojsk .

„Co to jes t w a rto ść"  —  Z ygm unt D rzew ica- 
W as ilew sk i —  Z zas iłk u  B an k u  Gos pod Kita jo 
wego. S k ład  w. ksi-ęg. Ił. C zechaka  w S try ju . 

„ P rzeg ląd  Pow szechny* VII— V III. 1936 r.

Tanio do nabycia:
A dam czew sk i :  Serce  n .e n a sy c o n e ;  riszkend* 
zy: Ks. J ó z e f  Ponia tow sk i ,  Ł uk as iń sk i  Ch«S- 
d ow ski:  Rzym ( O o r o d z ) ,  Rzy .i (b a ro k ) ,  Księ- 
ua  p a m ią tk o w a  O, Balzera ,  Ludwig: N a p o ­
leo n ,  Mereżkowski:  N a p o leo n ,  Starzewski: 
P iłsu d sk i, \fclelka H istoria  Literatury,  S łow ­
n ik  g eo g ra f iczn y ,  Piekarski:  Prawdy i h e r e ­

zje, Śliwiński: Lelewel. 
In fo rm ac je

w Czytelni, Jagiellońska 16— 9

T E A T R  L E  T  N J _
Dziś o  g o d z . 8.15 wlecz,

C II D i i  K  i S - k  a
C eny p r o p a g a n d o w e

żó łw iom  tem pie
p o su w a  się n a p rzó d  je j  p ięk n a  re g u la cy jn a  p rzy  
szłość.

T o  co  n a p isa liśm y , o p a rte  je s t n a  zasłyszą  
n y ch  u w agach  tu ry s tó w , k tó rzy  o s ta tn io  baw ili 
w n aszem  m ieście, p o tra f il i  odczuć jego  p ięk  
no i tak  tra fn ie  u w y p u k lić  je d n ą  z n a jw ick  
szych  bo lączek :

zan/etibaiite pryn cyp aln ej u licy  m iasta .

D ru g a  u lica  jeszcze w ięcej z an ie d b a n a  p rz e  
Ł iega  m n ie j w ięcej ró w no leg le  do u l. M ickie 
w iozą i nazyw a się

Portow a.
C zyteln icy  sk a rżą  się, że. n a w ie rz c h n ia  jezd n i 
tej u h ey  je s t chyb*

najgorsza w ta lem  m ieście.
Jam y  i w yrw y  n a  k ażd y m  k ro k u . N ajw yższy' 
c za s n a p ra w ić . (es).

Przelot Manila —  Madryd

Z nar.i lo tn icy  filip iń scy  A rnaiz i Cul w ,  d o k o n a li  p rz e lo tu  M anila— M adry t, k tó ry  w y w o ła ł 
w' H iszipanji -lie lad a  sen sac ję  i żyw io łow e m a n ife s ta c je  n a  cześć b o h a te isk ic h  lo tn ik ó w . 
P rz e lo t zo s ta ł d o k o n a n y  n a  aw ionetoe  „C o m p er S w ift"  o  sile  75 IIP  Z djęcie  nasze p rz e d s ta ­
w ia  b o h a te rsk ich  lo tn ik ó w  w  to w arzy stw ie  p łk . Calvo, znan eg o  p io n era  lo tn ic tw a.

P
A
N

o s ta tn i  dz ień  Pokój Nr. 308 i  To lubią mężczyźni
Jutro premjera. Dwa filmy w jed n y m  p ro g ram ie :

1) Najw iększa ,  n a jp ięk n ie js za ,  n a jb c g a c ‘“ j wys taw iona  m u n d u r o w a  o p e r e tk a

( ( B ^ r o m o w t a iła
oraz  2l W yją tkowy p rze ­
bój sen sac j i  i nap ięc ia Amerykańskie awantury

f  A C  I  I O z i ś. W ielki podw óiny  p ro g ra m .  1) E m o c jo n .  film szplejowsK i

  1 Siostra Marta jest szpiegiem
Całkowicie w języku polskim . W roli g łównej Conrad ®Teidt.

2)Sr/W ff  f/1/ & - K  O/WOA F a sc y n u iąc a  treść  
Ceny n a  w szystkie seanse: b a lk o n  25 gr., p a r te r  od  5« gr Sa ia  d o b rz e  w en ty lo w an a

HELIOS | D Z I Ś  
1) P k o n tn a  

k o m e d ia POJEDYNEK KOBIET
W ro lach  c łów nych:  Elissa Landi i Carry Grandt

a G a ry  C O O P E R ,  S h i r l e y  T E M P L t
i Carole Lombard » TERAZ i ZAWSZE SIS E&f

pŜ I° S  „Tyś mój cały świat"
N a jm e lo d y jm ejszy  film pt. ' W  V
Ciekawa treśćl F ra p u ją c a  akcja!  P rz e p ię k n y  śpiewl B oga ta  wystawa! 'o ia c h  g łów nych  czo'owe> 

gwiazdy a k to rs tw a  w ie d e ń s k ie g o  Luiza Ulricn, Maurlce W elnm ann i inni.
N ad  p 1 o g ram : a k tu a lja  llw a: a: sa la  specjalnie w entylow ano

^ *9 ' UW0DZICIELKA
W rola  h  g łównych  C l a r k  Czubie i J a a n  Crow/ford

N ad  p r o ir a m : U ro z m a ic o n e  DODATKI DŹWIĘKOWE. Początek  o  g. 6-ej w niedz. i św. o  4-ej p p .

P ra K iy K d n ik ę
d o  buchal te r j i  i kasy  

przyjmie 
D H. ,T. O d y r iec*  

ul. Wielka 19

S łu żą c a
d o b r a  d o  w szystk ieqo 
p o t r z e b n a  Zgłoszenia: 

D. H. „T. Odyniec** 
ul. Wielka 19

M I E S Z K A N I E
z wygo r a m i  d o  w y n a ­
jęcia  -  ul.  S z o p e n a  3 
tel.  20 79, ta m ż e  2 pok. 

z w ygodam i

DO WYNAJĘCIA
2  p o k o je  dla so lid n y rh . 
Z au ł ite i-nardyńsk i 8 

m . 5 n a  p iętrze . 
O glądać ' o d  godz. 12 4.

Służąca
unrdeję tna ,  zdrowa, czy­
sta  i pracowita  poirzeo- 
na  do  m a le j  rodziny. 
D o b re  św iadec tw o ko 
n ieczne .  — Zwierzyniec, 

S ta ra  27— 1

DOKTOK

Blumowicz
C h o ro b y  w eneryczne ,  

sk ó rn e  i m oczoplciowe 
Wieika 21, te l .  9-21 

Przyjm, od  9— 1 i 3— 7 
N iedzie .a  9— 1

Poszukuję
po sa d y ,  z łożę kaucję  
g o tó w k ą  3000 zt. i taką  
s a m ą  h ia o te k ę .  Z g ło ­
szen ia  do  a d m  Kurjera 

Wił. p o d  „Oezet"

Młoda
in te l ig en tn a  p a n ie n k a  
p o sz u k u je  p racy  j ak o  
p ie lęg n ia rk a  (świadcc 
twa i re fe renc je)  b ądź  
też d o  dzieci m ło d s /y c h  
Oferty  d o  a d m .  Kurjera 

p o d  „P raca"Vt ilk zginął
19 b. m.,  wabi s ię  Du­
kat,  c i e m n o  bronzowy, 
krótkiej  pilści O d p r o ­
wadzić  za w y n a g ro d ze ­
n iem : u lica  Po leska  25, 

Kisiel

Szczenięta
„Setery Irlandzkie* 

d o  s p rz e d a n ia  
ul. J a g i e l l o ń s k a  8 22

A f U S K E R iu

M. Brzezina
m a s a ż  leczniczy 

i e lektry racje 
Zwierzyniec, T Zana,  

n a  lewo G e d y m in o w sk ą  
ul, Grodzka 27

AKt.'&£Ldł*jk
M a r ] a

la k ie ro w a
Przyj m u |e o d  9 r. d o  7 w 
ul. J. łtislitskisge 5 — 18
róg Ofiarr  ej (ob .  S ą d u )

P O K Ó J
u m e b lo w a n y  w ś r o d m i e  
śc iu  zaraz  p o t r z e b n y *
Zciłoszenia d o  a d m i n .  
.K u r je ra  W ile ń sk ieg o "  

dia K. L.

R ED AKCJA i ADM INISTRACJA: W ilno , B isk  B .n d u ra k  lego 4. T elefony: R ed ak c ji 79, A d m im str. 99. R e d ak to r nacze ln y  p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppot. S ek re ta rz  re d a k c ji  p rz y jm u je  od g. 1— 3 p p  /
M n r n i s t r a c ja  czynn* ud %. 9 '/ ,— 3 7 , p p o t R ę k o p u cw  R ed ak c ja  n ie  z w raca . D y re k to r w ydaw nictw a p rz y jm u je  od  g. 1— 2 ppoł. O głoszen ia  są  p rz y jm o w a n e : od godz. 9 V,— 37, i 7—9 — _

K onto  czekow e P . K. O. n r . 80.750. D ru k a rn ia  —  u l B isk. B an d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40.
CENA PRENUM ERATY: m iesięczn ie  z o d n o szen iem  do  d o m u  lu b  p rz esy łk ą  pocztow ą i d o d a tk ie m  k siążk o w y m  3 zł., z o d b io rem  w  a d m in is tr . bez d o d a tk u  k siążkow ego  2 z ł. 60 g r„  zagranicą •  a b  
C S h z  OGŁOSZEŃ Za w iersz m ilim e tr , p rzed  t e z ,  en . - .  75 g r„  w tek śc ie  60 gr_ za tekst. 30 g r„  K rom ka re d ak c . i k o m u n ik a ty  — 60 gr za w iersz  je d jo s z p .,  ogłosz. m ie szk ań . — 10 gr. za wyraa. 
£ •  tyeb cen  d o lic z , u ą  za  o g ło szen ia  cy frow e i tab e la ry c zn e  50% . D la p o szu k u jący ch  p ra cy  50%  zn iżk i. U k ład  og łoszeń  w tek śc ie  4-ro  łam ow y, za  tek s tem  8-m io łam ow y. Za tre ść  oglosaaA l

i rm brykę .n a d e s ła n e *  R e d ak c ja  nie o d p o w iad a . A d m in is tra c ja  zas trzeg a  sob ie  p ra w o  zm ian y  te rm in u  d ru k u  ogłoszeń i n ie  p rz y jm u je  z a s trz eż eń  m .e jsca .

W ydaw nictw o „Kurjer W ileósk i“ Sp. i o . k Druk. „Znicz", W ilno , ul. Bisk. B andurskiego 4. tel. 3-40. Redaktor odp. L u d w i k  J a n a o w


